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Sroda, 12 Lutego 1890. 
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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
fravkować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakcyi nr. 88. 


nie 4 zł., miesięcznie l zł. 30 
3 zł, miesięcznie 1 zł. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półroceznie 8 zł, kwartal- || 
ct. W miejscu roeznie 12 zł., półrocznie 6 zł, kwartalnie 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
mują cało i półroezni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni „a dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. -- Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier- 
858, 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów: we Francji, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 
Peres 81. 


EEEE O CO r A a R 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Minister handlu przeniósł rewizora 
Jinij telegraficznych, inżyniera Leona Ka- 
rasiewicza, ze Stanisławowa do Krakowa, 
rewizora linij telegraficznych, adjunkta bu- 
downictwa, Józefa Perrollego, z Tarno- 
pola do Stanisławowa, i przeniósł adjunkta 
pudownictwa, Józefa Miilleru, ze Lwowa 
do Tarnopola, powołując go na rewizora linij 
telegraficznych. 


byrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
asystenta pocztowego Joachima Ue beralla, 
z Nowego Sącza do Lwowa. 


(. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała: tymczasowego nauczyciela, Karola 
Strzelbiekiego, w Chmielniku, stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w Chmielniku; 
tymczasowego nauczyciela, Maryana Ku- 
charskiego, w Zarzeczu, stałym nauczy- 
cielem szkoły etatowej w Zarzeczu; stałego 
nanczyciela, Henryka Kóhlera, w Wysoce, 
stałym nauczycielem młodszym dwu-klasowej 
szkoły octatowej w Błażowej: tymezasową 
nauczycielkę, Zofię Krupiecką, w Muni- 
nie, stałą nauczycielką szkoły etatowej w Mu- 
ninie, stałą nauczycielkę, Stanislawę Orge- 
chowską, w Krakowie, stałą nauczycielką 
kierującą XU szkoły etatowej żeńskiej w Kra- 
kowie . 


Obwieszczenie. 


C. k. Naaniestniectwo czeskie wydało 
dnia 27 stycznia 1890 r. do 1.9.812-5t. na- 
stępujące obwieszczenie: 

„W skutek rozporządzenia wys. e. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
25 stycznia 1890 r. |. 1.589 zmienia się tu- 
tejsze rozporządzenie z dnia 14 grudnia 1889 
r. L 124.706 o tyle, że celem umożliwienia 
szybszego przewozu świń targowych (Fut- 
terschweine, Lauferschwetne) ze stacyi obser- 
wacyjnej w Biały, dozwala się załadowane 


na tej stacyl świnie targowe dowozić do 
Gzech temi samemi pociągami ciężarowemi, 
któremi dowożą także świnie rzeźne z Ga- 
licy. * 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do tutejszego ogłoszenia z 
dnia 8 stycznia b. r. 1. 88.495. 

Z c. k. Namiestnictwa. 


C. k. Rada szkolna krajowa postano- 
wiła zaliczyć książką p. t. „Geometrya dla 
klas wyższych szkół średnich dr. Franciszka 
Močnika, na język polski przełożona przez 
dr. Tomasza Stuneckiego, Wydanie I“. Wy- 
daną we Lwowie 1889 r., nakładem księ- 
garni Seyfartha i Czajkowskiego, w poczet 
książek dozwolonych do użytku szkolnego 
w szkołach średnich z językiem wykładowym 
polskim. Cena egzemplarza wynosi 2 zł. 65 
ct., tudzież książkę p.t. „Lehr und Ubungs- 
buch der Geometrie fir Untergymnasien*, 
„Geometrie fir Obergymnasien* i „Geome- 
trio Ubungsaufgaben 1 H“, wydane przez 
dr. Franciszka Hočevara nakładem Temp- 
skyego w Pradze 1888, w poczet książek 
dozwolonych do użytku szkolnego w gimna- 
zyach z językiem wykładowym niemieckim 
a nadto polecić trzy ostatnie książki do bi- 
bliotek wszystkich szkół średnich. 


CZEŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 11 lutego. 


Walny wiee Niemców czeskich, 
zwołany do Cieplice przez przewódców 
stronnictwa niemieckiego w Czechach, 
uchwalił, jak wiadomo z wczorajszej 
depeszy, rezolucyę, wyrażającą zado- 
wolenie z wyników konferencyi ugodo- 
wej. Taki rezultat wiecu byl poniekąd 
do przewidzenia. Liberalni posłowie 
sejmowi przyjęli przed dwoma tygo- 
dniami jednogłośnie punktacyce ugodo- 
we, a ponieważ rezultat ostatnich wy- 
borów uzupełniających do sejmu pra- 
skiego stwierdził, iż pomiędzy nimi a 
ich wyborcami istnieje niezachwiany 
stosunek zaufania, więc należało się 
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spodziewać, że wyborcy ci stoją także 
w kwestyi ugodowej zupełnie po stro- 
nie swych wybrańców. Obok tego licz- 
ne i poważne niemiecko-czeskie stowa- 
rzyszenia, korporacye i gminy wypo- 
wiedziały bądź za pośrednictwem de- 
putacyj, bądź adresów i uchwał, swą 
radość z zawarcia ugody, przyznając 
przytem, iż oddziała ona bezwątpienia 
blogo na matcryalne, cywilizacyjne i 
polityczne stosunki obu narodowości. 
Niedzielna ratyfikacya ugody ze strony 
bardzo licznego grona wyborców, za- 
sługuje na tem większą uwagę, i jest 
faktem tem bardziej pocieszającym , iż 
w ostatniej chwili, przed samem zebra- 
niem się wiecu, ujawniły się zabiegi, 
aby spowodować uchwałę mniej ko- 
rzystną dla dzieła, wytworzonego na 
konferencyi wiedeńskiej. 

Oto frakcya lzby deputowanych 
kady państwa, która przybrala nazwę 
„niemiecko-liberalne połączenie" a skła- 
dająca się przeważnie ze skrajnych ży- 
wiołów pod egidą znanych aż nadto ze 
swych występów w parlamencie Stein- 
wendera, Knota, Pradego i Bareuthera, 
uważała za potrzebne narzucić się na 
doradców ludności niemieckiej w Cze- 
chach i dekretować w powziętej na ze- 
braniu kłubowem upliwale, co z ugody 
może być przyjętem, a co powinn$ być 
odrzuconem. W uchwale tej zresztą frak- 
cya wzmiankowana zajęła w ogóle nie- 
przyjazne w obec ugody stanowisko i 
stanęła tem samem w sprzeczności ze 
wszystkiemi czynnikami politycznemi 
nie tylko w Austryi lecz daleko po za jej 
granicami, które miały i mają dla ugo- 
dy jeden głos uznania. Do klubun, któ- 
ry zdobył się na tego rodzaju uchwa- 
tę, należy także kilku czesko - niemie- 
ckich posłów sejmowych, dzierżących 
równocześnie mandaty deputowanych 
do Rady państwa. Otóż godną jest u- 
wagi taktyka tych panów. Na zebraniu 
w Pradze, odbytem dnia 26 stycznia, 
przyjęli oni bezwarunkowo ugodę, a we 


dwa tygodnie później po przybyciu do 
Wiednia połączyli się z tymi, którzy w 
zasadzie przeciw niej się oświadczyli. 
Jaskrawa to zaprawdę ilustracya nie- 
złomności przekonań i taktu polityczne- 
go tych posłów. 

Zabiegi jednakże, jakich nieszczę- 
dzono z tej strony, aby obałamucić wy- 
borców i wpoić w nich mętne pojęcia 
o dziele ugodowem, pozostały na szczę- 
ście i pozostaną bezwątpienia w przy- 
szłości bez najmniejszego odgłosu. Nie- 
dzielny wiec w Cieplicach dowiódł, iż 
niemiecko-czeska ludność odczuwa w 
całej pelni dobrodziejstwa, jakie rokuje 
akcya ugodowa i zanadto wiele ma 
zmysłu praktycznego i poczucia pa- 
tryotyzmu, aby dała się sprowadzić na 
manowce garstce malkontentów, zawsze 
i ze wszystkiego niezadowolonych. 


A C. k krajowej Rady zdrowia. 
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W dniu 5 lutego b. r. odbyło się dru- 
gie posiedzenie e. k. krajowej Rady zdro- 
wia, na którem: 

1. Roztrząsano sprawę budowy szpi- 
tała powiatowego w Lubaczowie, powiatu 
cieszanowskiego; merytoryczne jednak za- 
łatwienie tej sprawy odroczono do najbliż- 
szego posiedzenia, 

2. Oświadczono się za otwarciem dru- 
giej publicznej apteki w mieście Podgórzu, 
powiat Wieliczka. 


KORESPOWDENCYK 


Praga czeska, 9 lutego. 


(Zjazd niemieeki. — Dr. Mattusz. — Ks. Karol 
Schwarzenberg), 


Dziś odbywa się w Cieplicach zjazd 
stronnictwa niemieckiego. Zjazd ten 
w roku zeszłym był zwołany, aby protesto- 
wać przeciwko rezolucyi sejmu czeskiego, 
zaznaczającej choć mniej dobitnie, niż adres 


FRYNE W ELEUZIS 


nowy obraz 


Henryka Siemiradzkiego. 


„Ach jakie to piękne!“ Oto okrzyk, 
którym przyjęto ostatnie dzieło Siemiradz- 
kiego. Jakież to piękne, słyszy się w 
każdym kącie sali, szepcą to sobie wszyscy 
mniej lub więcej głośno, stosownie do tem- 
peramentu ; czasem może zbyt głośno wyrwą 
Się te niedyskretne słowa zachwytu dla pio- 
kuej Fryny jakiej młodej osóbee — ale to 
nic nie szkodzi, na to przecież wszyscy się 
godzą. Tym razem nie ma tu tego uroczy- 
stego nastroju, tego Glimurnego spojrzenia 
w oczach widza, co to niekiedy tak wygląda, 
iż trudno odgadnąć, czy się widz modli, czy 
obraz podziwia. Tu każdy patrzy wesoło w 
stronę, zkąd spływa stramień słońca i tuk 
cudownie barwy rożrzuca, tu każdy porusza 
się swobodnie, z uśmiechem na twarzy prze- 
suwa się szybko po sali, szukając najodpo- 
wiedniejszego miejsca dla siebie. 

Cóż wywoluje to zadowolenie, ten nie- 
zwykły a tyle odmicnny od codziennego na- 
strój w sali? Czy piękna Fryne, czy najbliż- 
sze jej otoczenic? czy ta grupa śpiewaków, 
muzyków, pasterzy, oczekująca obok schodów 
w niemym dotąd podziwie, gorąco upragnio- 
nej chwili zstąpienia Kryny do morza? Czy 
owa procesja młodzieńców i kobiet u spodu 
wzgórza, na którem wznosi się wspaniała 


świątynia dorycka, czy może owe niebo gre- 
ckie, roztaczające widnokrąg daleki ? Wszystko, 
wszystko składa się tu na tenakord wesoły. I owe 
niebo i ci śpiewacy, gotowi w każdej chwili 
uderzyć pieśń radosną, gdy im Fryne odtwo- 
rzy Afrodytę; i dziatwa z kwiatami; i ten 
pasterz, wycbylający się z po za słupa nie- 
śmiało; i przepyszna grupa usłużnych nie- 
wiast, skupiona dokoła swej pani i ten barw- 
ny tłum ciekawy widowiska , zalegający wiel- 
ką przestrzeń aż pod progi wzgórza. A Fry- 
ne? Wszak to dla niej lud się dziś zgroma- 
dził, wszak to ona jest dzisiaj patronką wiel- 
kiej uroczystości, ku niej zwracają sią też 
oczy wszystkich. 

Na tle ciemnego szafiru morza, ukazuje 
się Fryne, jak niegdyś Afrodyta, w całym 
majestacie swej piękności. Tylko prześliczne 
blond włosy chce jeszcze rozrzucić, tylko je- 
dną niebieską wstążeczkę u sandałka potrze- 
buje służebnica swej pani rozwiązać a Amo- 
rek jeszcze jedno skrzydełko przypiąć, aby 
była gotową zanurzyć się w morzu. Czy wyj- 
dzie z wody Afrodytą?.... czy wyrosną róże 
i mirty pod jej stopami?... tego nie odwa- 
żyłbym sią powiedzieć. Wryne jest piękną. 
Ale czy kocha Adonisa? czy z popiołów jego 
kwiat anemony będzie miał jaką wartość dla 
niej... ośmicliłbym się wątpić. Ale nie wątpią 
o tem ci wszyscy, którzy się tu zgromadzili, za- 
ledwie tu i ówdzie jakaś młoda Greczynka zdaje 
sięniewierzyć wjej boskość. Patrzmy,jak mocno 
przejął się widokiem tej piękności i jak ha- 
łaśliwie wyraża swoją radość młodzieniec w 
białej tunice, o kruczym zaroście; jaka ry- 
cerska energia w jego ruchu, jak wysoko pod- 
niósł bukiet róż czerwonych. Albo ów drugi, 
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obok kwieciarki. Źwrok jego nie mógł wido- 
cznie znieść dłużej blasku jej urody, bo jak 
piorunem rażony chwyta za rękę swego to- 
warzysza i stoi oniemiały. Obok schodów, ku 
morzu, kędy Fryne przechodzić będzie, spojrzyj- 
my jeszcze na młodego muzyka. Smagła twarz 
jego, pełna jakiejś rzewnej zadumy, szlache- 
tny nastrój jego oblicza, dozwala już teraz 
słyszeć tony lutni, którą w ręku trzyma, Bę- 
dzie to pieśń czuła, jak jego spojrzenie. 

Nie od dziś jesteśmy przyzwyczajeni 
widzieć w Siemiradzkim wielkiego artystę. 
Upoważnia nas do tego jego dotychczasowa 
twórczość, jego wielki talent, dzięki które- 
mu w małym nawet obrazku, umie się za- 
wsze utrzymać na wyżynie. Takim go zna- 
my od czasu jego pierwszego wystąpienia, 
kiedy rychło po ukończeniu studyów akade- 
miekich wystawił „Jawnogrzesznicę*, a w 
kilka lat później, już w pełni swej dojrzało- 
ści artystycznej, wystąpił z „Neronem.* Je- 
żeli ciągły postęp jest naturalnym objawem 
talentu, to ma on jednakże zakreślone gra- 
nice — czy tę granicę artysta nasz już prze- 
szedł, to tyłko om w swej duszy odczuwa 
najlepiej, nam jednakże, sądząc po tem osta- 
tniem dziele, trzeba się cieszyć, że się Sie- 
miradzki jeszcze nie starzeje. W żadnym 
obrazie nie rozwinął on szerzej swego ta- 
lentu, swej wiedzy, swego doświadczenia i 
owej łatwości pokonywania ogromnych tru- 
dności a których tutaj zdawał się szukać u- 
myślnie; żaden obraz Siemiradzkiego nie ma 
wiecej wdzięku, większego blasku barw, 
piękniejszych linij, szłachetniejszego układu 
draperyj, bardziej malowniczych akeesoryów, 
więcej piękna i tego skończenia, co Fryne. 


_Przypatrzmy się jeszcze raz tej pysznej 
grupie środkowej. Pominąwszy poprawny 
wsządzie rysunek, nadzwyczaj piękny układ 
draperyj, harmonię linij, jakoteż znakomite 
modelowanie ciała Fryny, zwróćmy uwagę 
na działanie barw. Gdyby artysta miał ja- 
kie wątpliwości w swoje siły, gdyby miał 
jakie braki do zamaskowania przed światem 
artystyeznym jako kolorysta, byłby niezawo- 
dnie Frynę umieścił na tle ciemnem, przez 
co uzyskałby o wiele łatwiej karnacyę ciała 
i efekt kolorystyczny. Siemiradzki postąpił 
inaczej: zharmonizował dokoła Fryny barwy 
jasne, a pomimo tego ciało nie ucierpiało 
nie ani ma karnacyi, ani plastyce, ale prze- 
ciwnie wystąpiło z brawurą. Jest to sukces 
ogromny. 

Mało jest malarzy, którzy mają tak 
wiełkie poczucie piękna i tę miarę artysty- 
czną, co Siemiradzki. Dlatego patrząc na 
obraz jego, nie szukajmy nigdy głębokich 
myśli, filozoficznych abstrakcyj, ale przede- 
wszystkiem artyzmu, piękna. Czy są ludzie 
którym to może niewystarczyć? Wszak pię- 
kno jest jedynym a przynajmniej najwyższym 
celem sztuki. Zostawmy tedy Siemiradzkie- 
mu świat starożytny, w którym się tak po- 
kochał i pozwólmy temu artyście z Bożej 
łaski, aby się wiernie trzymał zasad swej 
twórczości dla chwały własnej i tej ziemi, 
która go zrodziła. 


Tadeusz Wiśniowiecki. 


proponowany przez p. Juliusza Gregra, prawo 
historyczne królestwa czeskiego, tudzież prze- 
ciwko uchwalonyjm przez większość czeską 
ustawom, dotyczącym szkół mniejszości, tu- 
dzież języka służbowego władz krajowych. 
W pierwszej mierze odpowiedź hr Taafiego 
na interpelacyę lewicy (LT grudnia), uczy- 
niła wszelkie protesta niemieckie zbytecznemi. 
Prezes gabinetu wówczas jak wiadomo, o0- 
Świadczył, że rząd nie myśli zalecać Monar- 
sze przywrócenie prawa historycznego. W dru- 
siej mierze ugoda, zawarta na konferencji 
wiedeńskiej, usunęła wszelkie preteksty do 
protestów. To też, odroczony z powodu kon- 
ferencyi zjazd niemiecki. zamiast protestować, 
uchwali tylko rezolucyę, stwierdzającą ugodę. 
Ciekawą tylko jest rzeczą , jak się zachowa 
kilku skrajnych, którzy wprawdzie na konfe- 
rencji praskiej zgodzili się na wnioski wie- 
deńskiej konfereneyi ugodowej, natomiast 
jako członkowie „unii niemieckiej* w lzbie 
poselskiej przystali na rezolucyę tego klubu, 
potępiającą ugodę? Zresztą jednomyślność 
nie jest koniecznym warunkiem ugody, która 
ma właśnie żywioły umiarkowane połączyć 
przeciwko żywiołom skrajnym. | 

Co dotyczy staroczechów, są oni 
zdecydowani przeprowadzić ugodę. Głównie 
tem się zajmuje dr. Mattusz, który od 
trzech lat najusilniej starał się o porozumienie 
z lewieą. Dr. Mattusz złożył mandat do 
Izby poselskiej i mianowany generalnym dy- 
rektorem nowoutworzonego według wzoru 
galicyjskiego, banku krajowego, z rałodego 
Bolesławia, gdzie był burmistrzem, przeniósł 
się na stały pobyt do Pragi. Dr. Mattusz 
odznacza się niepospolitą energią i wytrwa- 
łością a także względem polityki zagrani- 
cznej, ilekroć się odezwał w Delegacji austrya- 
ckiej, przemawiał w duchu austryackim, za 
co był wystawiony na namiętne napaści ze 
strony Narodnich listów i wszystkich pan- 
sławistów. Oczywiście, aby ugoda była trwałą 
i przyniosła Monarchii oczekiwane korzyści, 
potrzeba, aby przynajmniej Staroczesi wyrze- 
kli się stanowczo wsz-lkich przywidzeń pan- 
slawistycznych, a naprzykład na kwestyę 
serbską, bułgwrską i t. d. zapatrywali się 
wyłącznie ze stanowiska interesu austryackie- 
go, który zresztą jest identyczny z polity- 
cznym i ekonomicznym interesem Czech. 
Jeżeli w tej mierze dr. Mattusz przyczyni 
się tutaj do naprawienia pewnych błędów, 
zasłuży sobie na wdzięczność tak ze stano- 
wiska czeskiego, jako też austryackiego. 
Także w formułowaniu tych wszystkich ustaw, 
które sejm czeski ma uchwalić w myśl ugo- 
dy na swej sesyi majowej, dr. Mattusz po- 
siadający w tym względzie wielką wprawę, 
główny weźmie udział. Niektóre dzienniki 
tutejsze zapowiadają, że dr. Mattusz nieba- 
wem otrzyma wysoki urząd. Wielu domyśla 
się, że będzie mianowany Ministrem bez 
teki; co do mnie, sądzę, że otrzyma może 
godność wiceprezesa Namiestnietwa, aby hr. 
Thuna, który nie włada językiem czeskim, 
wyręczyć w sejmie, ilekroć będzie trzeba od- 
powiadać w tym języku na interpelacye lub 
zaznaczyć stanowisko Rządu w rozprawach. 

Młody książę Karol Schwarzen- 
berg wyjechał do Egiptu. Przypuszezenie, 
jakoby to była niejako emigracya, spowodo- 
wana zbyt wielkiem wrażeniem, jakie wy- 
wołał swą mową sejmową przeciwko husy- 
tyzmowi, jest całkiem błędne. Podróż do 
Kairu i do Palestyny jest obecnie tak mo- 
dną rzeczą, że kto może, odbywa ją. Odbył 
ją na początku zeszłegoroku z żoną teraźniej- 
szy namiestnik hr. Franciszek-Thun i nawet 
ogłaszał nader ciekawe listy z podróży; 
szkoda tylko, że ogłaszane w mało rozpow- 
szechnionym, miejscowym tygodniku dzieczyń- 
skim (Tetschen, rezydencya br. Thuna), nie 
stały się przystępnemi szerszym kołom. 
Oprócz hr. Thuna cały szereg młodych ma- 
gnatów tutejszych odbył tę samą podróż; 
nie potrzeba więc wcale przypisywać wyja- 
zdowi ks. Schwarzenberga jakichś politycz- 
nych powodów. Z pewnością zaś ks. Karol 
nie żałuje tego, co powiedział przeciwko 
husytyzmowi, bo tak jak on, sądzą o nim 
wszyscy magnaci czescy. 

Świeże stowarzyszenie katolickie, któ- 
rego prezesem jest hrabia Karol Scho e n- 
born, najstarszy brat kardynała arcybi- 
sknpa, tudzież ministra sprawiedliwości, u- 
chwaliło rezołucyę przeciwko husytyzmowi. 
W odnośnych rozprawach bardzo trafnie ku- 
nonik dr. Borowy oświadczył, że skoro Mło- 
doczesi pragną koniecznie pomnika dla Husa, 
powinni go wystawić w kościele protestanc- 
kim. Istotnie, o ile lusytyzm był czemś po- 
zytywnem, wiódł prostą drogą do protestan- 
tyzmu; w roku 1616 dawni husyci niemal 
wszyscy byli protestantami. 


a a * RARE OT = mn 


Sprawy parlamentarne. 


Izba deputowanych odbywa dzisiaj po- 
siedzenie a na porządku obrad znajduje się 
dalsza dyskusya nad przedłożeniem o uregu- 
lowaniu zewnętrznych prawnych stosunków 
gmin izraelickich. Do głosu przeciw są za- 
pisani deputowani dr. Bloch, Pscheiden, dr. 
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Lueger i Fiegl, za przedłożeniem : dr. Rappo- 
port, dr. Weitlof i dr. Jacques. 

Wniesione na ostatniem posiedzeniu 
do p. Ministra wyznań i oświecenia interpe- 
lacye w sprawie suplentów gimnazyalnych 
brzmią dosłownie: 

1) Czy Rząd zamierza jeszcze w bie- 
żącej sesyl przedłożyć ustawy w sprawie 
odpowiedniego uregulowania stosunków słu- 
żbowych suplentów w państwowych szkołach 
średnich i przytem postawić ich możliwie na 
równi z innymi urzędnikami odpowiedniej 
kategoryi ? 

2) Czy zarząd szkolny skłonny jest co- 
rocznie znaczniejszą liczhę takich posad w 
szkołach średnich, których potrzeba jest sta- 
łą, obsadzić nauczycielami rzeczywistymi tak, 
aby między liczbą rzeczywistych a suplują- 
cych sił nauczycielskich zachodził stosunek, 
przepisany dekretem naukowej komisyi dwor- 
skiej z dnia 8 czerwca 1889 r.? 

3) Czy Rząd skłonny jest także co do 
traktowania służbowego suplentów w szko- 
łach średnich nawiązać stosunek wzajemno- 
ści między powszechnemi i fachowemi szko- 
łami średniemi państwowemi, gminnemi I 
krajowemi. 

Komisya budżetowa obradowała w so- 
botę nad roździałami budżetu: stemple, o- 
gólny zarząd kasowy, zarząd lasów i domen, 
wydatki lasów funduszowych i domen, dług 
państwa i sprzedaż dóbr skarbowych. 

Na posiedzeniu był obecnym p. Mini- 
ster hr. Falkenhayn. 

Komisya dla należytości skarbowych 
odbyła 7 b. m. posiedzenie, na którem pos. 
Chamiec zawiadomił, że cofnął swój wnio- 
sek o podniesienie należytości od ubezpie- 
czeń na rentę życiową i zabezpieczeń zwrot- 
nych. natomiast uczynił wniosek w sprawie 
zmiany wymiaru udziałów należnych tym, 
którzy donoszą o przekroczeniach przy opła- 
cie stempli i bezpośrednich należytości. 


— „ane 


A Petersburga. 
(Potoczne wiadomości). 


Car zamianował ks. Wołkońskiego, 
wielkiego ochmistrza dworu, prezydentem 
komisyi do reformy gimnazyów. 

Rząd postanowił na przedstawienie gub. 
Hurki, wybudować w Warszawie prawosła- 
way cobór kosztem %00.000 rubli, według: 
planá“ cerkwi św. Mikołaja w Moskwie. 

Petersburski Kraj dowiaduje się, iż 
na żądanie rządu postanowiono ułożenie dru- 
giego toru szyn na drodze petersbursko- 
warszawskiej. Zamówienia mają być wykon- 
czone we względnie bardzo krótkich ter- 
minach. 

Podniesiona od dosyć juź dawna i do- 
tychczas przez radę państwa nie rozstrzygnię- 
ta sprawa zastąpienia wygnania na Syberyą 
więzieniem, ma być — jak twierdzi Nowoje 
Wremia -— załatwiona w ten sposób, że ska- 
zani będą osiedlani nie w miastach i nie po 
wsiach, lecz na pustkowiach jako koloniści, 
aby zdala od ludzi nie mogli szerzyć zepsu- 
cia. Przytem zasłańcy wysyłani będą nietyl- 
ko na Syberyą, lecz i do innych bezludnych 
części państwa. W tej chwili właśnie ukła- 
dają spisy takich miejscowości. 

Potwierdza się wiadomość iż komisya 
dla rewizyi ustawy kościołów luterańskich 
orzekła potrzebę oddania synodów duchowień- 
stwą luterańskiego pod kontrolę rządu. Pa- 
tronat nad gminami kościoła ewangielickiego 
ma przejść do rządu, a proponowani na pa- 
storów kandydaci, będą zatwierdzeni przez 
ministra spraw wewnętrznych. Majątek pa- 
storów luterańskich przechodzi pod zawiady- 
wanie rządu, który z dochodów kościelnych 
będzie płacił pastorom stałe pensye. Komi- 
sya oświadczyła się stanowczo za zwinięciem 
fakultetu teologicznego w Dorpacie i utwo- 
rzeniem luterańskiej akademii duchownej w 
Petersburgu. 

Ryzkiemu Wiestnikowi donoszą z Mi- 
tawy, że zamożniejsi miejscowi mieszkańcy 
postanowili nie urządzać tej zimy żadnych 
balów, aby z oszczędności ztąd otrzymanych. 
przyjść w pomoc spadłym z etatu ofiarom 
reformy. 

Gazeta urzędowa W. Ks. Winlandzkie- 
go, a za nią i inne dzienniki, ogłaszają roz- 
kaz carski, dotyczący projektów ujednostaj- 
nienia systemów: celnego, monetarnego i 
pocztowego w Wielkiem Księstwie z takiemiż 
systemami earstwa. W tym celu ustanowio- 
ne zostały w Petersburgu trzy komisye, 
wszystkie pod prezydencyą generał - guberna- 
tora Finlandyi, hrabiego Heydena, a miano- 
wicie: celna, monetarna i pocztowa; do każ- 
dej z nich powołani zostali na członków 
przedstawiciele tak ze strony rossyjskiej jak 
finlandzkiej. 

Pribattijskij Kraj zaznacza, że żywioł 
rosgyjski w Mitawie widocznie bierze górę 
nad niemieckim. Po środkach, w ostatnich 
czasach przedsięwziętych -- pisze ta gaze- 
ta — które wysunęły na pierwszy plan tak 
energicznie język rossyjski i wszystko co 


|rossyjskie, ludność z pospiechem gorączko- ! 


| wyi dąży do poznania mowy rossyjskiej; 
| popyt na książki rossyjskie, zwłaszeza też na 
podręczniki naukowe, słowniki, znacznie się 
powiększył, a jednocześnie zmniejszył się 
na książki uiemieckie. Na ulicach dość czę- 
sto słyszeć się daje mowa rossyjska, przy- 
czem widocznem jest, że wielu mówi po 
rossyjsku dlatego tylko, żeby się wprawić. 
Mówienie po rossyjsku zaczyna stanowić 
oznakę dobrego tonu (?!) symptom należenia 
do sfery wyższej. W ogólności nie trzeba 
być szczególnym prorokiem, aby przewidy- 
wać bliski tryumf sprawy rossyjskiej we 
wszystkich stosunkach życia społecznego 
w krajach nadbałtyckich. 


uz mowy. 


Spisek Panicy. 


Kosespondent Köln. Ztg., dobry znawca 
stosunków bułgarskich, podaje charakterysty- 
kę uwięzionych pod zarzutem spisku. O adwo- 
kacie Matejewie, grającym w tem sprzysię- 
żeniu prawdopodobnie najgłówniejszą rolę, pi- 
sze on: 

Po tym człowieku wszystkiego spodzie- 
wać się można ale wbrew innym donie- 
sieniom zapewnić mogę, że nawet nie ma 
mowy o tem, ażeby ta figura, w ogóle nie 
ciesząca się poważaniem , mogła sama przez 
sią jakikolwiek wpływ wywierać. Otrzymał 
on wprawdzie dość staranne wychowanie, i 
nie jest bez talentu, ale ma nieuleczalną na- 
miętność do kart, która sprowadziła go niżej 
wszelkiego poziomu moralnego, tak, że do- 
bre towarzystwo sofijskie, w którem się da- 
wniej obracał , teraz zupełnie stroni od nie- 
go. Jeden z jego braci był kapitanem w kor- 
pusie inżynieryi, ale po zamachu stanu, któ- 
rego ofiarą padł ks. Battenberg, został wyda- 
lony z armii i teraz przebywa w Rossyi. Dru- 
gi brat adwokata Matejewa , także oficer in- 
żynieryi, w stopniu porucznika, zawikłał się 
w r. 1887 w powstanie ruszezuckie, i przy- 
płacił to życiem. Gdy bowiem chciał wspól- 
nie 4 Ursowem łodzią przepłynąć Dunaj i 
umknąć, wypadł z łodzi i utonął. Trzeci 
wreszcie brat Matejewa jest zwolennikiem 
stronnictwa rządowego i piastuje urząd gene- 
ralnego dyrektora poczt. 

Drugi ze współuwięzionych Panicy, dzien- 
nikarz Ryzow, to człowiek rzeczywiście wiel- 
kiego talentn; należał on dawniej do naj- 
dzielniejszych i najpopularniejszych mowców 
Sobrania. Początkowo był też w trójce: „Sto- 
janow-Petkow-Ryzow*, jednym z trzecia fila- 
rów stronnictwa rządowego, ale niebawem 
odwrócił się od niego, czując się pokrzywdzo- 
nym przez niedostateczne jak mniemał uzna- 
nie swych usług. Udał się wtedy do Leodyum 
w celu studyowania ekonomii społecznej, nie 
wytrwał jednak długo w tem studyum, po- 
wrócił do Bułgaryi, założył dziennik i za na- 
paść na Stambułowa zaraz w pewnym nu- 
merze popełnioną dostał się do więzienia. 

Co się tyczy samego Panicy, toten po- 
dobno czuł się dotkniętym pominięciem go 
przy najnowszym awansie, miał bowiem na- 
dzieję zostania pułkownikiem. 

Depesza Fremdenblattu donosi, że śledz- 
two miało wykryć, iż spiskowcy mieli sta- 
nowczy plan usuniącia ks. Ferdynanda, tu- 
dzież ministrów Stambułowa i Mutkurowa 
sposobem prostego morderstwa. 

Co do zapowiedzianych wczoraj zmian 
w armii, depesze dzisiejsze z Sofii przyno- 
szą wiadomość, że dowódcy garnizonów w 
Sofii, Widdyniu, Szumli, Ruszczuku i Sliw- 
nie zostali usunięci, jako niedość godni za- 
ufania,a na ich miejsce przeznaczono pięciu 
innych majorów. Podobnież miano poczynić 
znaczne zmiany w ministerstwie wojny. Wia- 
domości te potrzebują jednak jeszcze po- 
twierdzenia. 


Z Francyi. 
(Książę Orleański). 

Młodziutki ks. Orcleański prawnuk króla 
Ludwika Filipa, nie przestaje być bohaterem 
dnia w Paryżu. Dzienniki przepełnione są 
szczegółami o jego aresztowaniu, które po- 
daliśmy wczoraj. W ogóle krok księcia wy- 
wołał raczej wrażenie wypadku niezwyczaj- 
nego, sensacyjnego, więcej teatralnego niż 
roźważnego kroku politycznego; nawet Fi- 
guaro twierdzi, że wystąpienie księcia jest 
godne Francuza, odważne i sprytne (Œ une 
cranerie Spirituelle) i że podobać się będzie 
nawet tym, co uważać je będą za całkiem 
zbyteczne. 

Proces odbędzie się jutro, głównym 
księcia obrońcą ma być sławny adwokat 
Cresson. Przypominamy czytelnikom tekst 
ustawy banicyjnej z 24 czerwca 1886, która 
opiewa : 

1. Terytoryum rzeczypospolitej jest i 
pozostanie nieprzystępnem dla głów owych 
rodzin, które we Francyi rządziły i dla ich 
bezpośrednieli według primogenitury spadko- 
bierców. 

2. Rząd jest upoważniony zabronić wstę- 
pu na terytoryum rzeczypospolitej także i 
innym członkom tych rodzin. Wydalenie na- 


stępuje za pomocą uchwalonego na radzie 
me e dekretu prezydenta rzeczypospo- 
itej, 

3. Kto naruszając ten zakaz, napotka- 
ny zostanie we Francyi, Algierze i koloniach, 
ukarany będzie więzieniem od dwóch do pię- 
ciu lat. Po odbyciu kary zostanie odstawio- 
ny na granieę kraju. 

4. Zaden członek owych rodzin, które 
we Francji rządziły, nie ma wstępu do woj- 
ska i marynarki, nie może piastować urzę- 
du publicznego i nie może wykonywać man- 
datu wyborczego. 

List zaś pisany przez księcia do ministra 
wojny Freycineta brzmi jak następuje: 

Panie ministrze! Stawiłem się dziś w 
biurze rekrutacyjnem, aby jako Francuz od- 
być trzechletnią służbę; ztamtąd wysłano 
mnie do merostwa i do ministerstwa wojny. 
Nie mogłem tam załatwić mojej sprawy, 
żądam więc załatwienia od pana. Nie myślę 
dłużej bawić w Paryżu, aby nie dać powodu 
do manifestacyj. Wiem, iż ustawa wyjątkowo 
nie przypuszcza mnie do żadnego stopnia 
w armii, ale nie zakazuje mi ona służyć 
jako prosty żołnierz. O ten wielki zaszczyt 
ubiegam się i oczekuję rychłej odpowiedzi, 
ufając w pańską sprawiedliwość i patryo- 
tyzm. 

podp. Filip, książę Orleanu. 

W kołach politycznych jutrzejszy proces 
budzi olbrzymie zajęcie. Będzie to dla Paryża 
nielada premiera! Bo też co za okoliczność. 
Z Paryża donoszą, że skutkiem postawy le- 
gitymistów, zamierza rząd łagodnie trakto- 
wać sprawę ks. Orleańskiego i tenże zmu- 
szony będzie odbyć eo najmniej część kary, 
ustawą podyktowanej. Ewentualne jego uła- 
skawienie bezwarunkowo nie nastąpi przed 
rocznicą narodową d. 14 lipca b. r. 


-zńsimii ei m 
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Memoryał Portugalii. 


Wysłany przez rząd portugalski memo- 
ryał do gabinetów wielkich mocarstw o za- 
targu angielsko - portugalskim , odpiera uro- 
szezenia Anglii do terytoryum spornego w 
Afryce i wyraża życzenie, ażeby wyznaczona 
została specyalna konferencya , ewentualnie 
z pośród konferencyi brukselskiej, któraby w 
sprawie tej podjęła zadanie rozjemczego są- 
du. Memoryał kładzie nacisk szezególniej na 
dwa punkta. Przedewszystkiem zwraca uwagę, 
że zatarg ten jest dla Portugalii sprawą na- 
rodową i że dotychczasowy przebieg zatargu 
zadrasnął boleśnie uczucia narodu i jego, po- 
czytywane za największą świętość, tradycye 
historyczne. Drugi ważny moment według 
memoryału, to niebezpieczeństwa, na które 
wystawiona jest dynastya w Portugalii w wy- 
padku, gdyby Anglii w sporze tym przyzna- 
na została słuszność. 

Wszystkie państwa monarchiczne, mó- 
wi memoryał, przyznały w notach poufnych 
Portugalii słuszność tego zapatrywania, uzna- 
ły oraz w ocenieniu zatargu konieczność u- 
względnienia tej opinii. Reprezentanci Portu- 
galii za granicą otrzymali także ogólne wska- 
zówki, jaką mają zajmować postawę wzglę- 
dem zatargu portugalsko - angielskiego. We 
wstępie do tej instrukcyi znajduje się krótki 
rys położenia, w jakiem znalazła się Portu- 
galia względem Anglii. W dalszym ciągu akt 
ten opiewa w streszczeniu : 

Nigdy Portugalia nie tępiła ludności 
swoich kolonij środkami gwałtownemi , gdy 
ludność ta nie chciała być powolną, ale 
oczekiwała do ezasu i okoliczności, ażeby 
pozyskać ludności tej zaufanie i sympa- 
tye. Pod tym względem przemawiają bardzo 
wyraźnie na korzyść Portugalii Brazylia, In- 
dye i Afryka. Anglia natomiast utrwaliła 
swoją potęgę kolonialną za pomocą ucisku 
ludności Przylądka, Natalu, Australii, Ame- 
ryki Północnej i Hindostanu, powtarzając 
tam od czasu do czasu rzeź ludzi. Portugal- 
czycy jedynie sprawiedliwości swojej za- 
wdzięczają wpływ , jaki posiadają w Afryce, 
a którego Anglia nigdy nie zdoła uczynić 
wątpliwym. 

Wielka Brytania obwiniała wprawdzie 
Portugalczyków , jakoby podtrzymywali han- 
del niewolnikami czarnymi, a jednak to mi- 
syonarze Anglika Blantyi ego , nie kto inny, 
starali się przez portugalską granicę celną 
w Kwilimane przemycać okowy na ręce dla 
niewolników, którzy byli z wnętrza Afryki 
transportowani nad morze Czerwone, i tam 
sprzedawani w obliczu konsulów angielskich. 
Jeszcze nawet w ostatniej chwili, gdy na 
zasadzie przepisów blokady wzbroniono przy- 
wożenia broni na wschodnie wybrzeża Afry- 
ki, posyłali Anglicy z Przylądka broń palną 
nowej konstrukcyi za pośrednictwem swoich 
agentów dla Lobenguli, i w ten sposób po- 
dali mu broń w rękę, ażeby napadał misyo- 
narzy portugalskich, 1 wyprawy, które znaj- 
dowały się nad górnym Zumbo i w kraju 
Sanhata. 

Jeżeli się powiodło ograniczyć czynno- 
ści konferencyi brukselskiej do kwestyl czy- 
sto humanitarnych, to przyszło do tego 
wbrew woli i zamiarom Anglii, która chciała 
zrobić z konferencyi humanitarnej politycz- 
ną i zająć ją chciała rozstrzyganiem kwe- 


styj mocarstwowych i terytoryalnych. Do 
wzięcia udziału w konfereneyi brukselskiej 
skłoniły Anglię głównie kupieckie interesa 
prywatne wielkich spółek handlowych. 
które starają się obecnie wyzyskać Afrykę. 
Gdy politykę wykreślono z programu konfe- 
rencji, usiłowała Anglia za tę porażkę na 
polu dyplomatycznem, pomścić się szykana- 
mi na Portugalii. Wbrew wszelkim zwycza- 
jom i regułom dyplomacyi, kazał rząd an- 
gielski notę lorda Salisburego z dnia 21 li- 
stopada 1889 ogłosić w urzędowym dzienni- 
ku londyńskim. Portugalia pospieszyła zaraz 
z odpowiedzią i wstępując w ślady Anglii, 
ogłosiła tę odpowiedź także w organie rzą- 
dowym. Odtąd zaczęły dzienniki torysowskie 
uderzać na Portugalię. Przed innemi na 
czele Times, radził rządowi zająć zatoki 
Mozambiku. Dzienniki liberalne, jak Star i 
Daily News wzywały gabinet, ażeby się 
zgodził na sąd rozjemczy, ale tymczasem 
angielskie interesa prywatne podnosiły głos 
coraz natarczywiej, w skutek czego zgroma- 
dziły się angielskie statki wojenne u wseho- 
dnich wybrzeży Afryki, pod Gibraltarem i 
Lizbona. W dniu 11 stycznia b.r. nakoniec, 
ultimatum angielskie położyło kres wszelkiej 
dyplomatycznej wymianie depesz, ultimatum 
to bowiem zagroziło Portugalii w formie bru- 
talnej. 


KRONIKA 


Lwów, 11 lutego. 


— Magistrat m. Lwowa ogłosił prze- 
pisy i zarządzenia, tyczące się spłaty i przy- 
musowego ściągania podatków i należytości 
rządowych, tudzież gminnego podatku czynszo- 
wego i innych opłat miejskich. Obwieszczenie 
to rozlepiono na rogach ulic. 


— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
15 lutego b. r. wejdzie w życie e. k. urząd 
pocztowy w połączeniu z e. k. stacyą telegra- 
ficzną w miejscowości Równe (powiatu krośnień- 
skiego), który dla odróżnienia od król. węg. u- 
rzędu pocztowego „Rowne* nazywać się będzie 
„Równe koło Dukli“. Nowy urząd zajmować się 
będzie przyjmowaniem i wydawaniem przesyłek 
pocztowych i telegramów, a zarazem pełnić bę- 
dzie funkcye pocztowej kasy oszezędności. Zwią- 
zek pocztowy otrzyma rzeczony urząd za pomo- 
cą jazdy posłańczej, kursującej między Miejscem 
a Duklą. Do okręgu doręczeń nowego urzędu 
pocztowego należeć będą gminy i obszary dwor- 
skie: Równe i Wictrzno, tudzież gminy: Wro- 
eauka i Niżna łąka. 


— Pogrzeb ś. p. dr. Józefa Malinow- 
skiego odbył się wczoraj po południu przy nie- 
zwykle tłumnym udziale publiczności, która mi- 
mo przykrego, dojmującego zimna towarzyszyła 
konduktowi żałobnemu aż na cmentarz. Kon- 
dukt poprzedzała kapela „Harmonii*, dalej szły 
bractwa, prebendaryusze zakładu św. Łazarza, 
duchowieństwo zakonne i świeckie z ks. Rolnym 
na czele, a za karawanemn, pokrytym mnóstwem 
wieficów, postępowali reprezentanci sądownictwa 
i niemal całego tutejszego świata prawniczego. 
Nad grobem, po odprawieniu ceremonii kościel- 
nej, przemawiał naprzód dr. Godzimir Mała- 
chowski, który podniósł zasługi, jakie zmarły 
w społeczeństwie tutejszem głównie przez swe 
dobroczynne fundacye położył, poczen p. Wła- 
dysław Gubrynowiez imieniem członków kasyna 
miejskiego pożegnał zwłoki wieloletniego i nad- 
zwyczaj sympatycznego prezesa tej instytucji. 

— Zarząd zakładu telefonów we 
Lwowie ogłasza: „/ polecenia dyrekcyi ruchu 
kolei Karola Ludwika, mamy zaszczyt zawia- 
domić szanowną Publiczność, że na dworcu tejże 
kolei otwarte zostały dwie stacye telefoniczne, 
a to dla reklamucyj i spraw handlowych biuro 
oznaczone l. 886, dla spraw zaś ruchu kolejo- 
wego biuro oznaczone l. 835. Celem ułatwienia 
szybkiego porozumienia się interesentów w swych 
sprawach, zezwoliła dyrekcya rzeczonej kolei, 
Że reklamacye i pytania do pomienionych biur 
moga być za pośrednictwem centralnego biura 
telefonów uskuteczniane*. 


— Z Resursy urzędniczej. Ostatni 
wieczorek z tańcami odbędzie się we własnym 
lokalu Resursy w sobotę, dnia 15 b. m. Lista 
otwarta. 


— Zgromadzenie tygodniowe Towa- 
rzystwa politechnieznego odbędzie się we Środę, 
dnia i2 b. m., o godzinie 6 wieczorem w loka- 
lu Towarzystwa (lvynek 80 I. piętro). Na po- 
rządku dziennym: |) wykład p. Ziobrowskiego 
„0 rozprowadzaniu energii za pośrednictwem 
elektryczności“; 2) Sprawozdanie p. Sołtyńskie- 
go o wyborze miejsca pod budowę teatygi przez 
miejski komitet teatralny. 


— VIII poufne zebranie leśników, 
cdbędzie się w sobotę, dnia 15 b. m., o go- 
dzinie © wieczorem w sali prezydyalnej c. k. 
dyrekcyi domen i lasów przy ulicy Kopernika 
1 20 I piętro. 


— Jutro we środę d. 12 b. m. o go- 
dzinie 7 wieczór odbędzie się odczyt dramaty- 
czny prof. Btrakoscha w sali Frohsiunu. Bilety 


są do nabycia w księgarni centralnej i w cu- 
kierni p. Grossa. 


— Siódmy z rzędn odczyt w „Ska- 
le* p. t. „O zadaniu roślin w gospodarstwie 
przyrody“ z demonstracyami, wygłosi dr. Teofil 
Ciesielski, profesor Uniwersytetu, w niedzielę, 
16 b. m. Początek o godzinie 5 po południu. 
Następny odczyt mieć będzie w „Skale“ dr. Że- 
gota Krówczyński, radea sanitarny, w niedzie- 
lę, 23 b. m., „O potrzebie i zadaniu fizyczne- 
go wychowania. 


— Wzajemna pomoc dyetaryuszów. 
W zarządzie okręgowym rzeszowskim stowarzy= 
szenia wzajemnej pomocy dyctaryuszów i urzę- 
dników, odbędzie się Walne Zgromadzenie człon- 
ków, do okręgu tego przynależnych, w niedzielę 
dnia 23 b. m. o godzinie 3 po południu w sali 
nr. 28 gmachu c. k. sądu obwodowego w Rze- 
szowie, na które członków okręgu zarząd z tą 
wzmianką zaprasza, że pozamiejscowi członkowie, 
którzy przeszkodą powstrzymani, udziału oso- 
biście wziąć nie będą mogli, przez pełnomocnika 
mogą się dać zastąpić. Pełnomoenik najwięcej 
trzech członków zastąpić może. 


Porządek dzienny; 1) Odczytanie proto- 
kołu z ostatniego Walnego zebrania; 2) spra- 
wozdanie o zmianie statutu, nowej organizacyi 
i z posiedzenia rady nadzorczej; 3) sprawozda- 
nie z czynności wydziału, zamknięcie rachun- 
kowe roczne i bilans; 4) wybory delegata rady 
nadzorczej, inspektora kasowego, a ewentualny 
uzupełniający wybór do wydziału; 5) wnioski 
członków. 


— Wieczorek tańcujący podofice- 
rów tutejszej załogi, odbędzie się w niedzielę, 
d. 16 b. m. w lokalnościach „Domu Narodnego". 
Początek o godzinie 8 wieczór. Strój wieczor- 
kowy. 


== Kradzież wina. Zeszłej nocy wła- 
mali się niewyśledzeni złoczyńcy do piwnicy 
szynkarza Natana Sigala, pod l. 1 przy placu 
św. Teodora, z której zabrali beczkę, zawiera- 
jącą przeszło 26 litrów wina słodkiego warto- 
ści 20 zł. — Wezoraj przytrzymała tu policya 
znanego złodzieja Jana Karczmarę z Wróblo- 
czyna za zakazany mu powrót do Lwova, a 
przy nim znaleziono cztery flaszki wina, które 
poznał Sigal jako pochodzące z kradzieży, u 
niego popełnionej. 


== Podrzutek. Jak wiadomo, znalezio- 
no dnia 7 b. m. w ogrodzie pod 1. 1i przy u- 
licy Źródłanej, za parkanem na śniegu podrzu- 
cone kilkomiesięczne dziecię płci męskiej, prze- 
marz sięte lecz jeszcze żyjące. Wezoraj przytrzy- 
mał rewizor policyi Giinsberg Katarzynę Witu- 
szyhską, przynależną do Nawaryi, jako podej- 
rzaną o podrzueenie tego dziecka. W. ostatecz- 
nie zeznała, że nie mogąc za żywienie swego 
niemowlęcia opłacić resztującej należytości, prze- 
rzuciła takowe przez parkan na wspomnia- 
ne miejsce, Aresztowaną oddano pod sąd. 


— Zapiski polieyjne. Skradziono 
12 pozłacanych deserowych łyżeczek o kręco= 
nych rączkach i takąż większą łyżkę; sześć 
srebrnych łyżek, znaczonych J, W ; 10 srebrnych 
łyżeczek do kawy; 12 nożów i 12 widelców 
z chińskiego srebra; los węg. Czerwonego Krzy- 
ży, ser, 2832 ur. 98, a drugi włoski, ser. 1055 
nr. 10 i męskie suknie, za Łyczakowską roga- 
tka. — Zgubiono wkładkową książeczkę ka- 
sy oszczędności nr. 75744 na nazwisko Jędrze- 
ja Patraszewskiego, opiewającą na 300 zł. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 11 lutego 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr idzie 
w górę. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 10 do godziny 12 w południe 
dnia 11 lutego 1890 r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku półnoeno-wschodni, eo do siły mierny 
(2:0), stan uieha zmienny, powietrze bardzo 
wilgotne (96 pre. wilgotności względ.), opadu 
nie było, 

Srednia temperatura w tym czasie była 
—5:096, najwyższa —3:6%0 wczoraj po połu- 
dniu, najniższa —6:29%C w nocy. 

Wezoraj wieczór i dziś rano polatywał 
śnieg wcale nieznaczny; dziś rano była mgła 
mała. 

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się w Sycylii; zwyżka 780 do 775 
mm. w południowej Szweeyi. 

Stau barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 775 mum. 

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe duia 11 do godziny 12 w połu- 
dnie dma 12 lutego b. r. Wiatr będzie co do 
kierunku wschodni, co do siły słaby (1—2), 
średnia temperatura doby obniży się do —7*0'C, 
niebo będzie przeważnie pogodne, względna wil- 
gotność powietrza bez zmiany, opadu nie będzie. 
Doba będzie przeważnie pogodna i mroźna, nad 
rancm mglista. 


Na poczcie lwowskiej nadano 
w miesiącu grudniu 1889 r. 201.894 listów 
prywatnych niepoleconych ; 89.941 kart kore- 
spondencyjnych ; 21.268 posyłek pod opaską: 
6.911 posyłek z próbkami; 89.882 egzempla- 
rzy gazet; 99.907 listów urzędowych ; 54.966 
listów poleconych; 14.949 przekazów na kwotę 
436.287 zł. 66 ct; 74.139 posyłek wartościo- 
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wych. Ogółem nadano 653 351 posyłek, zatem 
o 11.886 mniej niż w grudniu 1888 roku. 
Nadeszło zaś do Lwowa 136.582 listów pry- 
watnych niepoleconych ; 62 458 kart korespon- 
dencyjnych; 18.271  posyłek pod opaską; 
6.220 posyłek z próbkawi; 44,344 egzemplarzy 
gazet: 41.016 listów urzędowych; 35.244 
listów poleconych; 41 568 przekazów na kwotę 
658.101 zł. 55 et.; 40.476 posyłek wartościo- 
wych. Ogółem 426 124 przesyłek, zatem o 3.067 
mniej niż w grudniu 1588 r. 


t Zmarli w ostatnich dniach: w Wie- 
dniu Emilia Nałęcz Kalitowska, wdowa po 
emer. radcy dworu, matka zastępcy prokuratora 
państwa iżony drugiego wice-prezydenta miasta 
Krakowa. 

W Krakowie, Tadeusz Szreniawa Uj ej- 
ski, dr. pr., kandydat adwokatury, przeżywszy 
lat 28. 

W Warszawie, Henryk Kułakowski, 
emer. profesor Akademii petersburskiej. 


— Wspaniała ozdoba przybędzie wkrót- 
ce miastu Poznaniowi. Na plaeu Królewskim 
stanie wkrótce, jako udekorowanie fontany, gru- 
pa Perseusza, uwalniającego Andrormedę. Jest 
to dar cesarzowej Fryderykowej, ofiarowany mia- 
stu na pamiątkę pobytu cesarzowej w czasie 
powodzi w roku zaprzeszłym. Piękna grupa jest 
robotą prof. Pfuela w Berlinie. Miasto za u- 
montowanie grupy zapłaci około 30.000 marek. 


— Znany publicysta czeski Pazdi- 
rek, redaktor czasopisma Slavische Warte, od 
tygodnia znikł z Pragi bez wieści. 


— Fundamenta starego zamku od- 
kopano przypadkowo pod OCzerskiem nad Brdą. 
Mają to być szezątki starodawnego Wyszo- 
gradu. 


— Eldorado dla myśliwych. Star- 
szy leśniczy A. Geschwind donosi do Judg. 
Ztg., że w ciągu roku 1889 ubito w powiecie 
trawnickim, w Bośnii, 28 niedźwiedzi, 115 wil- 
ków starych i 45 młodych. W premiach za u- 
bite drapieżniki wypłaciła kasa powiatowa 945 
zł., licząc za sztukę niedźwiedzia 10 zł, sta- 
rego wilka 5 zł., a młodego wilka 2 zł, I 
skórę ubitego drapieżnika oddaje władza temu, 
kto go ubił. 


— Influenza. Profesor Brückner w Ge- 
tyndze potwierdza szeregiem doświadczeń, iż 
influenza prowadzi za sobą często porażenie or- 
ganu słuchu. Według wyliezeń p. profesora, 
wypadki takie stanowią pięć procent pomiędzy 
chorymi na infuenzę. — Jeden z dzienników 
rzymskich zamieszcza artykuł o ipfinenzv, wy- 
kazujący, że choroba ta znaną była «4 1400 
lat i we Włoszech dokładnie badaną. Posiada 
ona całą bibliotekę z ostatnich trzech wieków. 
Odkrycia dr. Jollesa nie są nowością. Tem dzi- 
wniejsze, że epidemia zastała cały świat lekar- 
ski nieprzygotowanym. 


— Niebywała operacya. Naostainiem 
posiedzeniu Akademii medycznej w Paryżu pro- 
fesor Ptan przedstawił pacyentkę swą, liczącą 
lat 32, której wyjął kości z twarzy, z powodu 
ich gnicia. Chora błagała doktora, aby ją ope- 
rował. Zdecydował się wreszcie, widząc, że nie 
ma innej rady. Wyjęto jej zatem jedną z wyż- 
szych szczęk, (druga była już wyjęta uprzednio) 
kości policzkowe i część kości czołowej. Chora 
wyszła szczęśliwie z tej operacji. Rany wkrótce 
się zagoiły. Dzięki wynalazkom sztuki denty- 
stycznej, uszkodzenia zostały zastąpione i dziś 
twarz pacyentki jest prawie taką, jak przedtem, 
Bulletin médical opisuje ten wypadek, podając 
fotografię chorej: przed i po operacji. 


— Słynny nerwopatolog Charcot, 
jak donoszą dzienniki, poczynił w ostatnich 
czasach mader ciekawe spostrzeżenia hypno- 
tyczne. Utrzymuje on, jak wiadomo, że człoj 
wiek zahypnotyzowany gotów jest uwierzyć we 
wszystko, co mu hypnotyzer powie, choćby to 
była rzecz najniepodobniejsza do wiary. Otóż 
Charcot dał razu pewnego żeńskiemu medium 
kawałek czystegu papieru, wmawiając w uśpioną, 
że jest to jego własny portret; wraz z taćwiartką, 
którą naznaczył ołówkiem dla pamięci, wręczył 
jej jeszeze kilkanaście innych. Bez najmniejsze- 
go wahania uśpiona odnalazła naznaczony ka- 
wałek papieru, ów niby portret. Charcot obja- 
śnia zjawisko przypuszczeniem, że w stanie 
hypnotycznym myśl przestaje zupełnie fankcyo- 
nować, robi się jakiś rodzaj próżni wewnątrz 
umysłu, wskutek czego pochłania on i zatrzy- 
muje każdą myśl podsuniętą mu z zewnątrz. Te 
poddania myśli z zewnątrz mają często taką 
siłę, że obndzone już medium jeszcze otrząsnąć 
się z nich nie może, co trwa czasem przez 
dłuższy przeciąg czasu. 


— Błogosławiona kraina. Klimat wy- 
spy Lesbos, tak sławnej w starożytności, sła- 
wią teraz jako szczególnie odpowiedni dla wa- 
runków długiego życia. Statystyka (wprawdzie 
turecka) wykazała, iż na wyspie tej niejaki p. 
Dadikadi cieszy się w 145 roku życia zupełną 
rzeńwością, podobnież p. Mezzin liczy lat 130, 
szewc Xalilaga 120, a wieśniak we wsi Argan 
lat 115. 


— Cholera. Z powodu, iż objawy cho- 
lery przestały się ukazywać w Mezopotamii, 
międzynarodowa komisya sanitarna zniosła 
kwarantanę, która dotykała produktów pocho- 
dzących z Bassory i krajów przyległych do za- 


toki perskiej. Nadto otrzymano depesze z Per- 
syi, iż epidemia i tam grasować przestała. 


— Ofiar wybuchu gazów w kopalni 
Abershan, w Walii, wydobyto z zasypanych 
pod ziemi do soboty popołudnia 161. Katastro- 
fa należy do najstraszniejszych, jakie w ostat- 
nich latach zdarzyły się w kopalniach angiel- 
skich. 


— Lawiny Śnieżne zniszczyły czę- 
ściowo górnicze miasta Burka i Custer w Idaho, 
w Ameryce północnej, Wiele osób zostało po- 
grzebanych w śniegu, reszta uratowała się 
skwapliwą ucieczką. 


— Amerykański bal. Nowo - yorski 
high-life urządził w olbrzymiej sali „Metropo- 
litan Opera House* bal, na który rozesłano 
12.000 zaproszeń. Mniej więcej taka też liczba 
uczestników się zebrała. Wspaniałość zabawy 
przeszła wszelkie oczekiwania, Stroje i toalety 
pochodziły po większej części z Paryża i Lon- 
dynu. Jako szczegół charakterystyczny notują 
dzienniki, iż na balu obecnym był szef policyi 
nowoyorskiej p. Byrne wraz ze trzydziestu a- 
gentami, naturalnie w bałowym bez zarzutu 
stroju, dla opieki nad brylantami, zdobiącemi 
toalety dam... Pomimo imiennych biletów i za- 
proszeń przezorność taka okazała się nieo- 
dzowną. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et., w dni powszednie 30 et, Dla członków 
wstęp wolny. 


Notatki liieracko-ar(yslyczne. 
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Wystawa szkiców. Komitet urządzający 
wystawę szkiców, wydał następującą odezwę do 
artystów polskich: 

Szanowny Panie! 

„Ciężka klęska nieurodzaju, jaka dotknęła 
ludność Galicyi i w ślad za nią idące widmo 
głodu i nędzy, skłoniły Komisyę składkową wy- 
braną z łona obywatelskiego Komitetu ratun- 
kowego, do odezwania się do szlachetnej ofiar- 
ności artystów-malarzy i rzeźbiarzy polskich, 
aby i oni ze swej strony zechcieli wziąć udział 
w akcyi ratunkowej. 

W tym celu Komisya składkowa postano- 
wiła urządzić publiczną wystawę szkiców, obej- 
mującą, dwa w szczególności działy sztuk pięknych: 
jako to: malarstwo i rzeźbę —i odzywa się do 
Szanownego Pana z prośbą o nadesłanie pod 
adresem JWgo Prezydenta m. Lwowa p. Edmunda 
Mochnackiego szkicu, rysunku, rzeźby lub obrazu, 
które po zamknięciu Wystawy sprzedane będą 
na rzecz dotkniętej głodem ludności Galicyi. 

Termin do nadsyłania prac artystycznych 
oznaczamy na ostatni dzień lutego b. r. 


Ufni i w eel szlachetny naszego projektu 
i znaną ofiarność artystów polskich, jesteśmy 
przekonani, że Szanowny Pan poparcia swego 
odmówić nam nie zechcesz. 


Dr. Gustaw Roszkowski 
przewodniczący 


Władysław Bełza Adam Krechowiecki 
Dr. Kazimierz Ostaszewski- Barański 
Karol Młodnicki Michał Adam Sosański 


Sztuka Sewera. Wezoraj otrzymaliśmy 
od naszego korespondenta krakowskiego nastę- 
pujący telegram : 

„Przedstawiona po raz pierwszy na scenie 
naszej nowa sztuka lndowa Sewera „Dla świętej 
ziemi“, podobała się bardzo licznie zgromadzonej 
publiczności, która po akcie trzecim wywołała 
autora. Utwor jego, pełen prawdy i poezyi, jest 
sympatyczny, miły i sceniczny. Sukces prawdzi- 
wy. Artyści grali poprawnie. Dzieło ma zape- 
wnione powodzenie“. 

I dzienniki krakowskie, które dzisiaj otrzy- 
maliśmy, stwierdzają powodzenie sztuki p. Se- 
wera, Reforma obsypuje ją pochwałami, również 
i Czas przyznaje jej zalety, czyniąc pewne za- 
strzeżenia. 


Goethe w Paryżu. Przed kilkoma dnia- 
mi przedstawiono po raz pierwszy w paryskim 
Odeonie Egmonta Goethego, z muzyką Beetho- 
wena, w tłómaczeniu p. Aderera. Wielki nie- 
miecki poeta doczekał się nad Sekwaną: un 
succès d'estime. W pierwszym rzędzie podobała 
się muzyka Beethowena, dramat służył za ro- 
dzaj libretta! a dzienniki między liniami przy- 
znają, że jest on ciężki i nudnawy; za dużo 
w nim polityki, pisze Figaro, który przekłada 
Ojezyznę Sardou, traktującą ten sam przed- 
miot. Widocznie Francuzi prócz szczupłej garstki 
wybranej, nigdy nie będą wstanie odezuć wiel- 
kości i piękn angteatruościielskiego i niemiec- 
kiego. 


Kwestyą tą nie od dzisiaj zajmują się 
psychologowie i badacze zboczeń ludzkiego 
ducha. Stała się ona kwestyą piekącą zwła- 
szcza w czasach ostatnich, gdy niezmierny 
wzrost zbrodni, datami statystycznemi wy- 
kazany, przejął dreszczem przerażenia całe 
społeczeństwo. 

Jedni zawołali na alarm, wskazując, 
że ogólny upadek moralny jest główną tego 
przyczyną, brak zasad, brak wiary, ostudze- 
nie uczuć idealnych a zanurzanie się w ma- 
teryaliźnaie. Inni, nie sięgając tak głęboko, 
widzieli przyczynę główną we wzroście po- 
trzeb człowieka, w walce o byt coraz tru- 
dniejszej, lub w niestosunkowym podziale 
dóbr ziemskich. Inni jeszcze, upatrywali po 
prostu w zbrodniarzu człowieka chorego, 
który ze skłonnością do zboczeń umysłowych 
na świat już przyszedł; skłonność tę dzie- 
dziczną rozwinęły okoliczności a w tych wa- 
runkach, przed wydaniem wyroku należy 
przedewszystkiem badać, czy ten, który speł- 
nił czyn zbrodniarzy jest za niego w eałej 
pełni odpowiedzialnym, czy poczytalność jego 
nie jest w całości lub przynajmniej w Czę- 
ści ograniczoną ? 

Na gruncie tej ostatniej zasady wyra- 
stały z dniem każdym coraz liczniejsze te- 
orye. Jest we Francyi, w Nancy, cała szkoła 
lekarska, współzawodnicząca ze szkołą pary- 
ską doktora Charcot, która jeśli nie w każdym, 
to przynajmniej w większej części zbrodnia- 
rzy chce widzieć wpływ hypnotyczny, tak 
zwaną suggestyę. 

Niedawno w Paryżu zamordowany Zo- 
stał pewien aferzysta nazwiskiem Gouffe. 
Długi czas policya nie mogła wpaść na trop 
zbrodniarzy; odszukano zwłoki ofiary, w oko- 
liceach Lyonu, ale sprawców zbrodni ślad 
zniknął. Poszukiwania miały być już zanie- 
chane, gdy nagle przybywa do Paryża z 
Ameryki pewna młoda kobieta nazwiskiem 
Bompard i zeznaje dobrowolnie, że owego 
p. Gouffć zamordował jej kochanek, niejaki 
Eyraud, dotychczas ukrywający się w Ame- 
ryce. Dalsze zeznania tej kobiety wykazały 
jej współudział w zbrodni — a szkoła w Nancy 
od razu, na niewidziane, przybywa z wytłó- 
maczeniem faktu: Kobieta ta — powiada — 
uległa najprzód suggestyi ze strony Eyrauda; 
stała się bezwiedną zbrodniarką i byłaby 
dalej poszła tą drogą, gdyby wpływ pier- 
wotny trwał ciągle w tej samej sile. Ale 
wpływ się zmienił. Panna Bompard poznała 
w Ameryce innego człowieka, niejakiego p. 
Garanger, i ten ostatni wywarł na nią od- 
mienny wpływ hipnotyczny; pod działaniem 
tej suggestyi powróciła ona do Paryża, wy- 
znała wszystko, oskarżając nawet siebie i od- 
dając się w ręce sprawiedliwości. | 

Jak widzimy więc, szkoła ta, przeciw 
której z całym zasobem swej wiedzy walczy 
p. Charcot, przeczy najzapełniej wolnej woli 
człowieka. Zły czyn, czy dobry, zatwardziau- 
łość czy skrucha, jest tylko objawem, nie- 
zbadanej wprawdzie, ale czysto materyalnej 
siły hypnotycznej. Jej ulega człowiek bez- 
wiednie, automatycznie. 

Teorya straszna, która koniec końców 
prowadzi do obalenia wszelkich zasad mo- 
rulnych, pozostawionych na łaskę lub nieła- 
skę dobrych lub złych wpływów, którym się 
wola człowieka oprzeć nie jest w stanie. Do 
takich wyników dojść fatalnie musiał pyszny 
rozum ludzki, pragnący duchową istotę czło- 
wieka poddać pod prawa wyłącznie tylko 
materyalne. Na miejsce wolnej woli i ducho- 
chowego działania sumienia, postawiono hy- 
potezę suggestyi, równie abstrakcyjną i nie- 
zbadaną, jak wszelkie odrzucane zasady wiary. 

Walczyć teoretycznie z przeciwnikami 
wolnej woli człowieka lub dowodzić o ile 
mylą się bezwzgłędni zwolennicy teoryi dzie- 
dzicaności i skłonności wrodzonych, o ile ani 
te skłonności, ani wzrost potrzeb, ani nie- 
równości społeczne nie mogą być dostatecz- 
nem wyjaśnieniem i głównym powodem wzro- 
stu zbrodni; przedstawiać, że teorya czysto 
chrześcijańska o wolnej woli i działaniu we- 
wnętrznem, duchowem, sumienia, jest jedyną, 
która uwzględnia to wszystko, co jest racyo- 
nalnem i prawdziwem w innych dowodze- 
niach a odpowiada jedynie naturze i godno- 
ści człowieku — nie tu czas i miejsce. 

Skuteczniej może, niż wszelkie teore- 
tyczne wywody, odpowie im ciekawe dzieło, 
jakie w tych dniach ukazało się w Paryżu, 
p. t. Les Prisons de Paris et les Prisonniers, 
obszerne studyum, pisune z całą znajomością 
przedmiotu. Dość powiedzieć, że autorem jego 
jest p. Adolf Guillot sędzia śledczy przy Try- 
bunale paryskim (de la Seine) a zatem czło- 
wiek, który zblizka przypatrzył się zbrodni 
i zbrodniarzom. Od lat przeszło piętnastu p. 
Guillot kieruje dochodzeniami kryminalnemi, 
kierował też śledztwem najgłośniejszych zbro- 
dni, których echo rozbiegło się po całej 
Europie. Prado, Pranzini, Gamahut, Marchan- 
don, słowem ci wszyscy, którzy potwornością 
swych zbrodni przerazili ludzkość całą, sta- 
wali z kolei przed badawezem okiem tego 
sędziego, który przenikliwym i bystrym 
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umysłem sięgał do głębi ich sumienia i ba- 
dał powody ich czynów. Ztąd też dzieło jego 
nie tylko jest historyą, plastycznym obrazem 
więzień paryskich dawnych i teraźniejszych, 
jak Roquette, Saint-Lazare, Conciergerie, 
Nanterre, lecz zarazem ciekawem i głębo- 
kiem studyum filozoficznem. 


Na podstawie długoletnich doświadczeń, 
p. Guillot zbija faktami teorye szkoły wło- 
skiej prof. Lambroso o fataliźmie zbrodni- 
czym, w skutek wadliwego układu czaszki, 
rysów twarzy, dziedziczności. Odrzuca również 
na podstawie faktów niezbitych , niebezpie- 
czne hipotezy suggestyi, niezwalczonych po- 
pędów, częściowego obłędu — hypotezy nad- 
używane aż do śmieszności, które zastąpiły 
dawne żałośne utyskiwania humanitarne prze- 
ciwników kary śmierci, którzy wszakże w obec 
wzrostu zbrodni, przyciehli. 

Pan Guillot stwierdza także z przera- 
żeniem niezmierny wzrost czynów zbrodni- 
czych, i to nie tylko co do liczby, ale i co 
do jakości. Coraz większe wyrafinowanie 
zbrodni, coraz większy cynizm zbrodniarzy, 
coraz młodszy wiek przestępców ! 

Wzrost ten jest rzeczywiście przeraża- 
jący. Na podstawie statystyki francuskiego 
ministerstwa sprawiedliwości, wykazuje p. 
Guillot, że sprawozdania ogólne sądów kry- 
minalnych za rok 1886, czyniąc porównanie 
z dwoma poprzedzającemi okresami pięciole- 
tniemi, stwierdziło w okresie od r. 1861 do 
1885, wzrost zbrodni i występków podanych 
do wiadomości sądów, o olbrzymią cyfrę 
44.111... Cyfry odnoszące się do recydywi- 
stów są niemniej znaczące. Liczba tych o- 
statnich, sądzonych przez trybunały przysię- 
głych lub trybunały policyi poprawczej wy- 
nosiła w 1882 roku: 60.818. Ta ogromna 
cyfra wzrosła w 1888 r. do 84.322; w roku 
1684 do 89.169; w roku 1886 do 92.825... 
Teraz już zapewne Francya cieszy się cyfrą 
100.000 po dwakroć karanych zbrodniarzy... 

I nadaremnie usiłowanoby przypisać 
wzrost tych cyfr okropnych, bardziej sprę- 
żystemu zastosowywaniu ustawy karnej. Po- 
mimo usiłowań organów policyjnych i sądo- 
wych, obok kilku głośnych powodzeń w po- 
szukiwaniu i wyśledzeniu zbrodniarzy, ileż 
to czynów występnych pozostaje niewykry- 
tych i nieukaranych! Objawem bardzo nie- 
pokojącym -- powiada p. Guillot — jest 
coraz wzmagająca się cyfra spraw kryminal- 
nych, co do których zaniechano dochodzenia. 
Cyfra ta wynosi 227. 276, a w niej mieści 
się 70.068 czynów występnych, których 
sprawcow nie zdołano wyśledzić, zaś 22.282 
takich wypadków, w których dowód nie mógł 
być przeprowadzony, nielicząc nawet spraw, 
w których sędzia śledczy sam odstąpił od 
dalszego dochodzenia. — Wprawdzie liczba 
oskarżeń kryminalnych o zbrodnie należące 
przed sąd przysięgłych, zmniejszyła się nieco 
w latach ostatnich, ale okoliczność tę wy- 
jaśnia p. Guillot tem tylko, że prokuratorye, 
widząc z jakąłatwością, a raczej lekkomyśl- 
nością sędziowie przysięgli wydają werdykta 
uniewinniajace i widząc, że ta fatalna ten- 
dencya się wzmaga, starają się, o ile to jest 
możliwem, znaczną liczbę spraw karnych 
wytaczać przed forum policyi poprawczej, 
gdzie też liczba spraw sądzonych wzrosła 
od r. 1875 do 1887 o blisko 40.000... Ogól- 
na cyfra zbrodni i występków sądzonych we 
Francyi w r. 1887 wynosiła 194.272; w r. 
1827 wynosiła ona tylko 65.226, a w 1838 
roku: 88940 na liczbę ludności 34 milio- 
nów, która to ostatnia cyfra nieznacznie 
tylko od tego czasu się wzmogła. To też już 
w r. 1840 odzywały się we Francyi głosy, 
żądające reformy więzień. „Liczba przestęp- 
ców wzmaga się pięćkroć rychlej, niż liczba 
ludności!* wołano w lzbie deputowanych, 
przypisując fakt ten wadliwemu systemowi 
więziennemu. Więzienia — mówiono już 
wówczas — przestały być postrachem, a nie 
sprowadzają poprawy. „Obecnie — powiada 
p. Gmillot — zdanie to z tem większą słu- 
sznością zastosować można. Człowiek, któ- 
rego zbrodnia oddała w ręce sprawiedliwo- 
ści, przybywa już popsuty przez pierwotne 
wychowanie i wpływy otoczenia swego; try- 
buna? go skazuje i ma zupełną słuszność; 
administracya więzienna bierze go złym, a 
zwraca przewrotnym. W ten sposób odbywa 
się ciągła wymiana pomiędzy sądami, a wię- 
zieniem aż do chwili, w której złoczyńca 
dochodzi do szczytu swej karyery, to Jest na 
rusztowanie lub na galery“. 

W dalszym ciągu swej pracy autor 
przystępuje do zbadania powodów wzrostu 
zbrodni i do krytyki rozmaitych w tym 
względzie teoryj. P. Guillot z całą stanow- 
czością, jak to już zaznaczyliśmy, oświadcza 
się zarówno przeciw twierdzeniom profesora 
Lombroso, który powody zbrodni upatruje 
w organizacyi fizycznej, jak przeciw senato- 
rowi Tomassi, który tłómaczy zbrodnię nie- 


pokonanym popędem. „Po co — powiada 
autor — szukać źródła zbrodni w tak skom- 
plikowanych hipotezach, skoro przyczyna 


jest zupełnie naturalną: Łatwiej jest czynić 
żle, niź dobrze; zło spełnia się bez wysiłku 
i przynosi bodaj chwilowe użycie; dobro 
wymaga ofiar, zwalczania siebie samego; 
milsze jest używanie niż trud, i tem się 


łómaczy błąd pierwszy, tak się dokonywa 
ostatnia zbrodnia“. 

W tych słowach uznaje już doświad- 
czony sędzia śledczy najzupełniej wolną wo- 
lę człowieka, który ma do wyboru walkę i 
pracę lub używanie i próżniactwo. Ale na 
tem twierdzeniu nie poprzestaje autor. 
W roździale „O poczytalności", zbija on 
punkt za punktem, na podstawie obserwacyi 
i doświadczeń, teorye zuchwałe włoskiej 
szkoły antropologicznej. Wszak wadliwości 
fizyczne, po których wrzekomo poznać mo- 
żna Skłonność do zbrodni, spotykają się ró- 
wnie często u ludzi najbardziej enotliwych, 
jak i u złoczyńców. Stwierdzonem to zo- 
stało dowodnie na kongresie antropologów 
w roku ubiegłym. Zresztą, przypuściwszy 
nawet, iż niektóre oznaki fizyczne zdradzają 
skłonność do zbrodni, że pewne organizacye 
są fatalnie pociągane przez swe instynkta— 
potrzebaby jeszcze złożyć dowód, iż ten stan 
fizyczny wywiera na zbrodniarza niezwalczo- 
ny przymus. Jakże zresztą często w tym 
względzie bierzemy skutki za przyczynę; 
gdybyśmy badali człowieka na długi czas 
przed tem, zanim dokonał zbrodni, byliby- 
śmy zdumieni zmianami, jakie nawet w je- 
go organizmie fizycznym wywołała zbrodnia 
i jej następstwa. 

(Dokończenie nastąpi). 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 11 lutego 1890. 

Lwów, pszenica 8:50 do 9:10, żyto 
7:40 do 7:80, jęczmień 6:— do &'-—, owies 
obroczny %-— do 7:50, rzepak 1550 do 16:50, 
groch ©*— do 12:—, wyka 5:50 do 6:—, bo- 


bik —'—- do m-'—, hreczka —*— do — —, 
kukurudza —*— do —'—, chmiel za 56 kilo 
—— do —'—, koniczyna czerwona 85— do 
55-—, koniczyna biała —*— do —'—, koni- 
cayna szwedzka —'— do ——. 


Tarnopol, pszenica 6:50 do 9:40, żyta 
1:— do 7:25, jęczmień browarny 6° — do 8*—, 
owies—* do 7%:—, groch %— do 11:—, wy- 
ka 4:80 do 5:25, rzepak 15:— do 16.—, 
lnianka —— do —*—, koniczyna czerwona 
36:— do 50:—, koniczyna biała —*— do — —, 
koniczyna szwedzka —*— do —'—. i 

Jarosław, pszenica 8:30 do 8:75, żyto 
%— do 7:60, jęczmień 6:50, do 8: -, owies 
6:50 do 7:20, groch 7%— do 11-50, wyka 
—*— do —'—, rzepak 15:— do16:—, Inianka 


—-— do —'—, koniczyna czerwona 86:— do 
50*—, koniczyna biała —*— do —*—, koni- 
zeyna szwedzka —*— do ——, tymotka —— 
do ——, 


Podwołoczyska, pszenica 8:90 do 9:65, 


żyto — — do 7:65, jęczmien 6:50 do 8:75, 
owies %- do—-'—, groch %--— do l8*-—, wy- 
ka —*— do —'—, rzepak 16:— do 16:70, 
Inianka —— do —'—, koniczyna czerwona 
40:— do55:—, koniczyna biała —*— do —'—, 
koniczyna szedzka —'— do —'—, 


Wszystko za 100 kilo neżlo bez worka, 
Chmiel od 25— do 45— zł. za 56 


kilo, łoco Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10:000 litrów pro 
loco Lwów 11:50 do 11:75 zł, 

Usposobienie spokojne. Transakcye nie 
liczne. 


*) Przedruk wzbroi cny. 


Kółka rolnicze. W miesiącu grudniu 
zawiadomiły zarząd główny Towarzystwa o swo- 
jem zawiązaniu następujące Kółka: 467) Olszyny, 
pow. Brzesko, założył ks. Aleksander Sołtys, 
prob. miejscowy z nanczycielem p. Stan. Bie- 
steckim; 460) Beckersdorf, pow. Podhajce, zał. 
ks. Władysław Wańkowicz i p. £. Sygieriez 
z Podhajec; 469) Strzałków, pow. Stryj, zał. 
ks. Julian Halkiewicz, prob. miejscowy; 440) 
Gniewczyna, pow. Łańcut, zał. p. Wojciech 
Drzystak, naczelnik gminy 4 p. Jakóbem Chmurą, 
pisarzem gminnym, przy współudziale Ducho- 
wieństwa i p. nauczyciela miejscowego: 471) 
Gołogóry, pow. Złoczów, zał. ks. Jan Turczań- 
ski, katecheta; 472) Grudna dolna, pow. Pil- 
zno, zał. p. Jan Bądkowski, kierownik kopalń; 
478) Babice, pow. Chrzanów, zał. p. Wincenty 
Naworyta, gospodarz z Zagórka, przy współ- 
udziale miejscowego Duchowieństwa i p. na- 
uczyciela; 474) Laskowa, pow. Limanowa, zał. 
p. lustrator Seweryn Wiśniewski i nauczyciel 
p. Józef Dudziak; 475) Mitulin, pow. Złoczów, 
zał. pp. Stanisław Kotowicz, nauczyciel i Piotr 
Wołowaty, gospodarz; 476) Józefów, pow. Mie- 
lec, zał. p. Jan Irej, nauczyciel; 477) Między- 
brodzie kobierniekie, pow. Biała, zał. pp. Karol 
Konior, naczelnik gminy i Józef Konior, gospo- 
darz; 418) Dunajów, pow. Przemyślany, zał, 
p. Antoni Torski, dyrektor lasów arcybiskupich; 
479) Kluwińce, pow. Husiatyn, założył ks. Ka- 
zimierz Głowiński, proboszcz = Olorostkowa; 
480) Rosochowaciec, pow. Podhajee, zał. ks. 
Michał Konarski, prob. miejscowy; 481) Szym- 


bark, pow. Gorlice, zał. p. Aleksander Seme- 
niuk, delegat Towarzystwa w Bieczu; 482) 
Kwaczała, pow. Chrzanów, zał. p. Wincenty 
Woźny, kierownik szkoły; 483) Horożanka, pow. 
Podhajce, zał. ks. Wincenty Kinal, proboszcz 
miejscowy i p. Andrzej Lubienink, nauczyciel. 

Wedle nadesłanych sprawozdań z końcem 
r. 1888 od dawniej zawiązanych Kółek rolni- 
czych, i od 82 Kółek rolniczych w roku 1889 
powstałych, liczy Towarzystwo 19.198 człon- 
ków zwyczajnych, 5 członków założycieli i 218 
członków wspierających; razem więc 19.416 
członków, 

W miesiącu grudniu wysłał zarząd głó- 
wny do nowo zawiązanych Kółek rolniczych i 
do tych, które w przesłanych sprawozdaniach 
wykazały brak książeczek, a mianowicie do 
Kółek rolniczych : Strzałkowa, Olszyny, Tyniee, 
Podhajce, Beckersdorf, Gologóry, Grudna dolna, 
Gniewezyna, Laskowa, Babice, Rosochowacieec, 
Szymbark, Międzybrodzie kobierniekie, Kwaczała, 
Józefów, Kluwińce, Dunajów i Trześń, 748 ksią- 
żeczek; razem w tym roku wysłano książek tak 
w polskim jak i ruskim języku 3.849 egzem- 
plarzy, — w ogóle zaś wysłał zarząd główny 
do Kółek rolniczych 18.085 książek. 

Zarząd główny oprócz bieżących wkładek 
od członków wspierających, otrzymał od Wy- 
działu Rady powiatowej w Rzeszowie 40 złr., 
zaś na wydawnietwo Przewodnika od p. T. 
Mandybura we Lwowie 1 zł. i od ks, Jelonka 
z Czernichowa 1 zł. Za te dary składa zarząd 
główny szanownym ofiarodawcom szczere po- 
dziękowanie, 


Zarząd główny przeprowadził w miesiącu 
grudniu lustracye gospodarstw członków Kółek 
rolniczych i w gminach, które zostały wskazane 
przez Wydziały Rad powiatowych lub Towa- 
rzystw rolniczych i to: przez p. Seweryna Wi- 
niewskiego, w powiatach: brzeżańskim i pod- 
hajeckim; przez p, Władysława Szybińskiego, 
w powiatach: złoczowskim, przemyślańskim, 
stryjskim, doliniańskim i kałuskim, W r. 1889 
przeprowadzono lustracye gospodarstw włościań- 
skich z pouczeniami na miejscu w 160 gminach. 

W sprawie wydawnictwa „Przewodnika 
Kółek rolniczych“ postanowił zarząd główny 
wydawać takowy raz na miesiąc, objętości około 
dwóch arkuszy druku i postanowił prenumeratę 
roczną na 1 zł. 


Wykazy statystyczne węgierskich 
kolei stwierdzają ubytek w dochodach frach- 
towych z powodu złych urodzajów i słabszego 
w skutek tego wywozu; za to ogromna jest 
kompensata w dochodach od przewozu osób, 
które skutkiem taryfy strefowej znacznie się 
pomnożyły. 


Koleje żelazne w Królestwie i w 
Rossyi. W pierwszych trzech kwartałach r. 1889 
dochody ogólne kolei żelaznych w Królestwie i 
cesarstwie wynosiły 199,465.64% rub. w tymże 
samym czasie w 1888 roku 199,523.705 rub. 
W r. 1859 koleje te przewiozły 29,432.060 osób 
(o 1,551.727 więcej, niż w r. z.), 1,444.972 
żołnierzy (o 99.971 mniej, niż w r. z), 
,834,958 pudów posyłek pospiesznych (07454 
pudów więcej i 2,501,567,255 pudów posyłek 
towarowych (o 118,120.649 pudów więcej, niż 
w r. ż.). Przeciętny dochód zjednej wiorsty w 
pierwszych trzech kwartałach r. 1889 wynosił 
7.605 rub, (w xr. z. 7.770 rub.) W dniu 1 
października r. 1889 sieć kolejowa w Rossyi miała 
20.589 wiorst długości, w tymże dniu w 1988 
roku 25.049 wiorst. 


Regulacya rzek w Rossyi i w Kró- 
lestwie polskiem. Ministerstwo komunikacyj 
przedstawiło niedawno rossyjskiej radzie pań- 
stwa projekta regulacyi i oczyszczenia rzek: 
Sury, Dniepru pomiędzy Smoleńskiem, Rieczycą 
i Berczyną oraz Białozierskiego kanału wodo- 
ciągowego; dalej rzek Szczary, Muchawca, Nie- 
mna przy ujściu kanału augustowskiego, Dnie- 
pra pod wsią Zary, Desny pomiędzy Nowogród- 
Siewierzem i Ujściem, Soki, Prypeci, Desny i 
Wisły na drugim dystansie. Przedstawiono ró- 
whnież projekt budowy przystani na Niemnie 
pod m. Jurburg. 


Klewator w porcie petersburskim. 
W tych dniach odbyłosię uroczyste poświęcenie 
elewatora portowego w Petersburgu, którego kon- 
struktorami byli inżynierowie: Borejsza i Maksy- 
mowiez. Na obchodzie tym znajdowało się wielu 
dostojników, ministrowie, członkowie rady pań- 
stwa i inni. Olbrzymi gmach elewatora ma 30 
sążni długości, a około 13 sążni wysokości. 
Wzniesiony jest na samym brzegu t.z. kanału 
morskiego, a tym sposobem łatwa ma komuni- 
kacyę tak z miastem Samem, jak i z Kron- 
sztadem, Ośmiopiętrowy ten budynek ma wszel- 
kie najnowsze przyrządy do czyszczenia, klasy- 
fikowania i konserwowania zboża; postawiony 
jest z drzewa, wewnątrz zaś wybity żelazem, 
Blewator ten pomieścić może około 800 tysięcy 
pudów ziarna. Jako motor urządzoną jest loko- 
mobila o bardzo znacznej sile. Urządzenie ele- 
watora dokonanem zostało przez antrepryzę 
prywatną i kosztowało około miliona rubli. 
W sferach technicznych dają się słyszeć wąt- 


pliwości eo -do ewentualnego powodzenia tego 
przedsiębiorstwa, ze względu na specyahie wa- 
runki petersburskiego handlu zbożowego, nieu- 
względnione przy konstrukcyi elewatora. Po do- 
konanem poświęceniu w zbudowanym umyślnie 
pawilonie, przedsiębiorcy przyjmowali obecnych 
(650 osób) sutem śniadaniem. Podczas śniada- 
nia spiewał chór cyganów, stanowiący ulubioną 
rozrywkę kupców rossyjskich. Toasty wznosili 
ministrowie : Hiibbenet i Bunge. 


Projekt nowej komunikaeyi wo- 
dnej. Odeskie Nowosti piszą: „Inżynier wie- 
deński Hobb robi u rządu rossyjskiego starania 
o dozwolenie urzeczywistnienia projektu, mają- 
cego na celu utworzenie nowego systemu ko- 
munikacyi wodnej, łączącej Europę zachodnią z 
Rossyą, Projekt polega na połączeniu za pomo- 
cą kanałów rzeki Elby z Morawą dopływem 
Dunaju. Dalej inżynier Hobb zamierza połącze- 
nie Elby z Odrą, a tej ostatniej z Wisłą. tu- 
dzież Wisły z Dnieprem. Przez powyższe ka- 
nały i rzeki inżynier Hobb zamierza osiągnąć 
nader ważne pod względem hadlowym połącze- 
nie trzech mórz: Niemieckiego, Bałtyckiego i 
Czarnego. Urzeczywistnienie projektu może być 
osiągnięte jedynie za zgodą trzech zaintereso- 
wanych mocarstw: Niemiec. Rossyi i Austryi, 
do których inżynier Hobb zwrócił się ze swoim 
projektem i odnośnemi staraniami‘, 


Koleje żelazne w Rossyi. W chwili 
obecnej w carstwie budują koleje żelazne: Z 
Koziatyna do Humania z rozgałęzieniem od 
Humania do Szpały i Wapniarki (długość 375 
wiorst), oraz sieć kolei z Mohilewa nad Dnie- 
strem do Żmerynki, do Nowosielicyi do Bielicza 
(dług. 400 wiorst). 


Wiedeń, 10go lutego. (Telegram Gi- 
gety Lwcwskiej). 

Na wczorajszy targ przypędzono by- 
dła rzeżźnego 3554 sztux opasowego i 1111 
sztuk chudego. Razem 4665 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
893 sztuk opasowych, i 459 sztuk chudych; 
z Bukowiny nie było żadnych. 

Ogółem przypędzono 0 276 sztuk 
więcej niż zeszłego tygodnia, z samej Gali- 
cyi zaś 67 sztuk więcej niż zeszłego ty- 
godnia. 

Tendencya zakupna była słabą i tylko 
z trudnością osiągano ceny z zeszłego tygo- 
dnia. 

Nie sprzedano 117 sztuk. 

Płacono: galicyjsko-buko wiń- 
skie woły opasowe po 46 do52 zł., towaru 
przedniego z Galicyi i Bukowiny nie było 
wcale żadnego, węgierskie woły opaso- 
we po 47 do 55 zł, towar przedni po 56 
do 59 zł, — et. wyjątkowo 60 zł. — et.; 
z innych krajów koronnych po 46 do 
56 zł, — ct„ za towar przedni po 57 do 
60 zł — ct., wyjatkowo po 61 zł. -- ct; 
krowy po 15 do 25 zł. — ct., stadniki po 
18 do 32 zł. — ct; bawoły 19 do 21 zł. 
— ct 

Bydło chude 18 do 120 za sztukę. 


OSTATNIA POCZTA 


Koło polskie odbyło w niedzielę i 
wczoraj posiedzenia. W niedzielę obradowa- 
ło, jak się dowiadujemy z depesz prywa- 
tnych, w sprawie opustów podatkowych, 
wczoraj zaś nad przedłożeniem o uregulo- 
waniu zewnętrznych stosunków gmin israe- 
liekich. 

Komisya budżetowa Izby deputowanych 
wybrała p. Zeithammera sprawozdawcą dla 
przedłożenia o galicyjskiej indemnizacyi. 


Fremdenblatt pisze, iż zdaje się być 
prawdopodobnem, że wkrótee zostaną pod- 
jęte na nowo między Austro- Węgrami i Ru- 
munią rokowania w sprawie zawarcia trak- 
tatu handlowego. Czy zaś doprowadzą one 
do pomyślnego rezultatu , zawisłem jest to 
przeważnie od propozycyj, jakie poczęni 
Rumunia , przyczem podnieść należy, iż po- 
mimo większej po stronie Austro- Węgier 
gotowości położenia końca anormalnym sto- 
sunkom, rząd wiedeński nie może, bacząc 
na interesa swojskiego przemysłu, pójść 10 
za granice tych ustępstw, jakie określił 
przed trzema laty. 


Paryski korespondent Köln. Ztg. pi- 
sze 0 przybyciu księcia Filipa Orleanu 
na ziemię francuską, że znaczenie poli- 


tyezne ma ono o tyle tylko, o ile rządowi 
trudno obrać odpowiednią drogę i wymierzyć 
karę. Według artykułu 3 ustawy z r. 1886, 
każdy z członków rodzin panujących mógłby 
uledz więzieniu od 2 do 5 lat, skoro się po- 
jawi po wygnaniu we Francyi. Ale, dodaje 
korespondent, krok młodego księcia jest tak 
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zuchwały i mimo zaprzeczeń, budzi tyle sym- | munikacyi byłoby trudnem do prze- 


patyi w liczuych kołach, że trudno będzie o 
dowód, iż księcia skłoniły inne, a nie pa- 
tryotyczne pobudki do przybycia na ziemię 
ojczystą. Chcieć go karać za to, mówią li- 
czne głosy, że chciał jak każdy inny Fran- 
cuz oddać ojczyznie swoje usługi, przedsta- 
wia się ludności takiej jak francuska, prze- 
niknionej patryotyzmem, prawdziwem urąga- 
niem. Inne rozumie się uczucia, obudziłaby 
sprawa, gdyby się sprawdziła pogłoska, że 
syn hrabiegą Paryża przybył z abdykacyą 
ojca i uroszczeniami do tronu, bo w takim 
razie nie byłby to krok entuzyazmu mło- 
dzieńczego, ale ułożona intryga. W Paryżu 
jednak nie chcą wierzyć, ażeby młody ksią- 
żę mógł być tak przebiegłym obłudnikiem. 


Z Londynu donoszą 0 niemiłej dla ga- 
binetu torysowskiego Sprawie, i to w chwili 
otwarcia parlamentu i zapowiedzianego wnio- 
sku szkolnego. Oto urząd specyalny, wyzna- 
czony dla budowy szkół, udal się do rządu 
z prośbą o wyzmaczenie śledztwa. Długo bo- 
wiem krążyły pogłoski o niedbalstwie władz 
dozorujących budowę szkół, obecnie zaś za- 
częły sią sprawdzać. Mianowicie władze te 
miały płacić za materyał , który nigdy do- 
starezony nie był, że dalej używano jak 
najgorszego materyału do budowy zamiast 
dobrego, lubo płacono za najlepszy a nako- 
niec, że rachunki podpisywane były bez ża- 
dnej kontroli. Dzienniki donoszą, że niektóre 
szkoły zostały nawet zbudowane zgoła bez 
fundamentów, nie mówiąc już o innych wa- 
dach przeciw higienie. Ze sprawy tej, gło- 
śnej w dziennikach, nie omieszka skorzystać 
stronnictwo liberalne i irlandzkie. 


TEŁAGRANY GAZETY LWOYSKIEJ 


Peszt, 1! lutego. Najj. Pani i 
Najd. Arcyksiężniczka Marya Walerya 
przybyły tu wczoraj w południe. Najj. 
Pan oczekiwał i powitał Dostojne Pa- 
nie na dworeu kolejowym. Najj. Pani 
wypytywała się z wiełkiem zajęciem 
witającego Ją pierwszego burmistrza 
o stan zdrowia hr. Juliusza Andrasse- 
go. Najj. Państwo i Najd. Arcyksiężni- 
czka Marya Walerya udali się wprost 
z dworca kolejowego do zamku kró- 
lewskiego. Licznie zebrana publiczność 
witała Ich Ces. Moście z zapałem. 


Wiedeń, 11 lutego. (Tel. pryw 
Polit Corr. zamieszcza korespondencyę 
ze Lwowa z zaprzeczeniem wersyj po- 
danych przez N. fr. Presse w prywa- 
tnych telegramach ze Lwowa o wrze- 
komej akcyi J. E. p. Namiestnika hr. 
Badeniego w sprawie zakazanego zgro- 
madzenia wyborców w Podhajcach i 
tamtejszego uzupełniającego wyboru do 
Rady państwa. 

(Zapewne jutro będziemy mogli podać 
w całości ten lakonicznie streszczony arty- 
kuł Polit. forr. Już przy tej sposobności je- 
dnak musimy zaznaczyć, że wszystkich tych 
dziwacznych urojeń i plotek, któremi tutej- 
szy korespondent N. f. Presse zasypať swój 
organ w sprawie wyboru Podhajeckiego, nie 
prostowaliśmy sami tylko z tego powodu, 
iż niepodobna było przypuścić, aby rzeczy tak 
dziwaczne i do tego via Wiedeń im- 
portowane, mogły znaleść wiarę u kogokol- 
wiek nieuprzedzonego a stosunki krajowe zna- 
jącego. Przyp. Red.). 

Wiedeń, 11 lutego. Na odnośne 
zapytanie, oświadczył w komisyi bu- 
dżetowej luby deputowanych p. Mini- 
ster handlu, iż rząd rumuński nie 
uczynił dotychczas żadnego oficyalnego 
kroku w sprawie zawarcia traktatu 
handlowego % austro-węgierską Monar- 
chią. Na zapytanie w kwestyi roko- 
wań cłowych między Austro- Węgrami 
i Niemcami, odpowiedział p. Minister, 
iż w roku 1887 zaproponowano Niem- 
com, aby oprzeć austro-niemieckie 
stosunki handlowe na szerszych pod- 
stawach, a przytem uwzględnić wza- 
jemne stosunki ruchu granicznego. 
Niemcy oświadczyły wówczas, iż do- 
tychczasowa podstawa zdaje się im 
nieodpowiednią dla rokowań nad tary- 
fą; i dlatego przyszło do skutku tylko 


przedłużenie istniejących traktatów. 
Odtad nie odbywały się rokowania 


w tym kierunku. 

W dalszym toku obrad oświad- 
czył pam Minister, iż zdaniem jego, 
urządzenie osobnego ministerstwa ko- 


prowadzenia, chociaż nie da się za- 
przeczyć, że zakres działania Minister- 
stwa handlu jest zbyt obszernym. 
Skutkiem podziału Ministerstwa handlu 
stałoby się wielce zawikłanem postę- 
powanie przy kwestyach taryfowych i 
handlowo-politycznych. 

iraga, 11 lutego. W odpowiedzi 
na telegram przesłany hr. Taaffemu 
przez p. Schmeykala jako przewodni- 
czącego wiecu niemieckiego w Ciepli- 
cach, a zawierający wyrazy hołdu i 
przywiązania do osoby Najj. Pana nad- 
szedł dzis od hr. Taaffego na ręce p. 
Schmeykala telegram następujący : 

„Najj. Pan raczył najłaskawiej upo- 
ważnić mię w drodze telegraficznej, 
abym niemiecko - czeskiemu wiccowł 
oznajmił Jego najwyższe serdeczne po- 
dziękowanie, o czem Pana zawiadamiam 
celem dalszego zakomunikowania*. 

Berlin, 11 lutego. Wedle Post 
ks. Walii przybędzie dnia 22 marca do 
Berlina i weźmie udział na zgroma- 
dzeniu kapituły orderu Orła Czarnego 
i odnośnych uroczystościach, które od- 
będą się d. 23 marca. 


Berlin, 1! lutego. Nordd. Allg. 
Ztg. stwierdza, i} nie tylko Francyę, 
Anglię, Belgię i Szwajcaryę zapytywa- 
no urzędownie, o ile byłyby goto- 
we wejść w rokowania pod wzglę- 
dem kwestyi robotniczej, lecz także po- 
czyniono kroki przygotowawcze u in- 
nych państw, w których istnieje kwe- 
stya robotnicza. 


Monachium, 11 lutego. Izba 
niższa odrzuciła prawie jednomyślnie 
uchwałę komisyi, dotyczącą placetum 
regium, a także eo do kwestyi staro- 
katolików, w myśl wniosków komisyi 
przyjęła odpowiednio motywowany po- 
rządek dzienny. 

Belgrad, 11 lutego. Doniesienia 
dzienników , że wiele skompromitowa.- 
nych w  Bułgaryi osób, mianowicie 
cankowistów , schroniło się do Serbii, 
i tutaj znalazło gościnne przyjęcie, są 
zupelnie bezpodstawne, gdyż w Serbii 
nie ma teraz żadnych zbiegów z Buł- 
garyi. Według prywatnych doniesień, 
parę osób próbowało przekroczyć gra- 
nicę, lecz zostały przez władze serb- 
skie napowrót na terytoryum bułgar- 
skie cofnięte. 


Paryż, 11 lutego. W kołach par- 
lamentarnych obiega pogłoska, iż skut- 
kiem wczorajszego zachowania się le- 
gitymistów, rząd zajmie mniej łagodną 
postawę i zarządzi, aby książę Orleań- 
ski odbył przynajmniej część tej kary, 
jaka mu zostanie wymierzoną. 

Senator Challemel-Lacour wygłosił 
w Marsylii mowę, w której powiedział: 
Stoimy w obec strasznej a nieuniknio- 
nej przyszłości i dla tego musimy być 
bezustannie w pogotowiu i niezapomi- 
nać, że przy grze aliansowej nasz byt 
stanowi stawkę. Nie myślimy bynaj- 
mniej przyspieszać wypadków, te je- 
dnakże mogą spaść na nas zupełnie 
niespodzianie. Mowca przemawiał w koń- 
cu za odnowieniem traktatów handlo - 
wych. 


Paryź, 11 lutego. W Izbie wniósł 
monarchista Cazenove o zniesienie u- 
stawy banicyjnej, wydanej przeciw pre- 
tendentom; ustawa ta obraża uczucia 
patryotyczne. Wnioskodawca żądał u- 
chwalenia nagłości dla swego wniosku. 
Minister sprawiedliwości odpowiedział. 
że nie można znieść ustawy bezpośre- 
dnio po okresie burzliwym i po za- 
warciu znanego Izbie układu. Minister 
zgodził się na nagłość traktowania 
wniosku, który wzięto zaraz pod obra- 
dy i ostatecznie 328 głosami przeciw 
171 odrzucono. 


Rzym, 11 lutego. W Castiglione 
de Lavalle (w prowincyi Peruggia) za- 
padła się podłoga sali szkolnej, w któ- 
rej urządzono przedstawienie teatralne. 
Z publiczności liczącej około 150 osób, 
czternaście poniosło Śmierć na miej- 


seu a 50 mniej więcej ciężkie skale- 
czenia. 

Londyn, 11 lutego. Z Zanzibaru 
donoszą do Timesa: Emin basza po- 
wrócił zupełnie do zdrowia i przybę- 
dzie wkrótce do Zanzibaru. Graven- 
reuth pochwycił także brata Buszirego. 
Schwytanego powieszono. 


Ateny, 11 lutego: W Izbie depu- 
towanych zapytywali się Comunduros 
i Delyanis, czy prawdą jest, iż ofice- 
rowie w Lorissie wypowiedzieli posłu- 
szeństwo i że królowi wręczono memo- 
ryał, w którym zażądano, ażeby armia 
była niezawisłą od wpływów politycz- 
nych. Prezes gabinetu, Trikupis, za- 
przeczył temu stanowczo, zarzucając 
przytem opozycyi, iż drobne wypadki 
podnosi do wielkiego znaczenia. Sledz- 
two jest właśnie w toku i dlatego nie 
może podać żadnych bliższych szeze- 
gółów. 

Massawa, 11 lutego. Wojska wło- 
skie powróciły z Asmary do Massawy. 

Nowy York, 11 lutego. Według 
wiadomości z Rio Janeiro, zamierza 
rząd prowizoryczny przed powszechne- 
mi wyborami wzmocnić armię o 10.000 
udzl. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 10 lutego 1890 r., godzina 1 
minut 45. Alp. Towarz. górnicze 10770, We- 
gierskie akcye kredytowe 352:50, Akcye anglo- 
austryackie 168:50, Akcye banku Union 258-75, 
Akcye kolei Karola Ludwika 187:50, Akcye 
kolei północnej 262*—, Akcye kolei południo= 
wej 136'25, Losy tureckie 86:30, Akcye kolei 
państwowej 21750, Akeye kolei Alföld. —'—, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiei 234*50, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 191:25, 
Wiedeńskie losy komunalne 143:25, Akcye ty- 
toniowe 11650, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 105*—, Losy regulacyi Cisy ——, 
Akcye kolei Rudolfa —'—, Akcye kolei Al- 
brechta —*—, Akcye kolei Elbetal 22275, 
Akcye banku dla krajów koronnych 23925, 
4-pre. węgierska renta złota 103:50, Akcya 
banku związkowego 128'—-, Akcye banku obro- 
towego —'—, Rubel papierowy 1:28:75, Wẹ- 
gierskie losy —*—, Marka niemiecka —'—, 
Kolej Karola Ludwika —*—, węgierska rent. 
papierowa 99-35. Usposobienie utwierdzone. 

Wiedeń, 11 lutego 1890, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 321-65, Anglo- 
austryackie 16790, Unionbank 262:—, Kolej 
Karola Ludwika —'—, Południowa 135*50, 
Renta papierowa —'—, 5-pre. galie. hipoteczne 
listy zastawne ——, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —'—, 41, pre. listy zasta- 
wne banku krajowego 98-50, 47/,-pre. pożycz- 
ka krajowa z roku 1888 97%:—, Napoleondor 
9:41-—, Rubel papierowy 238:80, 4-pre wẹ- 
gierska renta złota 1083:85. 
wyczekujące. 

Wiedeń, 10 lutego 1800 r. godzina 5 
minut 45. Akcye kredytowe 32315, Anglo- 
austryackie —*—, Akcye banku dla krajów 
koronnych 23910, Akcye kolei Karola Ludwi- 
ka —'—, Południowa —'—, Renta papiero- 
wa 89:90, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 106'—, Galieyjskie obligacye indemniza- 
cyjne %'/, pre. —*—, Galieyjski bank rusty- 


Usposobienie 


kalny —'—, Losy z roku 1888 —*—, Napo- 
leondor 9:40'—, Rubel papierowy — —, Uspo- 
sobienie —. 


Telegramy zbożowe z dnia 10 lute- 
go 1890 r. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo- 


gramów — — do —*— zł., żyto —'— do —*— 
zł., jęczmień —*— do —*— zł., kukurudza —, — 
do —'— zł, owies —*— do —*— zł, oko- 
wita per 10.000 litr procent 12-62 do 12-75 
zł. Szczecin: Pszenica —,— do —*— zł, 
rzepak —'— do —*— zł, spirytus —.— 
do —*— zł., kukurudzą —*— do —— zł, 
Kolonia —*— do — — zł, rzepak —'— do 


—'— zł. za 100 kilogramów jesień. Buda- 
peszt: Pszenica na wiosnę 8:54 do 8:56 zł. 
Berlin: Pszenica żółta (na kwiecień) 201:— 


do —'*— zł, żyto —*— do —*— zł, spiry 
tus 88:50 zł., rzepakowy olej —*— do ——, 
zł. Paryż: mąka na miesiąc bieżący 52-40 fr. 
olej rzepakowy — — do —:— fr., spirytus 
—— do — — fr 


- Odpowied zialny Redaktor WOBE Krechowiecki. 


W teatrze hr. Skarbka. 
We wtorek dnia 11 Intego 1890. 


PROROK 


opera w 5 aktach, a 9 odsłonach, E. Seri- 
bego Muzyka J. Mayerbeera. — Przekład J. 


Chęcińskiego. 
Osoby. 

Jan z Leidy . pan Percuoco 
Zacharjasz pan Jeromin 
Jonasz Anabaptyści pan Laskowski 
Mathisen pan Koncewiez 
Hrabia Oberthal pan Łomiński 
Fides . ; panna Hellerówna 
Berta . , . pani Skalska 
Przewódca Btraży . pan Fedyezkowski 

ołnierzł. pan Święeki 
Wieśniak pan Senowski 


Początek o godzinie 7 wieczorem. 


Jutro we środę po raz pierwszy „Szeroka 
natura“ komedja w 38 aktach Ostrowskiego. 
--qłumaczył z rosyjskiego A. W. 


PRZYJECHALI do LWOWA. 
dnia 11 lutego. 


Hotel Zorża. 
Pp J. hr. Tarnowski z Rzeszowa, S. 


6 


Nadesłane. 


Najbliższe ciągnienie 15 lutego 1890. 
Główna wygrana 50.000 zł. 


° osy Zakł. kred. ziemsk, austr. 


sprzedaje poniżej kursu dziennego. 
Także promesy nate losy po zł. 1.50 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany 


we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA“ 
prenumerata roczna na prowincyę zł. 1.8) 


Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego). 


Przychodzą do Lwowa: 


ZKrakowa o godz. 8 min. 50 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 4 m. 3 po 
południu pociąg kuryezski — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g.9 m, 28 wieczór pociąg osobowy. 


hr. Tarnowski z Sniatynki, S. hr. Wiśniew- {Z Podwołoczysk na dworzec główny 


ski z Perespy, A. Pogłodowski z Bochni. 


Hotel Franeuski. 
Pp. S. hr. Tarnowski z Chorzelowa, 
J. hr. Tarnowski z Chorzelowa. 
Hotel Angielski. 
Pp. W. Olszański z Nowosiółki, L. 
Majewski z Stanisławowa, M. Wojnowa z 
Pitrycz. 


lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg kuryerski — o godz. 
4 wieczór pociąg mięszany. 

ZPodwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze o godz. 2 m. 88 w nocy pociąg 
mięszany — o godz. 2 m. 8 po połu- 
dniu pociąg kuryerski — o godz. 6 
m. 22 wieczór pociag mięszany. 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 7 m.20 rano 
pociąg osobowy — 0 godz. 2 m. 28 
po południn pociąg kuryerski — o g. 
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 


Do Podwołoczysk z głównego dworca 
o godz. 9 m. 52 przed południem po- 
ciąg mięszauy — o godz. 4 m. 11 po 
południu pociąg kuryerski — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzam= 
cze o godz. 10 m.283 przed południem 
pociąg mięszany — o godz. 4 m. 22 


po południu pociąg kuryerski — o g. j 


1l m. 5 w nocy pociąg mięszany. 


Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 


Do Lwowa przychodzą: 


ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 8 m. 86 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyna i Stanisławowa; 


ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 55 z rana 

pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i S:anisławowa; 

g. 2 po południu pociag osobowy z Bu 


karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty 
na i Stanisławowa; 
g. 8 m. 5 wiecz 'em pociąg pospieszny 
z Bukareszt , „ass, Czerniowiec, Hu- 
siatyna i Stamisławowa; 
z BEŁZCA g. 5 m. 21 po południu pociąg 
mięszany. 


Odjazd ze Lwowa: 


ku STRYJOWI g. 5 m. 50 z rana pociąg 
osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróż, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna ; 
g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 
g 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa; 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna, 


w kierunku do BEŁZCA g. 7 m. 43 zrana 
pociąg mięszany do Bełzca i Sokala; 


w kierunku do STANISŁAWOWA g.9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny de 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i do Husiatyna; 

g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 18 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 


Godziny podane są według zegara lwowskiego 


Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach Fo er 
państwowych w Galicyi nabyć można w kaźdej sta- 
cyi po cenie 6 centów za sztukę, 


Cennik lwowskiej zby handlowej I przemysłowej, 


Lwów, dnia 10. lutego 1890.3i 


płacą  żądaja 
walntą austr. 
1. Akcye za sztukę. złr. et.  złr. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. [186 — 189 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. $1253 50 237 — 
ganku hip. galie. po 200 zł. wa. 21298 — — — 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. Z] — — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. = 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. $|L101 25 102 25 
p » 5 pr. w. 8. 
wylosowane z 10 pr. premią 105 50 106 50 
Banku kraj 4'/ą pr. wa. los. 51 L „| 9850 99 50 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. 5ej101 102 — 
= 5 n %4pr. w. a. 2] 9740 98 40 
* 4 „ 5pr.los. w 371, $|J101 -- 102 — 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los.41*/41.15] 94 40 95 40 
w n»n n lapi p n ła] 99 60 100 60 
4 n n ED. » p 562319350 94 50 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 5 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyl-=] 55 — 58 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 3 
5 pr.) 23/, pr. wa. w likwidacyi'*| 46 — 49 — 
8. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakład dla Gal.i 
Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. —— —=— 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 40 105 40 
Galic. funduszu propin. 4 pr.wa. | 9160 92 60 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośc. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. |100 50 101 50 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyezki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. |]104 — 106 — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/, pr. wa. 9725 98 25 
5. Losy miasta Krakowa 23 — 25 — 
3 „ Stanisławowa — — 36 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5 49 5 59 
Dukat cesarski 5 56 5 66 
Nepoleondor 9 40 9 50 
Półimperyał (. . . . 965 975 
Rubel rossyjski srebrny 1 82 1 42 
= n papierowy 1 27a 1 29'Ję 
100 marek niemieckich 57 75 5875 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 8. lutego 1890. 
1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . 88.90 89.10 

luty-sierpień . RRSO NOE 88.65 88.85 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec 2 00 G 46 88.90 89.10 

kwiecień-październik . . . . . . 88.90 89.10 

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 133.25 134,— 

„ 1860 po 500 złr, w. a. 5 pr. 141.30 141.90 

S „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 144.25 145.25 

p » 1864 po 100 złr. . . 176.75 177.50 

» n 1864 po 50 złr. . - IAR ZE0 

Renty Com. po 42 litr. austr. . 149.40 150 — 


Listy zast. domen. państw. po 120 SZEJ 
uć EPID ONOEWAW, « -NSUSE 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 101.85 102.05 


Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 110.50 110.70 
2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny : . 104.35 105.25 
Galicyi . * . 104.50 105.50 
Niższej Austryi 109.— 110.25 
Siedmiogrodu . . . . . . ——— = 
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr.. 88.70 89.20 


3. Akeye. 
Bank Auglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 166.30 


Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 321. 321.75 
Niższo-austr, tow. eskomt. po 500 zł. 590 — 592.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . 800.75 — — 


Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. — — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł, . . —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 236.60 237.10 
Bank austro-węgierski a 600 z. . . 933.— 936. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 5850 60.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 333.— 335.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk, 
Kol. Preszów-Tarn. (w a.) a 200 zł. . —.— 
Północua kolej po 1000 zł. m. k. . 2615,— 2625.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 187.— 187.50 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. j238.75 234.25 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 218,10 218.50 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 155.75 136.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 194.50 195.50 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4/4 pr. 
w złocie w 50 1. . . . . 101.25 101.75 
p. w. »_ piemiowe po 3 pr. 108,50 109.— 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 |. 6 pr. 


« GAMA » 2017 pr. —— —— 

da APE 5 » w 36 1. 6 pr. 9850 99.50 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. 96,80 —— 

n A » » Po a —.— 101.90 

n n n n o r. w 

37 latach zwrotne . 4 b $ 22. —.— 101.90 
Banku kraj 4'/ą pr. wa. los. w 51'a l. 98.75 99.25 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . 10025 —— 


Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyl. . 106.— 


Bauku aust. węg. 41 pr. . „101 —.- 
Węg. Tow. ziem. ake, po 5 pr. . 102.50 104. - 
„ Zakł. kr. ziem. po 5:14 pr. . 101.59 102.25 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw.  102.— 102.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . .  —— : 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . 100.99 101.60 
po 109 zł. w. a. „ 101. 0 102.25 
Lud. emisya z r. 1881 
. 10%,— 107.60 

99.60 100 20 


n 
Kolej gal. Kar. 
po 300 zł 47 pr ZANE 
dtto (Jarosław-Sokal) . 
Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass, emisya a 30U 


zł, 4 pr. w srebrze z r. 1884 82.50 83.10 

z r. 1884 90.— 90.80 

z r. 1866 —— —— 

z r. 1878 . . —,— — = 

Węg. gal. kol. a 200 ał. 5 pr. w sr. 102,— 102.40 
& Losy. 


Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 182.50 183.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 58— 59.— 
Tow.żegl. par. na Dunaju po 100zł. m. k. 131.50 122.— 
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . . . 36.— 


płaeą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.5) 24,50 


Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 24— 2450 
Poźyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 60.75 61.25 
Palñego po 40 zł. m. k. . 9. . > —- SZA 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.70 20— 
» » węg. „ po 5 zł. 12.55 12.95 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
OBURZELZENE o a odDOCJE 19.50 20.50 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . 60.25 61.25 
St. Genois po 40 zim. k AZS =" 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) —.— 34 — 
Pożycz. Fryestu po 100 zł, m. k. . . 145— 149, — 
Ą ) po 50 zł. w. a. . =—— 18— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 40.75 41.75 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 55— 56.— 
4. Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. == =, =" 
Berlin za 100 mark. w. p. n . —— —— 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. —— —— 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —— — — 
Londyn za 10 ft. szt. 4 . . 119 — 119.60 
Paryż za 100 fr. 41—.— 4007.50 
Kurs złota. 
Dukat cesarski men. 5.50.— 5.61 — 
„ pełnej wagi 5.57. 5.59.— 
Korona . . . . ——— —— — 
20-frankówka . 9.42.— 0.43, — 


Rossyjski półimperyał e 
Talar związkowy . o 
Srebro ż 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Telegrafowany kure wiedeński. 


dnia 10. lutego 1890. si. | et. 

Jednolity dług państwa w banknotaeh dy | — 
5 " s w srebrze 89 | — 
Renta w złocie . ae : 110 | 60 
5 pr. austr. renta marcowa 101 | 90 
Akcye banku austro-węgier . . . . [934| — 
j „ kredytowego wiedeńskiego [322 | 75 
omin A e a a a E RS 
Napoleondor -o |: 9 140 
Dukat cesarski men. . . . . . . . 5 | 58 
100 marek niemieckich . 57 |90 


ED ZE © M W HM NA U R Z E ED ad v W. 


L. 7056 (865 1—8) 

O. k. Sąd powiatowy} w Żabnie ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia należytości Abra- 
hama Branda w kwocie 10 zł. z pn., odbę- 
dzie w tutejszym sądzie w dniach 26 lutego 
i 26 marca 1890 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjną licytacyę połowy real- 
ności l. wykazu hipotecznego 18 gminy 
Karsy objętej, Macieja Bochenka własnej. 

Cena wywołania 830 zł. 

Wadyum 83 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


Gabryel Orzakiewicz notaryusz w Żabnie. 
Zabno, 18 stycznia 1890, 
L. 16584 (862 1—3) 


Celem zaspokojenia wierzytelności Ale- 
ksandra Stojałowskiego w kwocie 132 zł. 
z pn., dozwolono preymusową lieytacyjną 
sprzedaż 1/8 części posiadłości wykazem 
hip. 1. 181 i 1/6 części posiadłości wyka- 
zem hipotecznym 1. 88 księgi gruntowej 
gminy Rozhnreza objętych, dłużnika Dmy- 
tra Kimasza własnych. 

Do licytacyi wyznaczono dwa termina 
a to na dzień 25go lutego 1890 i na dzień 


27 marca 1890 każdorazowo o godzinie 10 
przed południem z tem, że na pierwszym 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś i niżej takowej te części po- 
wyższych posiadłości sprzedane zostaną. 

Cena szacunkowa i wywołania 381 zł. 

Wadyum 34 zł. 

Kuratorem wierzycieli, którzyby po 
19 sierpnia 1889 do tabuli weszli ustano- 
wiony adw. dr. Fink ze Stryja. 

Resztę warunków licytacyjnych, pro- 
tokół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej- 
rzeć można w tut. sąd registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy, 
Stryj, 20 grudnia 1889. 


L. 15384 (861 1—3) 

Dnia 26go lutego 1890 powyżej ceny 
szacunkowej lub za takową zaś dnia 26go 
marca 1890 nawet pomiżej takowej odbędzie 
się w tut. Sądzie zawsze o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya realności wyk. hip. 
50 gminy kat. Kniaże objętej Michała Da- 
nyluka, Semena Danyły względnie tego spad- 
kobierców własnej na rzecz Szymona Stan- 
gera pto 80 zł. 

Cena wywołania 255 zł. 

Wadyum 25 zł. 50 et. 

Resztę warunków, protokół oszacowa- 
nia i wyciąg hipeteczny wolno przejrzeć w 
tus. registraturze. 


Kuratorem wierzycieli nieznanych usta- 
nowiony adw. dr. Schäffer. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sniatyn, dnia 10 stycznia 1890. 


L. 6046 (866 1—3) 
Sąd powiatowy w Zabnie ogłasza, iż 


na drugim także niżej 
sprzedana. 

Zakład wynosi 113 zł. wa. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy po dniu 17g, września 1887 prawa 
rzeczowe do powyższej realności nabyli, lub 
którzyby o takowej uwiadomieni nie zostali, 
do rąk kuratora p. Maryana Władyczyń- 


ceny wywołania 


celem zaspokojenia należytości Zakładu kre- | skiego w Staremmieście i przez edykta. 


dytowego włościańskiego we Lwowie w kwo 
cie 150 zł. z pn., odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dniach 26 lutego i 26 marca 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano, egzeku- 
kucyjna licytacya realności liczba wykazu 
hipotecznego 15 gminy Zabno objętej, Jó- 
zefy Kobylańskiej własnej. 

Cena wywołania 550 zł. 

Wadyum 55 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzećmożna w registraturze. 

Ziabno, dnia 27 grudnia 1889. 


L. 8372 (8638 1—8) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Mi 
chała Backena w kwocie 40 zł, 80 zł. i 
80 zł. wa. z pn., w stanie realność pod lk. 
77 w Spasie wedle wykazu hip. | 81 Fran- 
ciszka Bachtiga własna dnia 27 lutego 1890 
i dnia 28 marca 1890 o godzinie 10 przed 
południem, na pierwszym terminie tylko wy- 
żej lub za cenę wywołania 1125 zł. w. a. 


C. k. Sąd powiatowy 
Staremiasto, 24 grudnia 18-9. 


L. 11425 (849 1 3) 

© k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zaspokojania sumy 70 zł. 
z pn., odbędzie się na rzecz miejskiej kasy 
Oszczędności w Bochni w tutejszym sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 116 
gm. kat. Chełm objętej, dłużnika Marcina 
Siatki własnej, w dwóch terminach, miano- 
wicie dnia 18 marca i 17go kwietnia 180 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu- 
dniem. ; 

Wyciąg hipoteczay i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej, 

Wadyum wynosi 134 zł. 

Bochnia, dnia 15 listopada 1889. 


EZ 


f 


Wadyum 10 zł. 

Bliższe warunki można przejrzeć w 
tusądowej registraturze. 

Sądowa Wisznia 9 listopada 1889. 


L, 10450 (708 2—3) 

C k. Sąd powiawy w Leżajsku o- 
głasza, że celem zasyzojenia wierzytelno- 
Ści Zakładu włościa:siego we Lwowie a 
mianowicie 9 rat p 19 zł. 90 et. reszty 
kapitału w sumie 88 zł. i 48 zt. 55 ct. z 
pn. odbędzie się iê 14 marca i 11 kwie- 
tnia 1890 każdym razem o godzinie 10 ra- 
no egzekucyjna Pr zedaż przez licytacyę re- 
alności pod Ik.-22 w Jelnie położonej we- 
dle wyk. hip.» 336 tejże gminy Błażeja 
Drozdrzala włsaej. 

Cena wwołania 750 zł. aw. 

Wadya 75 24, aw. | 

ReszĘ warunków przejrzeć można w 
tutejszej egistraturze, 

j Lekjsk, 19 grudnia 1889. 


L. 6200 (821 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zmigrodzie 
podaje do publicznej wiadomości, iż dnia 
25 lutego i 11 marca 1890 każdym razem 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
c. k. Sądzie powiatowym publiczna przymu- 
' sowa sprzedaż połowy realności pod l. 20 326 
i Ww Zmigrodzie położonych whl. 18 19 ciała 
tabularne stanowiących dłużnika Mojżesza 
M Gótzlera a względnie tegoż spadkobier- 
ców własnych na zaspokojenie pretensyi 
firmy fabrycznej Jakóba Grossa w kwocie 
'118 zł. 49 et. z pn. 

Cena wywołania wynosi 1550 zł. 

Wadyum zaś 155 zł. 

Protokół oszacowania i bliższe warunki 
licytacyjne przejrzeć można w tusądowej 


L, 688' (776 2—3) 

b. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
szni ogłasza, że w dniach 12 marca i2 
kwistnia 1890 każdą razą o godzinie 10 


raro odbędzie się celem zaspokojenia sumy registraturze, , | 

260 zł. A apn. od nieobjętej masy spad- ; Zmigród, dnia 2 listopada 1889, 
kowej Antoniego Hampla się należącej, pu- | z SE. | 
bliezna licytacya realności lw. 113 w Ma- ; L. 224 (813 2—3) 


iowi żonej ciało tabularne stano-' C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str, 

Ronnie A „ ogłasza, że odbędzie się w dniu 27 lutego 

~ Cena szacunkowa 1760 zł. wa. ' 1890 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 

Wadyum 17 zł. 60 et, zaś dnia 8ł marca 1890 nawet niżej tako- 

Bliższe warunki moźna przejrzeć w wej każdym razem o godzinie 10 rano li- 

tusądowej registraturze. cytacya realności wykazu hipot. 132 gminy 

” Sądowa Wisznia 30 września 1889. Jasienica polska objętej Karola i Filomen 

i Jakobsche własnej na rzecz Zakładu kredyt. 

L. 182 (803 2-3) włość. we Lwowie pto 6 rat po 13 zł, 33 et. 
W celu oddania w przedsiębiorstwo 


i 168 zł. 92 ct. z pn. | 
wykonania budowli konserwacyjnych, które Cena wywołania 400 zł. 
w latach 1890, 1891 i 1892 na gościńcach Wadyum 40 zł. | 
powiatowych w okręgu budowniczym kra- Resztę warunków 1 wyciąg hipoteczny 
kowskim wykonane być mają, odbędzie się wolno przejrzeć w tus. registraturze, s 
dnia 28 lutego 1890 r. w e. k. Starostwie — Dla niewiadomych z Życia i miejsca 
w Krakowie licytacya ofertowa. wierzycieli ustanawia się kuratorem dr. Le- 

Cena fiskalna robót, które w r. 1390 


nartowicza. i T 
k odbić mają wynośi: Z C. K. DAU powla owego 
W sekcyi drogowej Wielickiej zł. 5401-48 Kamionka str. 17 stycznia 1890. 
Podgórskiej „ 


w" y Zatorskiej „ 1883:87 
j Razem 913955 L. 4129 (791 2—3) | 


C. k. Sąd powiatowy w Sadowej Wi- i 
szni ogłasza, że w sprawie Zakładu kredy- : 
towego włościańskiego w likwidacy, we 
Lwowie przeciw Jędrzejowi Kowal o 8 rat 
po i2 zł. 88 et, i reszty kapitału 187 zł. 
88 et. w. a. z przynależnościami, odbędzie 
się w dniach 12 marca i 9 kwietnia 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano w tutej- 
szym sądzie, publiczna sprzedaż realności 
lk. ? w Mistyczach wykazem hipotecznym 
122 objętej dłużnika własnej, z tem, że na 
pierwszym terminie realność ta tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś i 
niżej ceny sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Resztę warunków tej sprzedaży doty- 
czących można przejrzeć w tusądowej regi- 
straturze. 

Sądowa Wisznia, 30 października 1889. 


Oferty maja być wnoszone na każdą 
sekcyę osobno, lub na kilku albo też na 
wszystkie sekcye razem. 

Jeżeli oferta obejmować będzie kilka 
sekcyj drogowych, w takim razie zaofiaro- 
wanie podać należy dla każdej sekcyi osobno 
albowiem zatwierdzenie nastąpi w każdym 
razie tylko według pojedynczych sekcji. 

Bliższe warunki tyczące się tego przed- 
siębiorstwa jako to: wykaz cen jednostko- 
wych, kosztorys sumaryczny, plany ogólne 
i szezegółowe warunki budowy, przejrzane 
być moga w wymienionem Starostwie, gdzie 
także najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnoszone być mają oferty ostemplowane 
marka na 50 et. i zaopatrzone w wadyum 
wynoszące 5 pre. sumy fiskalnej, z wyraże- 
niem cen ofiarowanych nie tylko cyframi, 
ale także literami. 

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie, nie będa u- 
względnione. 

Z c. k. Namiestnietwa 

Lwów, 5 lutego 1890. 


L, 18125 (714 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 
zawiadamia, źe w celu zniesienia współ- 
własności realności objętej wykaz. hipot. L 
182 gminy kat. Wierzbówka, Iwana Syno- 
kiwskiego, Magdy Dziuba, Anny Paszczak, 
Pańka i Romana Synokiwskich, Petra Ar- 
tyma, Romana, Wasyłyny i Hafii Osadczu- 
ków, Wasyla, Ostafija, Masyi, Jakowa i Ma- 
gdy Szewczuków własnej odbędzie się na 
dniu 17 marea 1890 i 22 kwietnia 1890 
każdą razą o godzinie 10 z rana, publiczna 
sprzedaż realności wyk. l. 183 gminy kat. 
Wierzbówka na rzecz Magdy Dziuba, Anny 
Paszezuk, Pańka Synokiwskiego z tem, że 
na pierwszym terminie sprzedaną zostanie 
za lub powyżej zaś na drugim i poniżej 
ceny szacunkowej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 667 zł, 50 et. 

Wadyum 66 zł. 71 et. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony adwokat Orłowski w Borszezo- 


L. 9696 (702 2 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku o- 
głasza że celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Zakładu włościańskiego mianowicie 8 
rat po 9 zł. 75 ct, 113 zł. 2 et. odbędzie 
się dnia 14 marca i 11 kwietnia 1890, ka- 
zdym razem o godzinie 10 rano, egzeku- 
cyjna sprzedaż przez licytacyę realności 
pod l. k. 86 w Kuryłowce pełożonej whl, 
235 Bartłomieja Matusia własnej. 

Cena wywołania 300 zł. wa. 

Wadyum 30 zł. wa. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze 

Leżajsk, 16 grudnia 1689. 


L. 12738 | (812 2—3) 
Na zaspokojenie kosztów sporn 52 zł. 


46 ct. i egzekucyjnych dla Emilii Jurkie- wie. 
kz e ah odbędzie się w tutej- Borszezów, 80 grudnia 1839. 

szym dnia 21 lutego i 14 marca 1890 Sądzie 

licytacyjna sprzedaż */s części idealnej realno- L. 5552 (817 2—3) 


W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniu 20 lutego 1890 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 27 
marca 1890 nawet poniżej takowej, licyta- 
cya realności l. 85/21 według wykazu hi- 
potecznego 20 gminy Stuposiany objętej Ja- 
na Otta i Zofii Herminy Otto własnej, na 
rzecz Zakładu włościańskiego w likwidacji 
pto 109 zł. 54 ct- zpn. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł. r 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. i 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, usta: 
nawia się kuratorem Piotra Kurysia ck no- 
taryusza w Lutowiskach. 

Lutowiska, dnia 25 listopada 1889. 


ści dłużnieczek Franciszki Horodzikiewicz i 
Maryanny Śniadanko własnej pad l. 478 w 
Jasosławiu na górno Leżajskiem przedmie- 
ściu położonej. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania 160 zł. ' 

Bliższe warunki akt opisania i deta- 
ksacyi dostarczy registratura. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jarosław 20 listopada 1889. 


L. 6672 (192 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
szni ogłasza że w dniach 19 marca i 16 
kwietnia 1800 każdą razą o godzinie 10 ra- 
no odbędzie się celem zaspokojenia 16 rat 
a 6 zł 50 ct. i reszty 77 zł. 38 et wa. zpn. 
na rzecz publiczna licytacya ciała hipotecz- 
nego lw. 116 księgi gruntowej Chorośniey 
Michała Stupniekiego i innych własnego. 
Cena szacunkowa 100 zł. 


„Gazeta Lwowska“ Nr 34 z dnia 12 lutego 1890. 


L. 138022 (717 2-8) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzi- 
nie 10 rano w dniu 17 marca 1890 powy- 
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 28 kwietnia 
1890 nawet poniżej takowej licytacya re- 
alności 1. 239 w Przemyślanach według 
wyk. hip. 524 Jana Wojtanowskiego wła- 
snej na rzecz Józefa Michaliszyn pto. 300 
zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 9i0 zł. 

Wadyum 91 zł. aw. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem Aleksandra Zaleskiego w Prze- 
myślanach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Przemyślany, dnia 27 grudnia 1889. 


L. 87396 (823 1—3) 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
wykonania budowli konserwacyjnych w la- 
tach 1890, 1891 i 1892 na gościńcach pań- 
stwowych w Samborskim okręgu budowni- 
czym odbędzie się dnia 28 lutego 1890 o 
12 godzinie w południe w e. k. starostwie 
w Samborze lieytacya ofertowa. 

Cena fiskalna robót, które mają być 
wykonane w r. 1890 wynosi: 

1) w sekcyi Stare- 
miasto URE . 1897 zł, 78/4 et. 
2)w sekcji Łopuszanka 2046 „ 01 

8) w sekcyi Turka , 2118 „02 Ma 

4) w sekcyi Rudki DO PUR 

5) w sekcyi Sambor . 1472 ., 57'/, ,, 

razem - „ 8865 zł. 16 

Oferty wniesione być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno albo też na kilka 
sekcye drogowe razem. 

Jeżeli oferta obejmować będzie kilka 


¡lub wszystkie sekeye drogowe, w takim ra- 
j zie zaofiarowanie podać należy dla każdej 
jsekcyi osobno, albowiem zatwierdzenie na- ' 
stąpi tylko według pojedyńczych sekeyj dro- . 


gowych. 

Bliższe warunki tyczące się tego przed- 
siębiorstwa, jako to: wykaz cen jednostko- 
wych, kosztorys suwaryczny, plany ogólne 
i szczegółowe warunki budowy przejrzane 
być mogą w wymienionem e. k. Starostwie, 
gdzie także w powyżej ustanowionym ter- 
minie, najpóźniej do godziny 12 w południe 
wniesione być mają oferty, zaopatrzone 


marką na 50 et. i w wadyum wynoszące : 


5 pre ceny fiskalnej. 

adane 
w ofertach wyrażone nie tylko cyframi ale 
także i literami. 


Oferty nieułożone według przepisów : 
lub nie podane w terminie oznaczonym nie 


będą uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, 6 lutego 1890. 


L. 4208 (858 1—3) 

Oznajmia się, że w tutejszym c. k. 
Sądzie powiatowym odbędzie się sprzedaż 
przymusowa realności pod lk. 19 w Turce 
położonej wyk. hip. 1. 412 objętej Wasyla 
Maksymiuk własnej na rzecz Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego we Lwowie na 
zaspokojenie 7 rat po 8 zł. 89 ct. wa. zpn., 
na dwóch terminach mianowicie dnia igo 
lutego i 20go marca 1890 każdym razem o 
godzinie 10 rano z tem, iż realność ta na 
pierwszym terminie tylko wyżej ceny sza- 
cunkowej, a na drugim także poniżej tako- 
wej sprzedaną zostanie, 

Cena szacunkowa 600 zł. wa. 

Zakład 60 zł. wa. 

Bliższe warunki licytacyjne moźna w 
tutejszej registraturze przejrzeć. 

Gwożdziec, 12 listopada 1889, 


L. 12 (858 1—3) 
Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
że dnia 17 lutego 1890 i dnia 24go marca 
1890 każdym razem 0 godz. 10 rano odbę- 
dzie się tamże lieytacya połowy realności 
pod lk. 148 w Mościskach jak Dom. III. 
pag. 200 n. 8 haer. do Jonasza Breindli, 
Saula i Mariem Fucksów należącej na za- 
spokojenie wierzytelności Simona Blumen- 
berga jako cesyonarynsza Józefa Herscha 
2 im. i Freudy małż. Zimmerman w kwo- 
cie 30 zł, 6 zł. i 12 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania stanowi 522 zł. w. a. 

Wadyum 53 zł. w. a. 

Na pierwszym terminie zostanie ma- 
jętność ta tylko za cenę wywołania lub wy- 
żej, na drugim i niżej takowej sprzedaną. 

Resztę warunków i akta tej sprawy 
przejrzeć można w Sądzie, 

Mościska, dnia 16 grudnia 1889. 


L. 15508 (857 1—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Kału- 
szu odbędzie się na zaspokojenie wierzytel- 
ności w sprawie Michała Koladzin przeciw 
Stefanowi Mielnik pto 7000 zł. licytacya 
realności wykazem hipotecznym 136 w Wierz- 
chni położonej dnia 24 lutego 1890 i dnia 
18 marca 1890 każdym razem o godzinie 
10 przed południem. 


et. | 


wynagrodzenie powinęeo byś | 


Cena wywołania stanowi 4050 zł. 

Wadyum zaś 405 zł. 50 et. 

Warunki przejrzeć wolno w Sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
c. k. notaryusz p. Michał Baczyński w Ka- 
łuszu. 

Kałusz, 10 listopada 1889, 


L. 7980 (761 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 
ogłasza, że dnia 19 lutego i dnia 19 mar- 
ca 1890 zawsze o godzinie 10 rano, odbę- 
dzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż re- 
alności pod nk, 118 w Serednicy położonej 
wedle wykazu hip. 1. 18 dłużnika Piotra 
Diaczyszyna własnej na pokrycie pretensyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego w 
kwocie 17 rat po 6 zł. i reszty kapitału 
44 zł. 80 ct wa. zpn. 

Cena wywołania 150 zł, 

Wadyum 15 zł, 

Kurator wierzycieli miejscowy notary- 
usz p. Morwitz. 

Ustrzyki dolne, 30 listopada 1889. 


L. 8457 (757 8—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie w kocie 168 zł. 40 et. 
aw. zpn. zostanie realność pod l. k. 59 w 
Strzelbicach położona wedle wyk. hip. l. 292 
Mikołaja, Michała, Maryi, Anny i Iwana 
Stefanów własna 26 lutego 1890 i dnia 28 
marca 1890 o godzinie 10 przed południem 
na pierwszym terminie tylko wyżej lub za 
cenę wywołania 400 zł na drugim także 
niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Zakład wynosi 40 zł. aw. 

O tem zawiadamia się wierzycieli któ- 
rzy po dniu 28 sierpnia 1888 prawa rze- 
czowe nabyli, lub którzyby o takowej za- 
wiadomieni nie zostali do rąk kuratora p. 
Maryana Władyczyńskiego w Staremmie- 
ście i przez edykta. 

; C. k. Sad powiatowy. 

Staremiasto, 24 grudnia 1889. 

L. 8873 (762 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczee za- 
wiadarmia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Walentego Cieślika w kwocie 72 
zł. w dniach 28 lutego 1890 i 28 marca 
1890 w Sądzie o godzinie 9 rano 1/4 część 
realności pod l. 370 w Wieliczce przez 
publiczną licytacyę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 76 zł. 915, et. 

Zakład 8 zł, 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
„resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol- 
no w registraturze Sądu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Wieliczka, dnia 19 stycznia 1890. 


| L, 9940 (722 8—3) 
i W e. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 
"w Sprawie egzekucyjnej Banku krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. księ- 
stwem Krakowskiem we Lwowie przeciwko 
Janowi Lang starszemu i masie spadkowej 
śp. Małgorzaty z Weberów Lang o zapła- 
cenie kwoty 17 zł. 77 et. aw. zpn. odbę- 
dzie się na rzecz Banku krajowego króle- 
stwa Galicyi i Lrdomeryi z Wielkiem księ- 
stwem krakowskim we Lwowie publiczna 
lieytacya przymusowa realności wykazem 
hip. 1. 159 i 272 dla gminy kat. Mierzwica 
z Wiesenbergiem objętej własnością Jana 
Langa starszego i masy spadkowej Małgo- 
rzaty 4 Weberów Lang będącej dla powyż- 
szej pretensyi za hipotokę służącej na 2139 
zł, aw. ocenionej w dwóch terminach a 
mianowicie na dniu 10 marca 1890 i na 
dniu 21 kwietnia 1890 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem. 

Na pierwszym terminie będzie real- 
ność sprzedaną tylko powyżej ceny szacun- 
kowej, lub za tęż cenę, na drugim także 
poniżej ceny szacunkowej. 

Wadyum 214 zł. aw 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony dr. Michał Korol adwo- 
kat krajowy w Żółkwi. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i akt ocenienia do przej- 
rzenia w tusądowej registraturze, 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Żółkiew, dnia 20 grudnia 1889, 


L. 8182 (774 3—8) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godź. 
10 rano w dniu 19 lutego 1590 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 26 marca 1890 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
l. 178 według wyk. hip, 95 ks grunt. gmi- 
ny Myszyn Henryki Hecker własnej na 
rzecz wys skarbu Państwa pto 388 zł. 10 
ct. i 150 zł. 75 et. zpn. 

i Cena wywołania 8625 zł. 

Wadyum 362 zł. 50 et, 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem p. 
Henryka SŚcheib e. k. notaryusza w Pecze- 
niżynie. C. k. Sąd powiatowy. 

Peczeniżyn, 24 grudnia 1889, 


Konkursa. 
L. 106 (739 3—3) 


C. k. Rada szkolna okręgowa w Stry- 
ju ogłasza niniejszem konkurs celem stałe- 
go obsadzenia następujących posad nauczy- 
cielskich a mianowicie. 

a). Przy szkołach 1 klasowych etato- 
wych z płacą 300 zł. i wolnem pomieszka- 
niem: 1. Daszowie — 2. Felicienthala go- 
tówką 285 zł, i użytek 5 morgów pola, 3. 
— Hutarze gotówką 2x5 zł. i użytek 6! 
morgów pola, 4. Jamelniey, — 5. Jeleńko 
watem, — 6. Karlsdorfie w gotówce 275 
zł. i użytek 5 morgów pola, 7. Libuchorze, 
— 8. Orawie, — 9. Pławiu, — 10 Siecho- 
wie, — 11. Smorzy, — 12, Sokołowie, — 
13. Tarnawce, — 14. Tuchli, 15 Tucholce, 
— 16. Uryczu, — 17. Wyżłowie w g tów- 
ce 290 zł. i użytek 4 morgów 68 [|] sążni 
pola, — 18. Zupaniu. 

b). Przy szkołach filialnych z płacą 
roczną 250 zł. aw. i wolnem pomieszka- 
niem : l. w Bereżnicy, — 2. Kawczymką- 
cie, — 8. Komarowie, == 4. Koniuchowie, 
— 5 Koziowej, = 6. Łukawicy wyżnej, — 
7. Oleksicach starych, — 8. Podhorcach, 
— 9. Strychańcach, — 10. Truchanowie. 

W szkole w Sokołowie językiem wy- 
kładowym jest język polski, — w Szkołach 
w Felicienthalu i Karlsdorfie, — język nie- 
miecki, we wszystkich zaś innych szkołach 
—język ruski. 

Podania wnosić należy w 6 tygodnio- 
wym terminie, licząc od pierwszego ogłosze- 
nia niniejszego konkursu w „Gazecie urzę- 
dowej“ za pośrednictwem swej Władzy 
przełożonej do tutejszej e. k. Rady szkolnej 
okręgowej. 

Podań spóźnionych i nieudokumento- 
wanych nie będzie się uwzględniało. 

Kandydaci ubiegający się o więcej niż 
jednę posadę dołączą do reszty podań, za- 
miast załączników dokładnie wypełnioną 
tabelę kwalifikacyjną której formularz otrzy- 
mać można w biórze dotyczącej e. k. Rady 
szkolnej okręgowej. 

Z e. Rady szkolnej okręgowej w 

Stryju dnia 1 lutego 1890. 


L. 117 (765 3—3) 

Celem stałego obsadzenia posad nau- 
ezycielskich rozpisuje e. k. Rada szkolna 
okręgowa niniejszem konkurs: 

l. Na posadę starszego nauczyciela 
przy etatowej 4 klasowej szkole męskiej 
w Bolechowie z roczyną płacą 450 zł. 
i 10 °% dodatkiem na pomieszkanie; tu- 
dzież na posady starszych nauczycieli eta- 
towych szkół j-dnoklasowych z płacą ro- 
czna po 300 zł. i wolnem pomieszkaniem 
w Lisowicach, Nadziejowie, Spasie i Stru- 
tynie wyźnym. 

2. Na posady nauczycieli przy szkole 
filialnej z płacą roczną po 250 zł. i wol- 
nem pomieszkaniem w Bros:niowie Czoł- 
kanach, Kalnie, Nowoszynie, Pacykowie 
i Rachini. 

3. Na posadę nauczyciela młodszego 
a względnie nauczycielki młodszej przy 
dwuklasowej szkole w Perechinsku z rocz- 
ną płacą 240 zł. 

Ubiegający się o jedną z powyższych posad 
mają należycie udokumentowane podania 
swoje, zaopatrzone w patent do szkół lu- 
dowych pospolitych, tudzież wykaz służbo- 
wy i tabelę kwalifikacyjną wnieść za pośre- 
dnictwem swojej przełożonej władzy szkol- 
nej okręgowej do tutejszej e. k. Rady szkol- 
nej okręgowej najpózniej w sześciu tygo- 
dniowym terminie, lieząe od pierwszego 
umieszczenia konkursu w Dzienniku urzę- 
dowym Gazety Lwowskiej. 

Stale zamianowani nauczyciele i na- 
uczycielki winni dołączyć także dekret, 
którym wymierzono im wkładkę do funduszu 
emerytalnego. A. + 

Podania po terminie wniesione lub 
w potrzebne dokumenta niezaopatrzone nie 
będą uwzględnione. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 


Dolina 4 lutego 1890. 


(802 2—3) 
Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę katechety w e. k. Seminaryum nau- 
czycielskiem w Rzeszowie w charakterze 
nauczyciela głównego. , , 
Do posady tej przywiązaną jest płaca 
w kwocie rocznej 1000 zł. z dodatkiem akty- 
walnym 250 złr. i prawo do dodatków pię- 
cioletnich w rocznej kwocie 200 złr. 
Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni podania swe zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta, wnieść za pośrednictwem Wła- 
dzy przełożonej do Prezydyum e. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóżniej do 15 marca. 
Z Prezydyum e. k. kraj. Rady szkolnej. 
Lwów, 4 lutego 1890. 


L. 38 


L, 273 | (781) 
W celu stałego obsadzenia posad na- 

nczycielskich w okręgu złoczowskim ogłasza 

się konkurs na posady: 

I. przy szkołach etatowych z płacą 300 zł. 


1. W Białogłowach, 2 w Juśkowicach, 
8. w Płuhowie, 4. w Jarosławcach. 

II. przy szkołach filialnych z płaca 200 zł. 

1. W Bogdanówee, 2. w Bohutynie, 
3. w _ Boniszynie, 4. w Hukałowceach, 
5. w Kalnem, 6. w Kruhowie, 7. w Mete- 
niowie, 8. w Moniłówee, 9. w Ostaszow- 
cach, 10. w Sławnej, 11. w Urlowie, 
12. w Wołezkoweach, 13. w  Zaszkowie, 
14. w Horodyłowie, 15. w Białkowceach, 
z dodatkiem od dworu w kwocie 25 zł. 
w. a. 

IIL przy IV kl. szkole żeńskiej. 

1 w Złoczowie na posadę młodszej 
nauczycielki z płacą 800 zł. i 109/, doda- 
tkiem na pomieszkanie. 

IV. na posadę młodszych nauczycieli. 

Przy IIi IM kl. szkołach z płacą 
270 zł. i 10°% dodatkiem na pomieszkanie. 

1. w Pomorzanach, 2. w  Olesku, 
3. w Sasowie, 4. w Zborowie, 5. w Je- 
ziernie. 

Ubiegający się o jedną z wymienio- 
nych posad winni wnieść swe należycie 
udokumentowane i ostęplowane podania 
najpóźniej do końca marca r. 1890. 

Złoczów, dnia 5 lutego r. 1890. 

C. k. Starosta i Prezes. 


L. i34 (868 1—3) 

C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 
niniejszem w myśl uchwały z 6 lutego 1890 
konkurs na następujące stałe posady nau- 
czycielskie, a mianowicie: 

1) przy szkole dwuklasowej w Róży 
na posadę młodszego nauczyciela z płacą 
200 złr. 

8) przy jednoklasowej szkole filialnej 
w Kamieniey górnej z płacą roczną 250 zł. 
i wolnem pomieszkaniem. 

Podania należycie udokumentowane 
wnieść należy za pośrednictwem swych 
władz przełożonych do tutejszej c. k. Rady 
szkolnej okręgowej najpóźniej do 1 kwie- 
tnia 1-90 roku. 

Podania szóżnione lub należycie nieu- 
dokumentowane nie będą uwzględnione. 

Z ck. Rady szkolnej okręgowej 

Pilzno, dnia 8 latego 1890. 


Upadłości. 
L. 52668 (804 2—3) 


C. k. Sąd krajowy we Lwowie jako 
konkursowy Matyldy Tetteles podaje do po- 
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takowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 31 roar- 
' ca 1890 w e. k. Sądzie krajowym w Kra- 
jkowie. podług przepisu ordynacyi konkur- 
jSowej unikając szkodliwych skutków prawa 
(zgłosili, a na terminie na dzień 28 kwie- 
' tnia 1890 o godz. 10 rano w biórze komi- 
sarza konkursowego w e. k. sądzie krajo- 
wym w Krakowie oznaczonym wywierzy- 
|telnili i swoje wnioski eo do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
| wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
twiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
| zaufanie pokłu dają. 

Wierzyciele , którzy w Krakowie lub 
jw jego pobliżu nie zamieszkują, winni Są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika 
| zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
| wniosek komisarze konkursowego wierzycie- 
{lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
ii koszt kurator ustanowionym zostałby. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczone będą w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminen eo do układów z wierzy- 
cielami. 

Kraków, dnia 3 lutego 1890. 


L. 1850 (842 1 —3) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze po- 
daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w 
krajach, dla których ustawa konkursowa z 
i dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położo- 
i nego nieruchomego majątku, Mojżeszą Dei- 
iby dw. im. Helfera, kupca w Samborze za- 
| mieszkałego. Kierownictwo upadłości tej 
| powierza się c. k. radcy sądu krajowego dr. 
; Michałowi Stefce, a tymczasowym: Zawia- 
| dowcą masy ustanawia się adwokata dr, Ju- 
i styna Witza w Samborze. 
| Wszyscy ci, którzy do tej masy kon- 
| kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensye rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był, w 
ciągu 60 dni ed dnia ogłoszenia tego edy- 
) ktu w e. k. Sądzie obwodowym w Sambo- 
|rze wedle przepisu ustawy konkursowej w 
w celu zapobieżenia zagrożonym w tejże 
skutkom prawnym zgłosić, i na terminie, 
iktóry na dzień 24 kwietuia 1890 o gadz. 9 


wej unikając szkiliwych skutków prawa 
zgłosili, a na termę' pa dzień 24 kwie- 
tnia 1890 o godz. lig rana w biurze komi- 
sarza konkursowego oznaczonym  wywie- 
rzyteluiii : swoje wnisyj co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych letensyj poczynili. 

Wierzycielom, któ, pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terijnją będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsg tymczasowego 
zarządcy masy, jego zaS:pey i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obwiązki te spra- 
wiali, powołać ustatecznie ospy, w których 
zaufanie pokładaja. 

Wierzyciele, którzy w Bohzezowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują winni sa 
przy zgłoszeniu wymienić pełnonoenika w 
Borszczowie zamieszkałego w celu (wręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkusowego 
wierzycielom rzeczonym na ich nielszpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanownnym 
zostałby. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego, umieszczane będą w a- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do l:kwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem «0 do układów z wierzy- 
cielami 

Tarnopol, duia 29 styeznia 1890. 


L. 8260 (840) 

Niniejszem zawiadamiam wszystkich 
wierzycieli masy rozbiorowej Leiby Weicha 
i Izraela Kandla, że wolno im jest przej- 
rzeć przedłożone przez zarządcę masy dr. 
Samuela Bersona rachunki z dochodów i 
rozchodów masy, tudzież rachunek tegoż 
należytości a w końcu plan rozdziału albo 
u mnie albo u zarządcy masy i podjąć ta- 
kowych odpis i że jeżeliby przeciw takowym 
mieli do wniesienia zarzuty, takowe wnieść 
powinni ustnie lub pisemnie do mnie do 
dnia 20 lutego 1890 następnie zaś wrazie 
wniesienia zarzutów jawić się przedemną 
na terminie dnia 24 lutego 1890 o godz. 
4 popoł. na którym to dniu rozprawa co 
do zarzutów, tudzież ustalenia nałeżytości 
zerządcy i ogólnego rozdziału po myśli $$. 
161 i 176 ust. konk. nastąpi, 

Przemyśl, 4 lutego 1890. 

Komisaz konkursowy. 


'L. 1205 (838) 
? C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi uwia- 
damia, iż w sprawie rozbiorowej Józefa 


| Fuchsa na podstawie wyboru w dniu 28 
| stycznia 1890 w obec komisarza konkurso- 


wszechnej wiadomości, że termin do ogól- | przed południem ustanawia się, przed ku- j wego przeprowadzonego stałym zawiadoweą 
nej likwidacyi pretensyi do tejże masy | misar:em konkursowym do hkwidacyi i do | masy adw. dr. Trachtenberg a tego zastę- 
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zgłoszonych na dzień 26 lutego 1590 o go- 


dzinie 10 przed południem w biurze e. k.| 


komisarza konkursowego Radcy Theodoro- 
wicza wyznaczonym został. 
We Lwowie, 4 lutego 1889. 


L. 20076 (742 3—3) 


i oznaczeuia pierwszeństwa wnieść, 

Termin ten wyznacza się zarazem 
także i do zawarcia ugody wierzycielom, 
którzy na ogólnym terminie likwidacyjnym 
staną i pretensye swe ogłosza, służy prawo 
powołać inne osoby w miejsce dotychcza- 
jsowego zarządcy masy, jego zastępcy i człoń- 


Zawiadamia się interesowanych, że j ków wydziału wierzycieli. Do zatwierdzenia 


projekt rozdziału masy rozbiorowej Fran-; przez Sąd ustanowionego albo do zamiano- 
ciszka Szleibera w dwóch egzemplarzach | wania 'nnego zawiadowcy masy, tegoż za- 
u komisarza konkursowego e. k. Sędziego į stępcy i członków wydziału wierzyciel: wy- 
powiatowego i zarządcy masy Pana Altera; znacza się termin na dzień 26go lutego 


| komisarza konkursowego. 


został, C 28 . : 
Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 


Dozwalając przegląd lub podjęcie od- 


i obydwóch w Radomyślu złożony | 1890 o godzinie 9 przed południem wobec 


pisu tegoż projextu, zawiadamia się dalej, że 
interesowani swoje możliwe zarzuty u ko- 
misarza konkursowego do dnia 28 lutego 
1890 ustnie lub pisemnie wnieść mogą, o- 
statecznie, iż wrazie wniesienia takowych 
rozprawa na dzień 3 marea 1890 wyzna- 
czoną zostaje, na której zarzuty rozpozna- 
wane będą i rozdział ustalonym zostanie. 

Adolf Hausser e. k. sędzia powiatowy 
jako komisarz konkursowy. 

Radomyśl, 15 stycznia 1890. 


L. 3517 (770 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
w Krakowie na zasadzie $ 62 ord. konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Isaaka Jakóba Żim. Foglera, nieprotokoło- 
wanego kupea w Krakowie a mianowicie 
na majątek ruchomy gdziekolwiekby się 
takowy znajdował, a na majątek nierucho- 
my o tyle o ile takowy położonym jest 
w tych krajach w których ordynacya kon 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868  obowią- 
zuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
riẹ Pana e. k. Radcę Sądu krajowego 
| Cholewkę a tymczasowym zarządeą masy 
Pana adw. kraj. w Krakowie dra Deichesa 
z substytucyą Pana dra Winklera adw. 
kraj w Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 17 lutego 1890 o godz. 
10 przed południem przed komisarzem 
wyznaczonym w e. k. Sądzie krajowym 
w Krakowie za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad- 
czyli się co do potwierdzenia tymczaso- 
wego zarządcy masy, lub co do ustano- 
wienia innego, tudzież, aby wybrali wydział 
wierzycieli. 

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby 


którzy w Samborze nie mieszkają, że wedle 
$. 111 zastępcę w Samborze mieszkajzcego 
celem doręczenia uchwał oznajmić mają, 
inaczej bowiem na wniosek komisarza kon- 
kursowego dla nich kurator na ich koszta 


i niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie, | 


Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp. 
konk. umieszczone będą w dzienniku urzę- 
dowym Gazety Lwowskiej. 

Sambor, 6 lutego 1890. 


L. 1716 (843 1—3) 

C. k. Sad obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu na majatek 
Alty Feldmann, handlującej w Jezierza- 
nach a mianowicie na majątek ruchomy 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a 
na majątek nieruchomy o tyle, o ile tako- 
wy położonym jest w tych krajach, w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25go grudnia 
1868 obowiązuje. 


Komisarzem konkursowym ustanawia | 


Się p. e. k. sędziego powiatowego Jana Rzu- 
chowskiego w Borszczowie, a tymczasowym 
zarządcą masy p. Józefa M. Kohna w Je- 
zierzanach. 

Wierzycieji wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 13 lutego 1890 o godzinie 
10zrana przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów, 

| któreby ich pretensye wykazywały, oświad- 
jezyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
|zarządey masy, lub eo do ustanowienia 


j Innego, tudzież, aby wybrali wydział wierzy- 


cieli. 


| C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 


'rzycieli, którzy swych preteusyj przeciwko 
: masie konkursowej chca dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dria 28go 
marca 1890 bądź to bezpośrednio w Sądzie 
obwodowym, lub też u komisarza koukurso - 
wego podług przepisu ordyuacyi konkurso- 


pea dr. Stanisław Haczewski ustanowionym 
został. 
Kołomyja, 1 lutego 1590. 


Wyroki prasowe. 


L. 1907 (135) 


| C. k. Sąd krajowy karny w Krakowie 
ijako prasowy na wniosek ek. Prokuratoryi 
j Państwa w Krakowie w myśl $. 4538 i 498 


(pk. orzeka, że zamieszczony w łącznym nr. 
4 i 5 Ogniska organu uczącej się młodzie- 
ży, artykuł pod napisem: „Polemika“ na 
stronnicy 1 do 4 i pierwszej szpalcie stron- 
nicy ð od słów „W pierwszych numerach 
naszego pisma aż do słów najzupełniej nie- 
właściwą formę gramatyczną* uzasadnia 
występek z $ 302 uk. zaś ck. Sąd krajowy 
wyższy w Krakowie orzekł, że zamieszezony 
w tym samym nr. Ogniska na stronicy 24 
i 20 w dziale „Korespondencye" artykuł 
pod napisem Lwów 5 listopada 1889 uza- 
sadnia w ustępie poczynającym się od słów; 
„Ale ale! chyba nie wiecie“ a kończąyy się 
|słowy; *czy temu ostatniemu 1ch poparcie?, 
tudzież w ustępie poczynającym się od słów 
„pomimo tych itp rzeczy* a kończący się 
słowy: „uchwalił nawet prenumerować Ogni- 
sko* uzasadnia istotę występku z $ 300 uk. 
zaś zarządzona przez ek. Prokuratoryę Pań- 
stwa z powodu tych artykułów konfiskata 
pisma tego zostaje zatwierdzoną, a dalsze 
rozpowszechnienie takowych zakazanem. 
Kraków, dnia 1 lutego 1890. 


Kuratele. 


L. 369 (755 8—3) 

Ustanowioną uchwała z dnia 26 
kwietnia 1886 1. 2649 kuratele nad Onu- 
frym Czajka w Chiszewie wskutek przy- 
zwolenia e. k. sądu obwodowego w Sam- 
Borze z dnia 31 grudnia 1889 1. 14214 
uchyla się. i 

Rudki, dnia 21 stycznia 1890. 


L. 7310 (751 8- -3) 
Michała Ostrówkę Maeków z Woro- 
chty uznano mornotrawcą ustanawiając dlań 
kuratorem Jana Ostrówkę Nakonecznego 
z Worochty. 
C. k. Sąd powiatowy 
Bełz, dnia 5 października 1889. 


L. 195 (773 3—8) | 

C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 
ogłasza, że Jan Wróbel gspodarz ze Sko- 
mielny czarnej , uchwałe ©. k. Sądu obwo- 
dowego w Wadowicach : dnia 81 grudnia 
1889 1. 8191 ciw. za narnotrawcę uznany 
został i że kuratorem ila niego ustanowio- 
ny został Walenty Śurlas ze Skomielny 
czarnej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jordanów, dnia 17 stycznia 1890. 


L. 11286 (816 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kosowie po- 
daje do wiadomości że na podstawie uchwa- 
ły Sądu obwodowego w Kołomyi z 10 sier- 
pnia 1889 1. 9397 Nykoła Susak ze Smo- 
dnej uznany został marnotrawcą, kuratorem 
dlań ustanowiono Wasyla Pawluka ze Smo- 
Inej. 
C. k. Sąd powiatowy 
Kosów, 12 listopada 1889. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 44348 (825 1—8) 
OBWIESZCZENIE. 

W skutek upoważnienia wysokiego e. 
k. Ministerstwa handlu z dnia 7 grudnia 
188y 1. 47473 urządza się z dniem l1 mar- 
ca 1890 służba doręczania posyłek poczto- 
wych (frachtów) do domu adresatów, w o- 
kręgu doręczeń e. k. głównego urzędu pocz- 
towego i telegraficznego we Lwowie, (a za- 
tem z wyjątkiem okręgów e. k. utzędu po- 
eztowego i telegraficznegojna głównym dwor- 
cu kolejowym i na dworcu kolejowym „Lwów 
Podzamcze), pod następującemi warunkami: 

1. Kazda posyłka bez różnicy wagi, 
nadchodząca pocztą do e. k. głównego urzę- 
du pocztowego i telegraficznego we Lwowie 
z przeznaczeniem do doręczenia w okręgu 
tegoź urzędu, a zatem i każda posyłka 
podlegająca ocleniu będzie stronom, któreby 
wyraźnie nie objawiły życzenia i nadal od- 
bierać nadchodzące dla nich posyłki przy 
samym urzędzie albo same opłacać cło — 
przez osobnych doręczycieli do domu do- 
Stawiona. , 

Wyjęte od tego sposobu doręczenia są 
wszelkie posyłki z pieniądzmi, z kosztowno- 
ściami, papierami wartościowymi, dokumen- 
tami i t. p., które jak dotąd adresatom lub 
ich pełnomoenikom będą doręczane przez 
listonoszów. również jak i takie posyłki, 
których uwolnienie od cła wymaga oso- 
bnych formalności jak n. p. tytoń, leki itp. 

Te ostatnie posyłki będą tylko awizo- 
wane. 

2. Za dostawienie posyłek do domu 
należy opłacać następujące należytości, a 
mianow.cie : 
za posyłki do 5 kg. wagi od sztuki 5 et. 
s 10 
a nadi , 4 3 „ JB A 
Przy doręczeniu więcej jednym listem 
frachtowym objętych posyłek oblicza się i 
pobiera się tylko od najcięższej, należytość 
taryfowa, od reszty zaś tylko po 5 centów 
od sztuki. 

8. Adresaci, którzy sobie zastrzegają 
odbiór posyłek w urzędowych magazynach, 
mają miesięcznie z góry opłacić należytość 
magazynową po 3 zł. a oprócz tego za ka 

| 
| 
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żdą w przeciągu 48 godzin po awizowaniu 
nieodebraną posyłkę, sklepowe a mianowi- 
cie za posyłki do 5 kg. 1 centa, za cięższe 
posyłki 2 centy od sztuki za każdy dzień. 

Wyjęte od opłacania magazynowej na- 
leżytości, nie zaś od sklepowego, są posył- 
ki „poste restante* t. j. adresowane do 
stron, które nie zamieszkują stale w miej- 
scu poczty, lub takie, których odbiór w u- 
rzędzie strony w poszczególnych wypadkach 
sobie zastrzegą. 

4, Za zwolnienie posyłek od ciężące- | 
go na nich cła, należy bez względu na wa- 
gę lub deklarowaną wartość, opłacić 10 
centów, zaś od pakietów pocztowych (Colis 
postaux) nadchodzących z zagranicy, beż 
względu czy deklarowaną jest wartość lub | 
nie, za doręczenie i zwolnienie razem 10 | 
centów, nareszcie w razie samego tylko od- | 
stawienia posyłek do urzędu cłowego >| 
centów od sztuki jak dotąd. 

5. Za awizowanie posyłek krajowych 
lub zagranicznych względem których za- 
strzeżono sobie odbiór w urzędzie, opłaca 
się nałeżytość awizacyjna po 2% centy od 
sztuki, względnie od listu fracht::wego. | 

6. Posyłki (frachty) bez podanej war- 
tości lub też z podaną wartością do Ż0 zł. 
mogą być w nieobecności adresata doręcza- 
ne dorosłym członkom tegoż rodziny, służ 
bie lub innym, w tym celu oznaczonym o- ! 
sobom i ustaje w takich wypadkach 0apo- 
wiedzialność zakładu pocztowego jeżeli te 
osoby potwierdzą odbiór na dokumencie od- 
dawczym słowami: „za N. N. (imę adre- 
gata).* | 

Stronom które by się z takiem postę- | 
powaniem nie zgadzały i oświadczyły to 
poprzednio pisemnie e. k. głównemu urzę- | 
dowi pocztowemu i telegraficznemu, dorę- | 
czane będą takie posyłki jak też i wszelkie ` 
posyłki z pieniędzmi, kosztownościami, 


x 


papierami wartościowymi lub dokumentami 
bez różnicy wartości — tylko do własnych 
rąk lub do rąk przez nich ustanowionych 
pełnomocników. 

7 Za zwolnienie posyłek podlegających 
akcyzie jeżeli adresatom mają być doręczo- 
ne w ich pomieszkaniu, należy oprócz za- 
płaconego w zastępstwie strony podatku 
konsumeyjnego, uiścić także należytość ma- 
nipulacyjną w kwocie 10 centów od sztuki. 

Strony które nie zamierzają korzy- 
stać z służby doręczania w domu i życzą 
sebie nadchodzące dla nich posyłki odbie- 
raé i nadal w e. k. głównym urzędzie po 
cztowym i telegraficznym, lub opłacać same 
cło i akcyzę, zecheą to pisemnie zaj 
pomienionemu c. k, urzędowi pocztowemu 
i telegraficznemu najdalej do %5 ale 
poprzedzającego miesiąc, od którego same | 
posyłki odbierać lub od cła i akcyzy uwal- | 
niać zamyślają. | 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. Í 

Lwów, dnia 1 lutego 1890. 


OTOKKUIENKE. 

Na nópcramk prekpunTS BAIC. l. K 
MuuncTeperEa Toprokak 3% AHA 7. los- 
ANA 1889 u 47473 3ANpoORAĄKSE CA 3%| 
anewa 1. Mlapra 1890 casxxea AOPSUANA | 
NOCHMASKK AOYTOBAK (kpa rerh) 4o no- 
MEKANA AĄDPECATÓRK BK OKpS3k AopSueni | 
I K. TOAOBHOTO PAAS NOYTOBOrO H TEAE- | 
rpakusnoro Kh (uRokk (OTXE 3% BKINA- | 
TKOWK OKPŚLÓBK LU, K. 0YPAAŚ NOYTOKOLO 
I TEAEPQAZPNYANOPO NA POAOBHÓWK ABÓGINN 
koarkeRówk M Ha agòpun KoAKERÓWA | 
ARGÓR'K-IISĄ34i48), 4 ro ndah cakasio- 
UMMH OYCAOBIAMH* 

I. Boxaa nocniaka pal roma kesh 
pókuniyk BATH, NAĄŃOĄASA NO4TS Mo ro- | 
AGBNOTO Ip K OYPA AŚ NOYTOBOTO H TEAE- | 
rpażkusnoro B'a (lnzowk, npóro€ Tako 
KOKĄA NOCHIAKA HŚĄAAFAIOYA ONAGTYK nad, 
RSĄE TALWK AĄPECATAM, KOTPR EAI NE 3A- 
ABHAH BRU/PA3NO 1 Io ZKEAMIOT%K cork Wh 
CAMŚLFK sypaĄrk SĄKUHPATH CHOŃ NOCHLAKI. 
A BZTAAĄLO, HIO ÑouS Th CAMAŃ ORAAYSKATH 
NAAEKÓTÓCTK IĘAOKŚ, 4EDE3%W: OKPEMKIŃAK 
AOPSUHFEAEA AO OMB ĄOCTABAEHA. 

nnar 01% AOpSYANA BK NOMEWKA- 
HO cr Bek nOCHIAKH FPOLUEGA, A GALIE No- 
CMAKH 3% NpELTOCAMAK, MANEPAMH BAPTOCTE- 
BHMH, AOKSMEHTANk H np, KOTpA — AKA 
AS TENEP — ESASTK HEPE3K AHCTONOLUÓRA 
AĄPECATAWK ABO Hgh  NOBNOMIINNHKANAK 
AOPSLAYTU CA; AKK TABORE TAKŃ IOCAIAKIE, 
KOTQAIYK OYKÓAKNENKĆ ÓF% IAA NOAŚENE | 
€CTK 3% OCÓRNKIMH ZSOPMAANOCTAMH NA 
np TIOTIOHK, Akku H np. 

Iloznteuie kendmienft NOCHIAKH MAOTA 
CA AHUIK AKHZOBATH 

2. JA ASEPARAENKE Kpa FÓKK 50 AS- 
MŚ HAAERHTK OMAAYSRATH CAKĄSIOUA na- 
NEKH'TOCTH, A HMENNO : 

4) 34 NOCMAKŚ$ AO 5 KHAKÓFPAMÓKA 
SĄ%K TSKA 5 Kp. 

K) 3a Nnocuak8 ao LO kunnórpamSBh 
SĄK iurŚku 10 Kp. 

B) 3A NACKIAKŚ HAĄK 
MÓW%K ÓĄ% uFrSKH LÖ kp. 

ANEKNT'W KŚAŁUE HOCHIAOKK AO OA“ 
Noro H 'roro camoro ancr8 ppayrogoro, 
TO AHIIK 34 NAŃTAKIUŚ NOCKIAKŚ$ ORYH- 
CAAE H IISBHPAE CA NHAAGKHTÓCTK NÓCAA 
Taphu$ii, a 34 puTrŚ aniu no 5 kp. ÓĄ% 
1U'TŚKH. 

3. HląpecaT, ToTpń 3acTEpkraoTh 
cork OABHPANKE HSCHIAOKR Bh OYPAAĄC- 
RAIŃ'K MATOBHNAY'K, MAOTA 3% FOPA ONAA- 
U$RATH NAAEKHTÓCYK MADABHHORSŚ Wkca- 
uno no 33p a kpomk Tóro 34 KOKAS B'h 
NPOTArS A8 roĄHN% NO AKAZOBANIO NE Ô AO 
EQANŚ NOCHAKS AAAEKRHTÓCTK CKAAĄOHŚ, A 
HMEHHO: 3A NOCHIAKA AO © KHAKSTĄAMNÓRK 
| kp, 34 TAKĄ MSCKIAKH NO Ż Kp ÓĄK 
IUTSKH 34 34 KOKĄMA ĄENK. 

KANATĄ ÓĄK HAAGKHTOCEH MATAZH- 
NOBOŃ (VAE HE TAKOKK ABb HANEGKATOCTH 
CKAAĄŚROKŃ) c$'rk Nochtaki „post restante“ 
UPHZNAYEHŃ AAA AAĄPECATÓRR, KOTPŃ HE 
MELLIKAJST"K CTAAG KK WKCHM NOWTA, Adh- 
UIE TAKA USEAIAKI, KOTÓWIYK ÓĄORPANKE R'A 
oypak napecarit BK USOĄHNOKUYA CAS- 
yAAX'h COK'k 3ACTEPEKST. 

4 BA OYRÓWKNEHNE MOCHAOKK Ô Ah IAA 
HAAESHTW RE3'h B3ZrAAAS NA KAFŚ H AE 
KAAPOKAHŚ gApPTÖCTh onaausBaTi 10 Kp, 
A OĄk Hafoąaukiyh 3% 3Arpanatyk make- 
TÖRE NO4TÓRWYK (volis postaux) 3% Ae 
KAAPOBAHOW BAPTOCTEIO ABO KE3'h Kaj TOCTH, 
ESAE CA NOBEPATH 34 AOpBYENKE ti OVRÖAL" 
HEHKE PA3OWK LO gp; Bper'k 34 came 407 
CPAKAFUKE NOCHIAOK% KPAYTOBKIYK AO WPA- 
AS UADKOFO — AKK AO TEMPA — AHILIK 
KBOTA 5 Kp. 

. BA ABH30BANKE NOCHAGKK KpAE- 
BŁI('K ARBO 3AFPANHYHKI(K EZTAAĄOMK KO- 
THL 3ZACTEPEKENO COKK ÓĄOEPANKE KK 
opaak, RSĄF CA NORHJpATH HAADKHTÔCTH 
ABH3AUIMHA no Ż kp. ÓĄ'K MITSKA, B3rAA" 
ANO OAK AHCTS ppayroworo. 

PAX Th UoWToBA RE3% IIOĄAHOH 
BAPTOCTH AGO 3% ĄEKAAPOBANOK RAPTO- 
creo AO BKAłogyHo 20 3p. MOTST% ESTHER 
HENQHCSTNOCTH AAPECATA AOYSUANA AOPO 
CABIA HAEHAMWK POAHHMI, CASER aApEcaTA 


10 uHanorga- 


ABO HHHHM'K OCORAWK BK TOK IBAN HEpE3'h 
HETO OZNAWENMIMAK; BR 'TARHN'K CASYAAYR 
FACHE OĄAKKYATEAKNÓCTK 3AKAAĄŚ  NOUTO- 
ROTO, CKOjO TIH OCORA! NOKBHKTSKTA ŚĄO- 


einschliesslich 20 Gulden, 
wesenhsit des Adressaten an erwachsene 
, Familieumitglieder, an Angehörige des 
Hausstandes, an Dienstleuie des Adressaten 


kónnen in Ab- 


BQANKE NOCKIAKH NA AOKSMENTH ÓAAaBY0MK | Oder an andere von diesem bezeichnete 
CAGSBAMH: „BA N. N. (uma aApecara)*. ; Personea bestellt werden; mit der durch 

GTopoHamhk, KOTpŃ-RMI HA TAKE no-i diese Personen in der Form „N. N. für.. 
CTŚNORANKE NE TOAHAM CA N 34ARMIAH TO; (Adressat.)*  geschehenen Unterfertigung 
NOTEPEĄNO HA nHchMk BR TSAOBHÓWK U.K.| des Abgabe- Dokumentes erlischt die Haf- 
paan NO4YTOBÓWE M TeAerpakUYNÓWA, | tung der Postanstalt. 


ASpSYAHA BBĄŚTK TAKÅ NOCHAKH TAK CAMO Erhebt jedoch der Adressat gegen 
AKH NOCKIAKH 3h FPÓLUMA, NpEJfOZAMA, na- | diesen Vorgang im Vorhinein bei dem 
NEAMH BAPTOCTEBKIMH ARO 3% ĄOKŚMENTA"; Post- und Telegraphenamte in Lemberg 


MH BE3'% PÓŹKNUŁYK RApTOCTH 40 BAacNii(h | Einsprache, so darf die Bestellung ebenso 
PŚRK AAPECATÓR%W, ako Ao pSKA nognomo- | wie in allen Fällen, in welchen es sich um 


4HHKÓBK 4EE3% NHX'h OYCTANOBAENKIY'A. | Sendungen mit Bargeld, Pretiosen, Werth- 
7. ŻA OYBÓAWNENKE NOCHIAOKK, Mało” | papieren oder Dokumenten ohne Unter- 
YHYh ĄAOCTABHTH CA AApECATAWK AO NX% | schied des Weithes handelt, nur an die 


NOMELIKANA A RÓĄAATAOYNYK ONAAT'K akyu- | Adressaten selbst oder an deren ordnungs- 
BOKÓŃ, RSĄE CA Kpowk noAaTK$ koHc$Mm- | massig Bevollmachtigte erfolgen. 
HÏÁHOrO BAMAAYEHOTO KK BACTŚETEk cTo- | 7. Fir die Freimachung der den 
PONKI — NOBHQATH TAKOKK NWAAGKATÓCTK i Empfängern in die Wohnung zuzustellen- 
MANHISAANIANS no 10 kp. óĄ% iurrśku i den verzehrungssteueryfiichtigen Sendun- 
Ilap'riu, korp He Nawkpawo ra kopu- | gen ist nebst der Yorschusswejse  bestrit- 
CTATH 3h CASKRKI ĄOpSYENA pad róBh | tenen Verzehrungssteuer die Manipulations- 
AO ĄOMSŚ H Xouśrn mixu ŚARHpAru BK | gebùhr von 10 kr. per Stück einzuheben. 
TOAOBHÓM% OYPAĄK n04TOBÓWK H TEAE | Jene  Partheien welche von der 
rpagnuHówk ARO KOTpÅ KeaaoTh camì | Packetbestellung keinen Gebrauch machen 
ONAAYSBATH IAO H AKIH38, 3ZBOAAT% © | und sich die Abholung der an sie einlan- 
TÓWK NHCEMNO nog'kaomaTh i K. roA0-; genoen Sendungen vom Hauptpost- und 
BHIMŃ OYPAĄ% NO4TOBMA M TeArprajnuNkiń | Telegraphenamte, oder die Freimachung, 
NAŃĄAAKLIE 40 AHA 2% Toro WkcalA, no | der an sie einlangenden Zoll-; und verzeh- 
OYNAHB'K KOTPOrO BATAĄSIOTK CAMŃ arn- | runga-steuerpflichtigen Sendungen vorbe- 
paru coek NOochAKH ago ONAAYŚBATH UAG ; halten wollen, haben diess mittelst einer 
H AKIH3$. ! schriftlichen Erklärung dem k. k. Haupt- 


OAS u, K Mnpekulu NOTH H renerpakÓB%. | Post- und Telegraphenamte läagstens bis 


AsBóBh, ANA 1. Awororo 1890. 


KUNDMĄCHUNG. 

Im Grunde hohen Handels-Ministerial- 
Erlasses vom 7 Dezember 1489 Zl. 47473, 
wird vom 1 Marz 1890 angefangen 
Stadtbestellungsbezike des k. k. Haupt Post- 
und Telegrapheuamtes in Lemberg (sonach 
ausschliesslich der Destellungsbezirke des 
k. k. Post- und  Telegraphenamtes im 
Jentraulbahuhofe zu Lemberg und des k. k. 
Fost- und Telegraphenantes am Bahnhofe 
zu Lemberg-Podzamcze) der Postpacketbe- 


stelldienst unter cachsteheuden Modalitaten : 


eingeführt : 


1. Jede mit der Post in Lemberg ein-; 


gelangte Frachtsendung ohne Unterschied 


des Gewichtes, daher auch jede zollpflich- ; 


tige Sendung, ist jenen Adressaten, welche 
sich di: Abhelung, beziehungsweise Frei- 
machung der Sendungen nicht ausdriskli-h 
yorbehalten haben, mittelst des elinzufiihran- 
den Dienstes in das Haus zu bestellen. 

Ausgenommen Yon dieser Bestellungs- 
weise sind alle Geldsendungen, ferner solche 
mit Pretiosen, Werthpapieren, Dokumenten 
und dergleichen, welehe wie bish-r durch 
die Brieftrager an die Adressaten oder de- 
ren Bevollmachtigte zuzustellen sind, sowie 
solche Sendungen, deren Freimachung an 
b-sondere Formalitaten geknüpft ist z. B. 
Tabak, Medikamente ete, diese Sendungen 
sind blos zu avisiren 


2. Far die ins Haus zu bestellenden 


Vrachten sind folgende Gebühren ein- 
zuheben : i 

a) fir Sendungen bis 5 KI per Stiiek + kr. 
b n CJ n n n 
od 3 über IO p „ , A 


” Gehören mehrere Sendungen zu einer 
und derselben Begleitadresse so ist nur fir 
die schwerste Sendung die tarifmassige 
Bestellgebihr, fir die übrigen die Gebühr 
von je 5 kr. zu berechnen und einzuheben. 

8. Behślt sich der Empfänger die Ab- 
bolung der an ihn einlangenden Sendun- 
gen vor, so hat er im Vorhinen eine Ma- 
gazinsgebihr von monatlich 8 Gulden uad 
überdies fir jede binaen 48 Stunden nach 
stattgehabter Avisirung nicht abernommene 
Sendung eine Lagerzinsgebfihr u. zw. für 
Sendungen bis 5 KL von 1 kr. und fir 
sehwerere von 2 kr. per lag und Stick zu 
entrichten. 

Ausgenomimen Yon der Magazins- nicht 
aber von der Lagerzinsgebihr sind nur 
poste restaate Sendungen, welche an 
Adressaten lauten, die im Bestellrayon des 
Postamtes nicht ibren ordentlichen Wohn- 
sitz haben, oder deren Abholunw die 
Adressaten von Fall zu Fall mittelst Ansu- 


chens sich vorbehalten 
„ 4. Für die Freimachung der zoll- 
pfiichtigen Loco-Frachtsendungen ohne 


Unterschied des Gewichtes und der all- 
fälligen Werthdeklaratioa ist die Gebühr 
von 10 kr., dagegen für colis postaux mit 
oder ohne Werthangabe aus dem Auslande 
die Freimachungs- und  Bestellgebuhr zu- 
sammen mit 10 kr., und fir die blosse 


Ueberstellung der Frachtsendungen zura 
Zollamte wie bisher nur der Betrag von 


5 kr. einzuheben. 

5. Fir die Avisirung der der Abho- 
lang vorbehaltenen in- oder ausländischen 
Sendungen ist die Avisogebiibr von 2 kr. 
per Staek respestiva per Begleitadresse in 
Aufrechnung zu bringen. 

6. Postfrachten ohne Wethangabe 
oder mit einer  Werthangabe bis 


im} 


| 28. des dem Geltungsmonate vorausgehen- 
i den Monates bekannt zu geben. 
| K k. Post- und Telegraphen- Direction. 
i Lemberg, am 1 Februar 1590. 
i 
i L. 529 )787 1—8) 
C. k. Sad obwodowy w Wadowicach 
: w sprawie przekazania kapitału wynagro- 
dzenia za zniesione prawa propinacyi 
w dobrach tabularnych Paszkowka w po- 
wiecie sądowym Kalwaryj-kim położonych 
lwh. 53 objętych, własność uprawnionego 
do poboru p. Jana Wężyku stanowiących 
orzeczeniem e. k. dyrekcyi gal. funduszu 
propinacyjnego we Lwowie z dnia 9 sier- 
pnia 1889 1. 13407 w kwocie 4350 zł. aw. 
wymierzonego wzywa wszystkich, którzy 
: do dnia 12 grudnia 1889 roku jako dnia 
tabularnej adnotacyi oddzielenia prawa do 
wynagrodzenia za zniesione w tych dobrach 
prawo propinacji od tychże dóbr, prawo 
hipoteki na takowych nabyli ażeby preten- 
sye swoje najdalej do dnia 15 kwietnia 
1890 w tutejszym Sądzie zgłosili. Nie zgła- 
Szający się bowiem będzie na podstawie 
$ 13 i 21 ces. pat. z daia 8 listopada 
1853 l. 237 dz, u. p. uważany za Zezwala- 
jącego na przekazanie swej pretensyi 
na kapitał wynagrodzenia według kolei nn 
przypadającej, porządkiem hipotecznym 
naznaczonej i przy przyszłej rozprawie 
nie będzie słuchany, a nadto utraci pra- 
wo do wnoszenia opozycyi i inaych środ- 
ków prawnych przeciw ugodzie, ktorąby 
interesowani przy rozprawie w myśl $5 
Ces. pat. z 25 września 1850 l, 374 dz u. 
p. zawarli, jednak tylk» wtedy, jeżeli jego 
pretensya została wedle porządku hipote- 
cznego przekazaną na kapitał wynagrodzenia 
lub stosownie do $ 27 nadal na ziemi gza- 
bezpieczoną. 

Zgłoszenie ma zawierać dokładne po- 
danie imienia i nazwiska, tudzież mieszka- 
nie (numer domu) zgłaszającego się ewen- 
tualnie jego pełnomocnika, ktory winien 
przedłożyć ustawowym wymogom odpowia- 
dające legalia wane pełuomocnietwo, dalej 
kwotę wierzy elności hipotecznej w kapi- 
tale i procentach o ile takowe mają równe 
prawo zastawu z kapitałem i oznaczenie 
zgłoszonej pozycyi wedle ksiąg hipote- 
cznych. 

Jeżeli zgłaszający się przebywa po za 
okręgiem tutejszego sądu winien wymienić 


pełnomocnika w okręgu tutejszego sądu 
przebywającego cel-m odbierania uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie 


przesyłane będą pocztą dv zgłaszającego się 

z takim samym skutkiem prawuym jak 

gdyby do rąk własnych były doręczone, 
Wadowice, 29 stycznia 153V. 


L. 4793 (855 1 —8) 

C. k. Sąd powiatowy w Jordauowie w 
sprawie zgłoszenia prawa własności do cia- 
ła hipotecznego iwh. 218 dla gminy By- 
stra objętego przez Wojciecha Chorążego 
w Bystry zamieszkałego, zamianował kura- 
torem dla nieznanego z miejsca pobjtu 
Stanisława Ohorążego, Stanisława Wirtel- 
czyka a zarazem wyznaczył termin do roz- 
prawy po myśli $. o ustawy z 25 lipca 
1871 1. 96 d. p. p. na dzień 23 lutego 1590 
o godzinie 9 rano. 

Wzywa się zatem Sranisława Chora- 
żego by na terminie tym, alb sam się ja- 
wił, albo kuratsrowi swemu środki obrony 
podał, albo innego Zastępcę sobie ustanowił. 

C. k. Sad powiatowy. 

Jordanów, dnia 27 listopada 1889. 


L. 1385 (664 1—3)! 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnowie podaje dowiadomości, że ró- 
wnocześnie uskutecznionym został wpis 
w rejestrze handlowym dla firm pojedyn- 
czych, firmy W. Wertheimer handel sta- 
remi ubraniami w Tarnowie, dzierżycielem 
firmy jest Welf Wertheimer, prokurantem 
ustanowiony Chaskel Wertheimer kupiec 


za zezwalającego na przekazanie pretensji 
swej na kapitał wynagrodzenia według ko- 
lei na niego przypadającej, nie będzie on 
już słachanym przy później zarządzić się 
mającej rozprawie i utraca prawo czynienia 
zarzutów i użycia środków prawnych prze- 
ciw ugodzie, którąby interesowani zawarli 
między sobą w myśl $ 5 ces. pat. z dnia 
25 września 1850 Nr. 374 dz. u. p. wsze- 


w Tarnowie, który firmę podpisywać będzie | lako tylko wtedy jeśli pretensye jego prze- 


ANA Wertheimer, Chaskel Wertheimer“. 
Tarnów, dnia 23 stycznia 1890. 


L. 530 

C. k. Sad obwodowy w Wadowicach 
w sprawie przekazania kapitału wynagro- 
dzenia za zniesienie prawa propinacyi w 
dobrach tabularnych Pobiedz w powiecie są- 
dowym kalwaryjskim położonych lwh. 84 
objętych, własność uprawnionego do poboru 
p. Jana Wężyka stanowiących, orzeczeniem 
e. k. Dyrekcyi galicyjskiego funduszu pro- 
pinacyjnego we Lwowie z dnia 9go sier- 
pnia 1889 r. l. 12208 w kwocie 15100 złr. 
w.8. wymierzonego, wzywa wszystkich, któ- 
rzy do dnia 12 grudnia 1889 roku jako dnia 
tabułarnej adnotacyi oddzielenia prawa do 
wynagrodzenia za zniesione w tych dobrach 
prawo propinacyi od tychże dóbr prawo hi- 
poteki na takowych nabyli, ażeby pretensye 
swoje najdalej do dnia 15 kwietnia 1890 w 
tutejszym Sądzie zgłosili. Nie zgłaszający 
się bowiem będzie na podstawie S$. 13 i 21 
ces, pat. z zdnia 8 listopada 1858 1. 287 
dź. u. p. uważany Zza zezwalającego 
przekazanie swej pretensyi na kapitał wy- 
nadgrodzenia według kolei nań przypada- 
jącej, porządkiem hipotecznym naznaczonej 
i przy przyszłej rozprawie nie będzie słu- 
chany, a nadto utraci prawo do wnoszenia 
opozycyi i innych środków prawnych prze- 
ciw ugodzie, którąby interesowani przy roz- 
prawie w myśl $ 5 ces. pat, z 25 września 
1850 1. 374 dź. u. p. zawarli, jednak tylko 
wtedy jeżeli jego pretensya została wedle 
porządku hipotecznego przekazaną na kapi- 
tał wynagrodzenia, lub stosownie do $ 27 
nadal na ziemi zabezpieczoną. 

Zgłoszenie ma zawierać dokładne po- 
danie imienia i nazwiska, tudzież miesz- 
kanie zgłaszającego się ewentualnie jego 
pełnomocnika, który winien przedłożyć usta- 
wowym wymogom odpowiadające, legalizo- 
wane pełnomocnictwo, dalej kwotę żądanej 
wierzytelności hipotecznej w kapitale i pro- 
centach, o ile takowe mają równe prawo 
zastawu Z kapitałem i oznaczenie zgłoszo 
nej pozycyi wedle ksiąg hipotecznych. 

Jeżeli zgłaszający się przebywa po za 
okręgiem tutejszego Sądu, winien wymienić 
pełnomocnika w okręgu tutejszego Sądu 
przebywającego celem odbierania uchwał są- 
dowych, w przeciwnym bowiem razie prze- 
syłane będą pocztą do zgłaszającego się z 
takim samym skutkiem prawnym, jak gdy- 
by do rąk własnych były doręczone. 

Wadowice, dnia 25 stycznia 1889. 


L. 21088 (767 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowiec 
w myśl § 7 ces. pat. z dnia 8 listopada 


1853 1. 237 dz. u. p. celem wykazania ko- 
mu wymierzone orzeczeniem c. k. dyrekcyi 
funduszu propinacyjnego we Lwowie z dnia 
1 października 1883 l. 19278 z dnia 27 
września 1889 ll. 8361, 83862, 8868 w za- 
okrąglonych kwotach 150 zł, 150 zł., 
150 zł. i 150 zł. w. a. kapitał wynagro- 
dzenia za zniesione prawo  propinacji 
w dobrach „Swierczków część* „Swiercz- 
Raj część T“ „Swierczków część III* 

„Swierczków część IV“ wedle ks. gr. tab. 
Ist. 41, 42, 48, 44, Eustachego ks. San- 
guszki własnością będących, z tem ograni- 
czeniem, że własność rzeczonych dóbr po 
śmierci Eustachego ks. Sanguszki przejść 
ma na tegoż najstarszego syna a względnie 
wnuka płci męzkiej a w braku tychże na 
Romana Lubartowicza ks. Sanguszkę, który 
tę majętność również swemu najstarszemu 
synowi a względnie wnukowi płci męz- 
kiej pozostawić ma do wypłaty ma być 
przekazanym, wzywa wszystkich wierzycieli 
hipotecznych tychże dóbr, aby najdalej do | 


dnia 1 maja 1890 pretensye swe w tut. | 
sądzie zgłosili. 
Zgłoszenie nastąpić może ustnie lub 


pisemnie i obejmować winno dokładne po- 
danie imienia i nazwiska tudzież zamie- 
szkania zgłaszającego się, względnie jego 
pełnomoenika, który przedłożyć ma pełno- 
mocnictwo legalizowane, 
gom odpowiadające, dalej kwotę wierzytel- 
ności hipotecznej w kapitale i procentach 
o ileby takowe miały równe prawo zastawu 
z kapitałem, następnie oznaczenie hipote- 
czne pozycyi zgłoszonej, wreszcie w wy- 
padku, gdyby zgłaszający się zamieszkiwał 
po za okręgiem tut. Sądu winien wymienić 
znajdującego się w tut. okręgu pełnomo- | 
enika do odbierania uchwał sądowych, ina- į 
czej bowiem uchwały te przesyłane będą 
zgłaszającemu się pocztą z tym samym 
skutkiem jak gdyby do jego rąk własnych | 
były doręczone, 

Ktokolwiek zaniecha zgłosić się w ter- | 
minie wyżej zakreślonym uważanym będzie $ 


Z Drukarni Wł. È Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


| 
prawnym wymo- | SE 
| 


wedle porządku hipotecznego na 
indemnizacyjny lub też stosownie 
pat. z dnia 8 listo- 


kazano 
kapitał 
do przepisu $ 27 ces. 


(738 2—3) | pada 1858 Nr. 287 dz. u. p. pozostała i na- 


dal ubezpieczoną przy gruncie, 
Tarnów, dnia 80 styeznia 1890. 


Wyroki prasowe. 


L. 1577 (124) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw 591495 | 
we Lwowie, orzekł na mocy §. $. 489 i 493 
sp. k. i 87 u. pr. że treść artykułu umie- 
szczonego w numerze 2 czasopisma „Pszszół- 
ka illustrowana i z dnia 26 stycznia 1890. 
pod napisem* Rocznice powstania polskie- 
goz r. 1868,fzawiera znamiona występku z 
$. 305 zatem usprawiedliwioną jest zarzą- 
dzona przez e. k. Starostwo w Gródku kon- 
fiskata tego czasopisma. 

Włskutek tej uchwały wzbronione jest 


na | dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 


zabrany nakład ma być zniszczony. 
Lwów, dnia 27 stycznia 1890. 


| BRE TERZ KA AO ZZ 
Doniesienia prywatne. 
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Kto kupi 


2 kanapke 
z aparatem do grzania 
wody 
YGZŃ miał za 4 et. kapiel w domu. 
Wanny cynkowe połączone z tuszami. 


tikże do użycia kuracyi hydrotera- 
Tusze peutycznej. 
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jà. KRULIKOWSKI, Lwów, Janowska, iż. 
Ogloszenie. ” 


VII. zwyczajne 


Ogólne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa zaliczkowego i kre- 
dytowego w Skałacie stowarz. xarejestr. z 
ograniczoną poręką odbędzie się w dnin 24 
lutego 1890 o godzinie 3 po południu w 
biurze towarzystwa w Skałacie, na które 
członków stowarzyszenia zaprasza się. 
Porządek dzienny. 

1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności 
za rok 189, 

2. Sprawozdanie Rady nadzorczej, wnio- 
sek tejże o zatwierdzenie zamknięcia ra- 
chunków i bilansu, oraz o udzielenie Dy- 
rekcyi absolutoryum za rok 1889, 

8. Podział zysku czystego. 

4. Wybór uzupełniający członków Ra 
dy nadzorczej. 

5. Wybór jednego 
kontrolującej rachunków. 

6 Przyjęcie do wiadomości protokołu 
Rady nadzorczej z dnia 2% sierpnia 1889 

7. Wnioski ezłonków. 

Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego 
i kredytowego w Skałacie stowarzyszenia 
zaregestr. z ogr. poręką. 

Skałat, dnia 10 lutego 1890. 

Izrael Sass Maury L „ajj 


| Szematyzm 


Królestwa Qalleyi i Lodomaryt 
z Wielkiem ms Arakowyskjem 


yazi zs ble 


WEĘ” 1890 e 


nab możne po cenie 2 miłe. GO eń, 
w ekspedycji 
„GAZETY LWOWSKIEJ" 
Zwmiejseowi zechcą przysłać 8 złwo 
70 et-a z których przypada 30 znt. 
na opakowanie i list frachtowy.- 
GM Szematzzm przesyżainy tyjza as 
ulszezeniem rależyteści z góry. Za pobrs= 


uiem należytośsi mie przesyłamy Szemk- 
tyzmn. “W 


członka komisyi 


777 (Zarządca Władysław J. Weber.) 


na ekonom | S i 
posiadający chiubue świadectwa, obzvajomi`ny 
wszechatconhie 4 gospodarką i rachuskoweścia we 
zaraz, Adres: 
Horodenka, poste restaate. 
732 


wiekszych skarbach, Poszukuje poszdy 
Jan Stefaniów; 


PSTTWĘNRTTLTFE SF ZR TOŻ OOP eT ER 


a Miasteczku 125 
W Brzeżanach i 

jest kamienica 
piątrowa z pięknym ogrodem z wolnej ręki lh 
do sprzedania. 
właś ciciela. 


Wiadomość na miejscu u 
Sza 


a <> 
GBzi er 
Siwy, czystej krwi arabskiej, po synie Deni; 
Azeta, miary 10%, 8-letni, pochodzący ze 
stada rakowieckiego i ogier ciemno-szpa- 
|kowaty, czystej krwi arabskiej, od „Bony“ 
jarezowieckiej po rządowym stadniku „Ha- 
fizie“, miary 151, 4-letni, również ze stada 
rakowieckiego, 


Taurowie, poczta Kozłów, stacya kolejowa 
O Jezierna, | 580 


(826 1-50 OG 


w powiecie Zydaczowskim rozpisuje niniej- j 


szem konkurs na posadę kasyera miejsk ego. 
Z tą posadą która nadaną zostanie 
prowizorycznie, połączona jest płaca rocz- 
nych 350 zł. aw. i złożenie kaucyi 300 zł. 
Kompetenci udowodnić mają dotych- | 
czasowe swe zatrudnienie i przedłożyć świa- 


Gmina kr. woln. miasta Mikołajowa $ 
dectwo z egzaminu rachunkowego. 

I 

i 


Podania wnieść należy do 1 marca | 


1890 na ręce Zwierzchności miejskiej, 
Mikołajów, dnia 9 lutego 1890. 
Burmistrz: Mickiewicz. 


L. 145 (826 1—3) 


Konkurs. 


| 
j 
| 
| Gmina kr. wolo. miasta Mikołujowa 
M powiecie Zydaczowskim, rozpisuje niniej- 
szem konkurs na opróżnioną posadę leka- 
rza miejskiego, w której miejscowości jest 
także siedziba c. k. Sądu powiatowego 
i Z tą posadą. która nadaną zostanie 
pzowizorycznie, połączona jest płaca rocz- 
nych 600 zł. uw., tudzież część dochodów 
za oględziny bydła na rzeź przeznaczonego 
PP dr. wszech nauk lekarskich otrzy- 
ierwszeństwo 

bowiazkiem lekarza miejs.«go bẹ- 
dzie w gmivie miasta Mikołajowa wykony- 
wać wszelkie czynności lekarskie i sanitar- 
ne, odnoszące się do policyi zdrowia tak we 
własnym. zakresie gminy, jakoteż i w poru- 
czonym jej zakresie, bezpłatne leczenie mie- 
Szean mikołajowskich, oględziny ciał zmar- 
lych i oględziny bydła na rzeź przezna- 
ezonego. 

Podania należycie udokumentowane, 
należy wnieść do tutejszej Zwierzchności 
miejskiej najdalej do I marca 1890. 

W Mikołajowie dnia 9 lutego 1890. 

Burmistrz: Mickiewicz. 
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połączony z pensyonatem. Q 
Emeryt. kantan Wenlezek. a 
Lwów, ulica Akademicka 1. 8. Cy 
Przygotowujy do egzaminów : (5 
l. do wojskuwych za.łądów Powy lał 
i naukowych 5 
ć 2. dla uzyskania prawa do NB: © 
służby ochotniczej (Tutellizenz-Priifung); e 
je 3. na ofirera i kadeta wszystkich kategoryj. 

i* Specyalny kurs dła przyszłych ochotni- (5 
r ków jednorocznych, którzy chcą vbznajomić |W, 
je się z góry dskłzdzie z naukami, potrzebne- re 
to mi do egzaminu us oficera rezerwy. Zabez 
(5 pieczająn sobie tem dobry wynik wspatmnia- re! 

8, nego egzaminu, zapebiegr EY ewentualnemu 
À zatrzy nanii jeh w csyarej służbie przez d 
Q rok drugi w myál nowej ustawy wojskowej. O 
É Rozpoczęcie nowych kursów co roku |. maja ($ 


ry i I. października. 
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Obszerniejsze programy gratis i franko. 
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7 ' G3TATNI_ WYNALAZEK 
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ZŁO NORA| 


GA NAK 


MAL s R n uw 
87, ŁOCLEVAND DE SIRASBOVRG, 37 
PaRI 


iiydio Ixora nietylko się zaleca £i 


wyż wintnym i tewałym zapachem ale 
malto posada szczęśliwą własność 
sprulzania zmarszczek. 

Lapodzi i bieli powłokę ciala i na- = 
daje jej połysk mlodzienezy. bezę $ 
przesuły utezymmjemy, że eyii to e ** 

| nie post: ula równecwo sobie 
WDZO GE FICKYJEPDTY SZOT, m CE 
Koniec. Peche Standesamt, 
Berlia, Nr. IV 
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Aufgebot. 


Es wird zur allgemeinen Kenntniss 
gebracht, dass 

1. der Moses Gotthold Löwen, Hilfs-Mis- 
sionar, wohnhaft zu Berlin, Fürbringerstr. 25, 
Sohn des Kleinhändlers Tlisehe Löwen, U 
Sambor wohnhaft, und dessen E hefran F- 
ster geb. Messer, ebenda verstorben, 

2., und die ledige Henriette Minna 
Bauer, Dehneiderin, wohnhaft zu Berlin, 
Arndtstr. 5, Tochter des zu Fisenberg ver- 
storbenen 'Oekonom, Friedrich Fermann 
Bauer, und dessen Ehefran Marie Dorothee 
geb. Schreck, ebenda woi nhaft, die Fhe 
mit einander eingehen walleu. 

Die Bekanntmachung des Aufgebots 
hat in der Gameinde Berlin und in eime in 
Sambor erscheinende Zeitung zu geschehen. 

Berlin, am 7 Februar 850 

In Vertretung des Standesbeamten 
Michzelis. 
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Maurycego Tilers & Co. 


suładowe części 


igłużące do aspełnaże nmaudurowaniaj przesyła franko 


w Duk VII Mariahilfer strasse 


k. urzędników POK OZYCh A 


tychże 


zur „Kriegsmedaille'* 
c. k. dostawcy nadwornego 
1100 


do 
dm a 


* Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 
|| czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopahu 
i i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze- 


ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcój zastarzałe 
| rzeżaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 

urynie. — Kazda Kapsulka opatrzona jest na czarno oddrukowanem 

GEJA Co oga000000000000006000800 


<4  BkŁap w PanYżu, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. « 


WE LWOWIE w „aptekach ach pp. M Mikolascba, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego i Beisera. 
| GOO nn) 


AIO 
BR) Ocet desinfekcyjny rach, 


silaie odwaniający i odwietrzający powietrze, 
korytarzach i do skrapiania sukień. 
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używany w tiu- 
Flakon n 25 i 50 ut. 


8 Kadzidło antimiazmatyczne 


ezny zapach. Używ: 


się w swona ch, pokojach sypielaven, miano wisi- duiscionseh, Fiakon 25 i 50 ct. 


rady kaluie oGzyszcZa powietrza, „niszczy mia: nata 
szkoiliw» udrowim, dając przyjemny i aromaty- 
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Trociezki desinfekcyjne do kadzenia, REA 


radykmil'a u zac 2 


powie- 
Pudałko L' 


|< Powietrze lasów iglastych w pokoju otrzymuje się przez e 
Prócz miłego lesu:go zapachu, posiada nicoszacowane TG 
własnoś :i hygieniezne. 
w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane przez pP- lekarzy do odd=chania osobom Gy 


4 Kadzidła sosnowego! 


cierpiącym na AA piersiowe. -— Flakon 60 


Mydło z igieł sosnowych 


ang 


0000 


Oczyszcza i odświeża powietrze $2 


0 ci, rozpylacze od 30 et, do 3 zł 


bardzo kor'ysthie wpływa na skóręi przy myciu wy- 
daje zapach lasów szp:lkowych, 


— kawałek 30 et. 


w Krakewie Sukiennice L. 20, 
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Papier z z fabryki papieru papieru Fiałkowskich. 


JIHNATOWICZ 


Lwów, sklepy własne, ul. Kopernika L. 3 i ul. Halicka róg alot L. 25 
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